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Każdy wytwórcą swego papierosa!
Z mieszanki 2-ch paczek turaekiego 

Najprzedniejszego z przednim 
Można w zwijkach (tutkach)

A L T E S S E
BLu k LA-Pł ŁNO WATKI

WyroDić 120 papierosów za zł. 2.80 
— — —

Kpt. Janusz i por. Brenk 
w Moskwie

Mo^Kwa. 18. 9. PAT. Kpt. Janusz i por. 
Brenk przybyli dzisiaj rano o gocL. 9 mii. 
10 według o,”asu lokalnego z Archangielska 
do Moskwy. Obydwaj są zdrowi i czują się 
dobrze. Na dworcu spotkał ich oficer, przy­
dzielony do attache wojskowego kpt. Jan 
Szyndler i korespondent PAT. Aeronauci po­
zostaną w Moskwie 2— 3 dni, po czym wyja­
dą do Warszawy.

Kto wygrzl na loterii?
W arszawa, 18. 9. (Sin) Dzisiaj w idzieWTątym 

dniu ciągnienia -tej klasy 36 Loterii Państwo 
wej padły wir ksze wygrane na następujące nu­
mery:

Pierwsze ciągnienie:
Zł. 10.000 —  Nr. 10619 94502 112372

172493. Zł. 5.000 —  Nr. 10835 72928 83187 
139410, Zł. 2.000 —  Nr. 30274 48093 68551 
71964 76677 116995 126543 129048 145870
1754:7 175523 193790.

Drugie ciągnienie:
Zł. 25.000 —  Nr, 7191. Zł. 20.000 —  Nr. 

51431 Zł. 10.000 —  NT. 132731 170652 Zł. 
5.000 —  Nr. 1628 26.768 62615 74890 108458 
Zł. 2 000 —  Nr. 8583 17452 41319 61466
69514 77772 88^18 103829 106S00 118522
12J908 122911 120354 141023 173335 178617 
177662 179516,

Ciężki stan zdrowia Tituiescu
St. Moritz, 18. 9. P A T  Lekarze, czcwajiicv 

n»d stanem zdrowia Tittilewcu, wczoraj wie 
cz.irem byli zmuszeni dókonać jeszcze jeda.-j 
transfuzji krwi. która się ndaia Król Karol za 
pośrednictwem 6wych przedstawicieli w Szwaj­
carii informował się o stanie zdrowia Tituicscu.

Trzy dziewczynki 2 a >ite 
na ulicach Wiednia

Wiedeń, 18- 9- PAT. Samochód ciężarów  
wpadł na grupę dziewcząt, jadących do szko’ y 
na rowerach.. Trzy 13-letnie dziewczynki ponio­
sła śmierć na miejscu, ptJzostale zaś odniosły 
lekkie rany. Szofera aresztowano

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admiuistr. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za iuseraty redakcja nie odpowiada.
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Dziś ostateczna decyzja Arabów
Jerozolima, 18. 9. ŻAT. Lokalne arabskie ko­

mitety strajkowe podały w czwartek do wiado­
mości komisarzowi okręgu, iż postanowiono nie 
przerywać strajnu. Ostateczna decyzja zapaść 
ma na posiedzeniu naczelnego komitetu arab­
skiego, który zwołany został na sobotę.

Zwloką w proklamowaniu 
stanu wojennego

Londyn, 18. 9. ŻAT. Dzisiaj odbyło się po­
siedzenie gabinetu angielskiego z udziałem m i­
nistra kolonij Ormsby Gore, ministra spraw za­
granicznych Edena i wielu innych. W posiedze­
niu gabinetu brał udział również naczelny do 
wódca brytyjskich sił powietrznych sir Edward 
Ellimgton,

Jak się ŻAT na dowiaduje ze źródeł miaro­
dajnych, rząd angielski postanowił nie prokła 
mować na razie sianu wojennego w Palestynie.

Dalsze transporty wojskowe 
w drodze do Palestyny

Londyn, 18. 9. ŻAT. Dziś wyruszył do Pale­
styny oddział strzelców', liczący 1332 żołnierzy 
oraz 53 oficerów Poza tym wyruszy! do Pale­
styny drugi batalion strzelców królewskich, li­
czący 680 żołnierzy. W niedzielę wyruszy dalszy 
oddział, których przeglądu dokonał książę 
Yorku.

Starcie na pograniczu Syrii
Jerozolima, 18. 9. ŻAT. Według wiadomości, 

które dziś nadeszły, syryjska straż pograniczna 
stoczyła walkę z oddziałem arabskim, który u- 
siłował przedrzeć się do Palestyny, aby przyjść 
z pomocą Arabom palestyńskim.

Przy bólach newralgicznych już 
kilka kąpieli mułowych przy­
nosi wielką ulgę organizmowi, 
Kurueje ryczałtów i. informacje 
n .a ro  P is z cz a n y  dla Połski 
Cieszyn

Kowe oświadczenie 
min. Ormsby Gore

(Telegram własny „N ow ego Dzienniku').

Londyn, 18. 9. (R ). Minister kolonij Om.sby 
Gore wygłosił wczoraj przemówienie, w którym 
oświadczył, że pontyka angielska w kwestii Pa 
lestyuy opiera się na niewzruszonych podsta­
wach i Anglia nie zejdzie z obranej linii. Nie 
pomogą ani strzały skierowane w piersi żołnie­
rzy angielskich, ani też akty gwałtu, sabotażu 
i terroru. Rząd augielski na wszystkich odciu 
kach polityki angielskiej, jeżeli będzi- chodzi­
ło o kwestię palestyńską, czy hiszpańską, pra u- 
je na rzecz pokoju. Minister wyraził przekona­
nie, że świat a zwłaszcza zainte-eeowaue narody 
uznają pokojowość polityki angielskiej.

Alkazar wysadzony w powietrze
Madryt. 18. 9. PAT. Wojska rządowe wy­

sadziły w powietrze Alkazar, podłożywszy u- 
przednio minę pod pałac, w którym bronili 
się powstańcy. Wybuch był nadzwy czaj gwał 
tuwny. Pałac jest niemal całkowicie zniszczo 
m . Ludność cywilna Toledo została w ciągu 
ubiegłej nocy ewakuowana i obozuje pod go­
łym niebem w odległości 2 kim od miasta.

Z Walencji donostą, iż wojska rządowe w 
obszarze Teruel zajęły miejscowości Alfamb-

ra i Perales. Walka była bardzo gwałtowna, 
powstańcy mieli stracić 80 zabitych.

Z Tanger donoszą, że przybyło tam kilka 
oficerów powstańców z Maroka hiszpańskie­
go. Ewakuacja rodzin ma się, wedie donie­
sień madryckich, odbywać na tle niezadowo­
lenia Legii cudzoziemskiej i wojsk tubyl­
czych w Maroko hiszpańskim z powodu nie- 
wypłacenia żołdu.

Negus wysyła delegacją do Genewy
Kłopotliwa sytuacja dyplomacji ligowej

Genewa, 18. 9. PAT. Sekretarz generalny Li­
gi Narodów otrzyma} dzisiaj notę od Ilaile Se. 
lassie, w której komunikuje on, że delegatami 
gwj-mi na nadchodzącą sesję Zgromadzenia wy­
znaczył następujące osoby: dr. Martina, posła 
abisyńskiego w Londynie oraz prof. Jcze.

Obiegają tu pogłoski, że delegacja abisyńeka 
ma złożyć protest przeciwko iiieumieszczeniii 
sprawy konfliktu abisyńsko-włoskiego na po­
rządku dziennym rady.

Rzym, 18. 9. PAT. tutejszych kołach pcli 
tycznych twierdzą, iż delegacja włoska nie wy- 
jedzie na razie ani na posiedzenie Rady, ani też 
Zgromadzenia Ligi Narodow. Ewentualny póź­
niejszy wyjazd delegacji włoskiej zależny jest 
od stanowiska Zgromadzenie i decyzji jego k o ­
misji weryfikacyjnej- O ile komisja ta nie uzna 
prawomocności mandatu delegatów abrsyń- 
skich, delegacja włoska natychmiast wj jedzie 
do Genewy, aby wziąć udział w pracach L'.gi
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W obliczu
Kraków, 19 WTJwtMa 

O poprawie sytuacji gospodarczej w Pols­
ce pisze się * mówi u nas już od początku wy 
buchu kryzysu. Każdy minister lub znacz­
niejszy rządowy działacz gospodarczy uwa­
żał za swój święty obowiązek pocieszać lu­
dzi, że w Polsce wcale nie jest tak źle, że jest 
lepiej aniżeli w innych krajach i że iząd Mar 
szalka Piłsudskiego stara się itd. itd. Było 
wiele zakłamania w tych enuncjacjach urzę­
dowych. Nasi ministrowie stan na jakimś 
dziwacznym stanowisku, że zadaniem ich 
jest retuszować rzeczywistość, albo ją zgoła 
wypaczać. Jeden z dygnitarzy z jakimś dziw 
nym uporem powtarzał n. p. niedorzeczną te 

że Polska ma najmniejsza bezrobocie w 
Europie, a w każdym razie znacznie mniej­
sze od bogatej i szczęśliwej Anglii. Popatrz­
cie moiściewy: Poloka ma 400 tysięcy bezro­
botnych a Anglia 2 miliony. A  przytem An­
glia czuje się gospodarczo bardzo szczęśliwą. 
Ha! Cóż dopiero Polska?

Byliśmy już tak przyzwyczajeni do urzędo 
wego ministerialnego optymizmu, tak się 
zżyliśmy z myślą, że każda mowa nowego mi 
nistra gospodarczego przyniesie ze sobą no­
wy wylew mdłych czułości i samochwały, że 
ze zdumieniem przysłuchiwaliśmy się mowie 
p. wicepremiera Kwiatkowskiego w paździer 
i .iku ub. roku. Jak wiadomo, w mowie tej od 
slonił p. Kwiatkowski przed społeczeństwem 
rzeczywisty obraz nędzy i upadku gospodar­
czego Polski, nie bawił się w optymistę, zdjął 
dostojne różowe okulary i zajrzał głęboko w 
cezy prawdzie. Był lekki wstrząs psychiczny 
w kraju, ludzie dowiedzieli się z ust najbar­
dziej miarodajnych, że przez 5 lat uprawiali 
ministrowie strusią politykę „zatajania kry­
zysu’, że w rzeczywistości jest nawet gorzej, 
niż sobie to przedstawiali pesymiści.

P. wicepremier Kwiatkowski obrał polity­
kę prawdy, uznał starą zasadę, że „z wszyst­
kich kłamstw najlepszym kłamstwem jest 
prawda”. Teraz zbiera owoce swego rozumu 
politycznego. Na naradzie gospodarczej w 
dniu 15 bin p. wicepremier Kwiatkowski 
slwierdził fakt poprawy gospodarczej w kra 
ju. Fakt ten znany jest już dzisiaj każdemu 
obywatelowi Polski. Wszyscy wiedza, że po­
prawa nastąpiła i poprawę tę czują. Wszys­
cy wierzą też, że stwierdzenie tej poprawy 
przz p. wicepremiera odpowiada rzeczywis­
tości.

Przed kilku laty odbyła się w Warszawie 
w Dolinie Szwajcarskiej huczna narada „dzla 
łączy gospodarczych” BBWR, na której po­
stanowiono „uśmiercić” kryzjs. Od dnia o- 
wej narady kryzys miał zniknąć z życia pol- 
skit go. Wydano orędzie du narodu, sekreta­
rze powiatowi i wojewódzcy BBWR rozjecha 
li się w „teren” z okrzykami „hosanna” , a 
szaiy człowiek z ulicy kiwał melancholijnie 
głową.

Kryzysu nie da się przekrzyczeć. W  polity 
ce gospodarczej nie wolno zbyt wiele fantaz­
jować.

• • •
PtłnJ podziwu i wdzięczności- (dla odważne­

go i poważnego traktowania sytuacji gospo­
darczej przez p. wicepremiera chcielibyśmy 
mimo to zatrzymać się nad jednym z ustę­
pów środowego przemówienia p. Kwiatkow­
skiego, który to ustęp nie wydaje nam się ba 
gatelnyir. P. wicepremier powiedział: „Znaj 
dujemy się obecnie w tak ważnym punkcie 
ewolucji gospodarczej, że zasłużymy na os­
tre potępienie przyszłości, gdybyśmy chcieli 
dziś tcczyć spory małostkowe na temat kto, 
czym i w jakim stopniu przyczynił się do 
niewątpliwej poprawy ogólnego położenia e- 
konomicznegu Polski.” Otóż uważamy, że 
spory te tuj mogą był małostkowe. Stwier­
dzenie, jakimi środkami osiągnęliśmy poprą 
wę sytuacji ekonomicznej winno być punk­
tem wyjścia dla dalszych naszych posunięć 
pi ogra mowych. Stwierdzenie zaś, czy Polska

poprawy go:
osiągnęła poprawę własnymi siłami, czy też 
poprawa ta jest tylao refleksem ogólno-świa 
towej koniunktury gospodarczej, znajdują­
cej się obecnie na silnej fali zwyżkowej zmu­
szałoby do zastanowienia się, czy gdyby Pol­
ska stosowała inne środki tempo naszej po­
prawy gospodarczej nie byłoby znacznie sil­
niejsze od obecnego. Z Sześcioletniego kryzy­
su gospodarczego winniśmy wyciągnąć moż­
liwie najwięcej nauk. Winniśmy uzgodnić, 
jakie środki polityki gospodarczej najbar­
dziej sprzyjają naszemu gospodarstwu spo­
łecznemu i jakie środki gospodarstwu temu 
szkodzą. Dalej —  stwierdzenie, czy poprawa 
nasza jest zjawiskiem wybitnie polskim, zu­
pełnie niezależnym od sytuacji międzynaro­
dowej, czy też jest, jak to powiedzieliśmy, 
refleksem zwyżkowego ruchu Koniunktury 
na świecie —  winno nas doprowadzić do 
dróg spetryfikowania tej poprawy i do jej 
rozbudowy.

Jest to problem bardzo ważny. Przyjmij­
my, że poprawa w Polsce jest wynikiem ogól 
nej poprawy sytuacp ekon. w świecie. Wtedy 
przekonujemy się, że poprawa ta dokonała 
Się u nas m jno przeciążenia podatkowego, 
mimo zdezorganizowanego rynku kredytowe 
go, inimo ogromnych mas bezrobotnych na 
wsi i w mieście, mimo polityki koncesyj, pro 
lekcjonizmu i  reglamentacji, mimo etatyzmu 
i interwencjonizmu państwowego i mimo 
wszelkich innych przejawów złej polityki go­
spodarczej. Fakt poprawy mimo istnienia tej 
polityki mógłny odroczyć nawrót do rozsąd­
nych metod gospo tarowania, do reformy po­
datkowej, do odbudowy rynku pieniężnego, 
boć pi zecie przeciwnicy nawrotu do tych ipe 
tod mogliby obecnie szermować argumen­
tem, że skoro poprawa sytuacji gospodarczej 
dokonała. *rię ti nas M i m o  istiiieui»>pęKtyki 
gospodąrczfcj, okrzyczanej jako złej, tp „wi­
docznie polityka ta nie jest znowu taka zła” . 
Kryłoby to w sobie poważne niebezpieczeńst­
wa. Popi awa gospodarcza w świecie datuje 
się już od conajmniej roku, gdy u nas wystą­
piła ona dopiero w ostatnich miesiącach. Do­
bra koniunktura, podobnie, jak i koniunktu­
ra zła, nie trwa wiecznie. Okres pomyślności 
gospodarczej na świecie może się rychło 
skończyć —  co nie jest nieprawdopodobne z 
uwagi na fatalne warunki polityczne, wśród 
jakich pracuje przemysł i handel na świe­
cie —  a wtedy skończy się i w Polsce. W  tym  
wypadku wpadniemy znowu w kryzys ze sta 
rymi błędami, które w międzyczasie zapewne 
się rozrosną i spotężnieją, jak zawsza w o- 
kresie lepszej koniunktury. Błędy te mogą 
poprostu przyrosnąć do naszej stmktury go 
spodarczej, mogą stać się kośćcem całej na­
szej polityki gospodarczej, a wtedy będzie 
trudno z nimi walczyć. Zawsze to łatwiej jest 
walczyć z błędstni nowymi i świeżymi niż ze

Na widowni politycznej
 "Premier Blum w yg łosił w e czwartek w ioozo

rem przem ówienie przez radio, w  którym pod­
kreślił, że Francja nie zamierza narzucać żadnym 
innym narodom zasad rządzenia. Francja odrzuca 
w szelką ideę krucjaty luib w o jn y  represyjnej, czy 
to na rzecz idei, które uważa za słuszne i dobre, 
cz.y też przeciw ko systemom, które, zdaniem jej 
są złe i mylne. Francja pragnie żyć w  spokoju  z 
w szystkim i narodami świata bez względu na ich 
ustrój wewnętrzny.

— W następswie rozmów, jakie podczas sw ego 
pobytu w e W łoszech odlbył austriacki sekretarz 
stanu do spraw  zagranicznych Schmidt z Musso- 
linim i ministrem ( .ano —  postanow iono zw ołać 
niebawem  w  Wiedniu zgrom adzenie m inistrów 
spraw’ zagranicznych W łoch, Austrii i W ęgier 
zgodnie z tym, oo przewidziane jest w  protokó­
łach rzymskich.

—  T rock i w ystosow a ł do nOrwreskicgo minis­
tra spraw iedliw ości list, protestujący przeciw ko 
internowaniu g o  przez rząd norweski na skutek 
rozpraw y sądow ej Kamieniowa, Zm ow iew a i in­
nych w  Rosji. O de rząd norw eski uważa za mo-

starymi.
P. wicepremier Kwiatkowski, jakby prze­

czuwał te niebezpieczeństwa, zapowiedział 
„politykę zdrowego rozsądku” . Przydrłoby 
się bliższe i szczegółowsze określenie tej po­
lityki zdrowego rozsądku. Ostatecznie polity; 
ką zdrowego rozsądku w oczach fiskaliAÓW 
jest maksymalne naciskanie śruby podatko­
wej, polityką zdrowego rozsądku w oczach 
etatystów jest całkowite wyeliminowanie ku 
pców i przemysłowców z procesu produkcji i 
wymiany i zurzędniczenie przemyśli: i hand­
lu, polityką zdrowego rozsądku w oczach biu 
lokratów jest najdalej idące otoczenie życia 
gospodarczego siecią koncesyj i reglamen­
tacji itd. itd.

W  naszym pojęciu portyką zdrowego roz­
sądku bedzie sys'em podniet dla prj^atnej 
działalności gospodarczej, system odbiorukra 
tyzowania życia gospodarczego, system zape 
wnienia gospodarstwu społecznemu warun­
ków wolnej konkurencji, system zapewnie­
nia każdemu obywatelowi spokojnej pracy, 
system ciągłości polityki gospodarczej.

Jesteśmy zdania, ze poprawa położenia e- 
konomicznego w Polsce jest wynikiem ogól­
no światowej koniunktury. Gdzie drwa rąbią 
tam trzaski lecą. Większość państw świata 
prowadzi obecnie politykę mniejszej lub wię­
kszej inflacji kredytowej. Nakręca się ko­
niunkturę albo dla celów czysto gospodar­
czych albo dla celów polityki socjalnej, albo 
wreszcie ala celów zbrojeniowych. Polityka 
gospodarcza Polski musiałaby być już bezna 
dziejnie zła, gdyby te ruchy zwyżkowe ko­
niunktury światowej nie pchnęły i naszej ko 
niunktury w zwyż.

Ale peprawa sytuacji gospodarczej w świe 
cie nic jest i nie bidzie rzeczą trwałą. Państ- 
y-ą; tyje ponad swój stan, rozbudovmją sit 
*18 kredyt. Równocześnie nic nie. zdaje się 
wskazywać na tó, aby miały zmaleć trudno­
ści handlu międzynarodowego, a w związku 
z tym i ograniczenia dewizowe i wreszcie —  
płynność kursów walut. Dochodzi do tego 
szał zbrojeń, dokonywanych również na kre­
dyt, szał czyniący prawdziwe spustoszenia 
nietylko w psychologii ludzkości ale i na 
rynkach kredytowych. Obecny okres życia w 
gospodarstwie światowym: nosi w sobie zaro­
dek śmierci. Zarodek znacznie większy [ nie­
bezpieczniejszy, niż normalny, istniejący w 
kaidym cyklu koniunkturalnymi.

Będzie rzeczą rządu utrwalić korzyści pły­
nące do nas z zbyt hojnego życia innych 
państw. Rząd ma dokładnie opracowany pro 
gram gospodarczy, uchwalony na naradzie 
gospodarczej w lutym br. Realizację tego pro 
gramu odkłada się do czasu poprawy sytu­
acji gospodarczej. Poprawa nastąpiła —  czas 
r.a decyzje odważne i męskie.

J. B.

źiiajfę lub prawdopodobne, że nadużył sw ego po­
bytu w  N orw egii dia organizowania działalności 
terrorystycznej, Trock i żąda natychm iastowego 
aresztowania. Ale o  ile władze norw eskie u ra ż a ­
ją  za nie m ożliw e mieszać się do tej sprawy, to 
■wówczas jest ich obowiązkiem  udzielić mi całko­
w itej sw obody, aby opinii publicznej pow iedział 
całą prawdę.

-  P o  5-dniowych bezustannych pertraktacjach 
między przedstawicielami rządu z jednej, a p1 a co  
dawcam i i robotnikami z drugiej strony, konflikt 
w przemyśle w łókienniczym  w L ille znalazł osta­
teczne polubowne rozw iązanie wTe ozwartek w  g o  
dżinach w ieczornych.

—. Minister propagandy dr Goebbels w yjechał 
na 10-dniowy pobyt, do Grecji.

  W  N owym  Jorku podczas śniadania, w yda­
nego na cześć dyrektora kolei niemieckich dr 
Dorpm uellcra i jenerała von Epp, w  Bankers 
Club na 38 piętrze Eąuitable Building, zgrom a­
dziło się na Broadw ayu ok o ło  1500 komunibtów, 
demonstrujących pizoeiw ko dygnitarzom  niemiec­
kim. M anifestujących kom unistów rozpędzili prze 
dnicy, pracujący w  tym największym gmachu biu­
rowym  świata, le jąc na nich w odę i sypiąc ty­
siące- szpilek.
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Tragiczny epilog francuskiej wyprawy
polarnej

U wybrzeży Islandii zatonął statek z 7 uczonymi i całą załogą. --
Z 40 osób ocalała jedna

Kopenhaga, 18. 9. PAT- Katastrofa francus­
kiego parowea „Pourąuoi P as(., na którego 
pokładzie znajdowała się polarna ekspeuycja 
naukowa z dr. Charcot na czele, wydarzyła się 
podczas burzy. Na pokładzie statku znajdowało 
się 28 marynarzy, 5 oficerów oraz 7 uczonych, 
w tej liczbie dr. Charcot i lekarz okrętowy. 
Z liczby 40 osób utonęło 39. Uratował się tylko 
sternik Gonidec, który iv chwili katastrofy znaj 
dował się na służbie. Opowiada on, iż około 
północy burza, która panowała już od dłuższe­
go czasu, stała się jeszcze groźniejszą. Fale ol­
brzymich rozmiarów rzucały statkiem. Zdaniem 
Gonideca, oficerowie pomylili się, biorąc latar­
nię morską w Akranaes, położoną na nołudnie 
od ujścia Borgafirth za latarnię morską w BeU- 
jarnarnes, znajdującą się na zachód do Reyk- 
javik. Fale rzuciły okręt na podwodne skały, 
woda przedostała się do hali maszyn. Załoga 
usiłowała napróżno rozpiąć żagle. Okazało się, 
ze było już zapóźno. Statek rozbił 6ię na skytach 
Knokki w odległości 4 kim od wybrzeży. Dziób 
statku został całkowicie zniesiony. Kapitan 
statku rozkazał załodze założyć pasy ratunkowe 
i skakać do wody. Gonidec wraz z jednym z to­
warzyszy skoęzył do wody, gdzie udało mu się 
przyczepić do pływającej belki. Towarzysz je ­
go wyczerpał się wkrótce walką s falami i za­
tonął. Gonidec w 4 godziny po katastrofie zo­
stał wyrzucony przez fale na wybrzeże Opowia 
da on, iż w chwili, gdy skoczył do murza w i­
działy iż na pokładzie tonącego statku pozostali 
jeszcze kapitan okrętu i dr. Charcot.

Według wiadomości, nadeszlych z Reykjayik,

dotychczas morze wyrzuciło na brzeg zwłoki 22 
ofiar katastrofy .,Pourąuoi Pas?'*. Wśród nich 
znajdują się zwłoki dr. Charcot. Wybrzeże jest 
zasypane szczątkami rozbitego okrętu. Jutro 
zwłoki ofiar katastrofy będą przewiezione do 
Reykjavik.

Statek egipski padł ofiarą samumu
Kair, 18. 9. PAT. Statek będący własnością 

kolei, został zaskoczony przez samum w pobli­
żu wyspy Rodeł Faraga. Z 50 pasażerów urato­
wano jedynie 4-c/i. Statek posiadał tylko dwie 
lodzie ratunkowe.

Kair, 18. 9. PAT. W sprawie katastrofy na 
Nilu komunikują następujące szczegóły: Pod­
czas gwałtownego samumu statek zderzył się 
z barką, która niezwłocznie zatonęła. Na barce 
znajdowała się wycieczka kolejarzy z rodzina­
mi. W edle ostatnich doniesień utonęło 200 łu­
dzi wyłącznie Egipcjan.

KAMIZELKI i PULOWERY I
Zagran iczn e m o dele  w  bo gatym  w y b o rz e !

H. L IC H T IG
magazyny fabryczne:

Grodzka 71. - Szewska 21 
.. .. Floriańska 21 «  -- 

^1

Orkan na amerykańskim wybrzeżu
Atlantyku

Nowy York. 18. 9. PAT. Na atlantyckim 
wybrzeżu Ameryki szaleje orkan. Pływająca 
latarnia morska Chesapeake i statek „El Al- 
mirante” wzywają pomocy.

Trąba powietrzna zalała wyspę Ocracoke 
(Północna Karolina). Los jej mieszkańców 
jest nieznany.

Pisarze hipoteczni i notariusze
P.#minister sprawiedliwości zarządzeniem z 

dnia 15 września br. powiększył z dniem ł  pa­
ździernika 1936 r. ilość stanowisk pisarzy hi­
potecznych w hipotece miejskiej przy sądzie 
okr. w Warszawie do trzech.

Jednocześnie p. minister sprawiedliwości u- 
stalił ilość stanowisk notariuszów. w Chorzo­
wie na 3, w Krakowie na 10, we Lwowie na 11, 
w Gdyni na 6, w Poznaniu ua 12, w Toruniu 
na 4, w Częstochowie na 4, w Radomsku na 3 i 
w- Katowicach na 9.

Krwawe zajścia w pow. 
hrubieszowskim

W dniu 16 hm. w trakcie przeprowadzania 
rewizji we wsi Zuków gmniy Miączyn pow. hru 
bieszowsklego zebrała się większa grupa wy­
wrotowców, która pragnąć udaremnić areszto­
wanie ich przywódcy, zaatakowała czynnie od­
dział policyjny. Do policji oddano szereg strza­
łów rewolwerowych, w wyniku czego zostało ra 
nionvch trzech policjantów, z których jeden  
zmarł w szpitalu w Zamościu. Dowódca oddzia 
łu policyjnego polecił oddać w powietrze sal- 
w-y ostrzegawcze, gdy zaś to nie odniosło skut­
ku i wywrotowcy w dalszym ciągu nacierali 
na policję, oddział policyjny zmuszony był w 
obronie własnej oddać strzały do atakujących. 
TF czasie starcia zabitych zostało 5 wywrotour 
ców. Po przywróceniu spokoju, władze bezpie­
czeństwo zaaresztowały .15 znanych kornuui- 
•tów podżegaczy,

O R A  K i U S T R A  
O O R A D O

Potrójny mord rabunkowy 
w pow. radomskim

W  nocy na 18 hm. dokonano napadu rabun­
kowego we wsi Gózd, gm. Kuczki, powiatu ra­
domskiego, na właściciela sklepu Antoniego i 
Anielę Marudów. Marudowie oraz pastuch Choj 
nacki zostali zamordowani, a służąca Marianna 
Adach została ciężko poraniona. Bandyci po 
rabunku zbiegli. Za sprawcami bestialskiego 
mordu policja wszczęła energiczne poszukiwa­
nia.

Śnieg w Alpach
Rzym, 18. 9. PAT. W dolinie Aosta spadł ob­

fity śnieg. Na przełęczy św. Bernarda leży śnieg 
półmetrowej grubości. Przejście do doliny Cer- 
vino zostało zatarasowane, przy czym na po­
lach warstwy śniegu dochodzą do metrowej 
grubości.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 18. 9. Żyto zdrowe suche 15.50—  

15.75, pszenica 23— 23.25 jęozmień browarny 
20— 21 630-640grl 17— 17.25 667-670 grl. 17.50 
— 17.75 700-715 grl. 18— 19 owiec 14— 14.50 
mąki żytnie i pszenne wszystkie gatunki obie 
kolumny plus 50 groszy. Reszta bez zmiany. 
Ogólne usposobienie stałe,

iooóea tu  udostonaEouy 
jatuMBk R m cł^ tprajrc(2imj 
przyprawy do kajyy.- * 
Hozwcl tejże

Karo 
Franek

przyprawa do kawy w kostkach! 

Dzień polityczny.

Czy będzie zmiana rządu?
Onegdajszy „II. Kurier Codz.'* przyniósł sersa, 

cyjną w iadom ość o rychlej zmianie rządu, rozpi­
sując sie o  dolegliw ościach  w ątrobianych prom. 
Składkowskiego, który wskutek sw ego cierpienia 
potrzebuje dłuższego odpoczynku. M iałby on — 
wedle I. K. C. —  ustąpić ze stanowiska szefa 
rządu, a zatrzymać tekę spraw  wewn., ale i na 
tym stanowisku otrzymałby dłuższy urlop dla 
przeprowadzenia kuracji, a zastąpiłby go  w ice­
minister Kawecki.

Na czele przyszłego gabinetu stanie —  wedle 
I. K. C. —  płk. Adam Koc, który od dłuższego 
czasu opracow uje ideologiczne podstawy progra­
mu przyszłego stronnictwa prorzwdowego. Minis­
trowie K wiatkow ski i Beck zostaliby na swych 
stanowiskach, natomiast ustąpi minister spraw ie­
dliw ości Grabowski, k lórcgo miejsce obiąć ma 
..jeden z wybitnych prawników, w yw odzący  się z 
sądownictwa w ojsk ow ego".

T y le  onegdajszy „I. K. C.“ . Inne pisma, pow ta­
rzając pogłoski organu krakow skiego, nolują dal 
sze w ersje  i kombinacje personalne. I tak „P o lo ­
nia1’ w czorajsza wymienia p. Bogusława Mio­
doń sk iego  jako następcę min. Becka, wieeinin. 
K aw eckiego jako ministra spraw  wewn., prezesa 
Sądu N ajw yższego lana  Rzym ow skiego jako mi­
nistra sprawiedliwości. „Tem po Dnia" — mimo 
kategorycznego demonti „Isk ry " —  pow tarza po­
głoskę o  zbliżającej się zmianio rządu, w ym ie­
niając dyr. Paciorkow skicgo jako przyszłego mi­
nistra opieki społecznej.

* *t/f
Redaktor polityczny agencji ,.Iskra” donosi: W 

krakowskim „Ilustrow anym  Kurierze Codzien­
nym " Nr. 260, datowanym na dz. 18-go bm., a za 
nim w  kilku pismach stołecznych i prow incjonal­
nych ukazały się wiadom ości n zamierzonej w  
dniach najbliższych zmianie Rządu.

W  sprawie tej redaktor polityczny agencji „Is ­
kra" z\X’rócił sic  do jednej z osób najbardziej 
wskazanych do udzielenia tego rodzaju informacji 
Z prośbą o  ocenę tych sensacyjnych wiadomości.

— Plotki krążące na ten temat od pew nego już 
czasu, nic są mi obce. Należy je zaliczyć do tego 
szeregu analogicznych kaczek dziennikarskich, 
pojaw iających się co pewien czas na firmamencie 
politycznym , i taką też do nieb należy przyw ią­
zyw ać xvagę.

Jasną jest w obec lego rzeczą, że do pogłosek 
personalnych, zawartych w  w iadom ości, Dodanej 
przez „Ilustrow any K urier Codzienny ’, należy 
ustosunkować się tylko jako do lekkomyślnych 
plotek.

Hufce pracy dla młodzieży
Dnia 17 bm. odbyło się pod przewodnictwem  

premiera gen. Słaxvoj - Składkow skiego posiedze­
nie Rady M inistrów. Rada przyjęła projekt dekre­
tu Prezydenta Rzptite.j o  służbie pracy młodzieży. 
P rojekt przew iduje stworzenie specjalnych huf­
ców  pracy dla m łodzieży przede wszystkim bez. 
robotnej. Hufce te podlegać będą m inistrowi 
spraw  w ojskow ych . Służba w hufcach, oparta na 
zasadzie zaciągu ochotniczego, polegać będzie na 
pracy fizycznej dla potrzeb obrony Państwa, lub 
jeg o  interesóxv gospodarczych. Junackie hufce 
pracy będą miały na celu także zapewnienie m ło­
dzieży przysposobienia do służby w ojsk ow ej, lub 
do w ojskow ej służby pom ocniczej, a nadto naby­
cie kw alifikacyj zaxvodowych, w ychow anie oby­
w atelskie i ośw iatę ogólną.



Wódz narodu niemieckiego
-- prorokiem
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Gdy się czyta sprawozdania z kongresu w 
Norymberdze, albo gdy s ię  przysłuchuje mo 
woni Hitlera, wygłoszonym tam przy najro­
zmaitszych okazjach, nie można s ię  oprzeć 
wrażeniu, że w duszy niemieckiej zachodzą 
obecnie procesy wprost niezrozumiałe dla E- 
uropejeżyka. Już sto lat temu stwierdził Hci 
ne, że patriotyzm rozgrzewa i rozsłonecznia 
duszę francuską, ucząc ją poprzez Francję 
kochać świat i ludzkość całą, podczas gdy pa 
triotyzm niemiecki oziębia i ścieśnia duszę 
niemiecką, każąc odnosić się z nienawiścią 
do świata i ludzkości. Ta obserwacja Heine­
go jest trafną i teraz, ale nie tłumaczy nam 
właściwie niczego, bo tylko stwierdza stan 
faktyczny. Musiał dopiero w Niemczech zwy 
ciężyć hitleryzm, by otworzyć nam oczy na 
przepaść, jaka dzieli Niemcy hitlerowskie od 
świata całego.

Czytałem niedawno, że najgroźniejszą uto­
pią współczesną jest idea państwa totalnego. 
Można by tę ideę nazwać powrotem do epoki 
Tamerlana lub Dżingis Chana, bo tylko w tej 
epoce można jeszcze było marzyć o tym, by 
przetopić wszystkie dusze w jedną, by stwo­
rzyć jednolity typ człowieka. Dziś jest to rze 
czą memożliwą, bo dusza człowieka składa 
S ię  z rozmaitych sprzeczności, które są tym 
większe, im głębsza jest właśnie dusza czło­
wieka. Człowiek ma nie tylko h o r r o r  va-  
C u i, lęk przed pustką, którą wypeł­
nia często gęsto rozmaitymi fikcjami, ale też 
i lęk przed chaosem, dlatego upraszcza skom 
plikowane problemy życiowe i sprowadza 
sprzeczności pod jeden mianownik. W  grun­
cie jednak rzeczy nie powinniśmy się dać za­
hipnotyzować tej manii upraszczania zja­
wisk nieraz na arenie duszy wzajemnie się 
wykluczających, lecz poprostu skonstatować 
że na dłuższą metę człowiek nie zrezygnuje 
ze swego bogactwa duchowego i nie zdetroni 
żuje rozumu jako siły życie kształtującej. Są 
coprawda okresy w życiu ludzkości, kiedy pe 
wne grupy społeczne czy narodowe ulegają 
zaczadzeniu umysłowemu, zrywając z racjo­
nalizmem i ulegając hypnozie irracjonalizmu 
lecz człowiek wytrwać nie może w pozycji ,na 
baczność’ i nie będzie zawsze ryczał z entuz­
jazmu na widok wodza.

Mamy zresztą w Europie społeczeństwa, 
które przysięgają in  v c r b a  m a g i s t r i ,  
które pozornie wróciły do okresu infantyliz­
mu, kiedy to ojciec jest alfą i omegą. Ale ani 
Mussoliniemu, ani Stalinowi nie wpadnie na­
wet na myśl, uważać swoją władzę za jakiś 
cud, który przyjąć należy bezkrytycznie, ani 
Mussolini ani Stalin nie uważają siebie za 
cudotwórców, proroków i mesjaszów, chociaż 
czołobitność, jaką im się służalczo okazuje, 
bardzo przykre robi wrażenie na ludziach, 
którzy nie wyrzekli się jeszcze swobody my­
ślenia. Gdy się czyta w prasie sowieckiej dy­
tyramby na cześć Stalina jako genialnego 
wodza narodów', ogarnia nas strach przed 
człowiekiem zdolnym do takiego bałwochwal 
stwa. To jednak, co się obecnie dzieje w Nie­
mczech, mowy, jakie Hitler ostatnio wygło­
sił w Norymberdze, przekracza już granice 
zrozumienia i są prawdziwą zagadką. Nie po 
lemizujemy już ani nie krytykujemy tych 
mów, lecz usiłujemy zrozumieć, w jaki spo­
sób dojść mogło do tego, by naród, który na­
zywał siebie ongiś narodem myślicieli i poe­
tów, stał się mierzwą dla najbardziej podej­
rzanego mistycyzmu.

Oto Hitler w jednej ze swych mów wynosi 
pod niebiosa naród niemiecki tylko dlatego, 
że jego prorokiem nie stał się żaden myśliciel 
ani poeta, lecz polityk. I to się mówi z emfa­
zą wtenczas, kiedy politycy ostatecznie zban­
krutowali, kieldy politykę uważa się wogóle 
za „zdradę clerców” za abdykację intelektu 
na rzecz instynktu! Czyżby Hitler naprawdę 
chciał zostać prorokiem swego narodu? Mo­

że rację ma publicysta z „Kuriera Poranne­
go”, który nie dawno pisał o tym, że oba nie­
mieckie kościcły chrześcijańsKie obawiają 
się tego, że Hitler zechce stanąć na czele no­
wego kościoła narodowego i stworzy nową 
religię niemiecką, którj papieżem się ogłosi. 
Prorokami u innych narodów tu ludzie świę­
ci, nie parający się polityką, lecz szukający 
zbawienia duszy, to rewolucjoniści ducha, 
grzmiący przeciwko skostnieniu życia, u 
Niemców zaś prorokiem jest polityk, który 
cudem doszedł do władzy i wciąż się temu cu­
dowi dziwi.

Bo, że Hitler za cud uważa to, że doszedł 
do władzy, świadczy mowa, którą wygłosił 
na apelu partyjnym w Norymberdze. Hitler 
nie umie sobie tylko odpowiedzieć na pyta­
nie, co jest większym cudem, czy to, że on 
się zjawił na arenie dziejowej Niemiec, czy 
to, że naród niemiecki jego odnalazł i uwie­
rzył w niego, chociaż był przedtem człowie­
kiem nieznanym; po chwili wahania decydu­
je się jednak i proklamuje za największy cud 
naszych czasów i za największe szczęście Nie 
mieć to, że naród niemiecki odnalazł go 
wśród milionów. O tym, że władzę w jego rę­
ce wydał zdziecinniały marszałek, będący tył 
ko narzędziem w ręku kamaryli dworskiej i 
sterroryzowany przez tę kamarylę widmem 
skandalu pomccy dla zbankrutowanych jun­
to ów pruskich, przy czym ofiarą tego skan­
dalu paść musiała w pierwszym rzędzie ro­
dzina Hindenburgów, Hitler zapomniał, jak 
zapomniał o tym, że musiano Reichstag pod­
palić, by tą iluminacją rzucić na ekran nie­
mieckiej wyobraźni niebezpieczeństwo przew 
rotu bolszewickiego, które w danych warun­
kach wogóle. zaistnieć nie mogło. Tak Kon­
rad Heilien jak i Olden w swoich monogra­
fiach, poświęconych Hitlerowi, oświetlili ja­
sno i w sposób nieulegający żadnej wątpliwo 
ści, w jaki sposób naród niemiecki wśród mi­
lionów odnalazł swego wodza. Hitler o tern 
wie i chciałby o tem zapomnieć dlatego mówi 
o cudzie, chociaż doprawdy cudu tu nie było, 
lecz był tylko czysty przypadek, polegający 
na tym, że na czele potężnego państwa siał 
stary człowiek, któremu wmówiono, że gene­
rał Schleicher, ówczesny premier, ściąga pul

normy nowelizującej uo nowelizowanej.
Natomiast niektóre przepisy, budowane przy 

jej zastosowaniu, wykazują inne niedomagania, 
mianowicie przy nowelach tego rodzaju zacho­
dzi nieraz konieczność uciążliwego zestawienia 
szeregu tekstów dla zorientowania się w 
brzmieniu przepisu, który po dokonanej zmia­
nie obowiązuje. Dotyczy to tych przypadków, 
w których nowele ograniczają się do zastępowa 
nia albo dodawania części zdań, poszczególnych 
wyrazów lub nawet interpunkcji. Przepisy no 
welizacyjne tego rodzaju są w naszym ustawo­
dawstwie dość liczne. Spotykają się z krytyką 
6fcr prawniczych i kół parlamentarnych. Nie 
spełniają one należycie swej roli wobec ludno­
ści, ponieważ nic są przystępne.

Dla uzdrowienia tego stanu rzeczy na p rzy

ki Reichawehry do Pocadamu, by obwołać 
się dyktatorem. Gdyby generał Schledcher
nie przechytrzył w swych intrygach i gdyby 
nie zraził do siebie Oskara von Hindenburga, 
syna sędziwego marszałka —  kto wie, czy 
ten cud, byłby wogóle zaistniał..

Nie dziwimy się jednak Hitlerowi, bo wódz 
narodu niemieckiego jest indywidualnością 
impulsywną i nie czującą się dobrze w obcę­
gach krytyczego intelektu, rozumiemy też 
doskonale, dlaczego za cud uważa bajeczną 
swoją karierę. Dziwimy się tylko żywiołowe­
mu entuzjazmowi setek tysięcy jego słucha­
czy. Nie ulega wątpliwości, że włodarze Trzo 
ciej Rzeszy są genialnymi aranżerami wszel­
kich manifestacyj woli ludowej, ale samą tyl 
ko reżyserią tego pławienia się w orgiaźmie 
wytłumaczyć sobie nie można. Jest to zagad­
ka, która niepokoi Europę. Są tacy, którzy 
usiłują nam to wyjaśnić dziwaczną nieco hi- 
storiozofią, tłumacząc nam, że naród niemie­
cki jeszcze nie znalazł swej formy, jeszcze we 
wnętrznie się nie skonsolidował, podczas gdy 
wszystkie inne narody europejskie już się 
skrystalizowały. Ostatnio bardzo wymownie 
broni tej koficepcji Erich Kahler w swej nie­
zmiernie interesującej rozprawie p. t. „Izra­
el unter den Yolkern.” Obojętną jednak jest 
rzeczą, dlaczego tak jest, a o wiele ważniej­
szą jest rzeczą stwierdzenie, że wielki naród, 
mieszkający w sercu Europy, przeżywa obe­
cnie moment groźnej dla świata histerii. W  
duszy niemieckiej gotują się dzikie instynk­
ty, dlatego świat pyta się pełen przerażenia 
jakie niespodzianki mogą dla niego wynik­
nąć z tego kotłowania się duszy niemieckiej. 
Stary Goethe przewidział to, ostrzegając 
współczesną sobie Europę przed niebezpie­
czeństwem niemieckim w aforyzmie, że każ­
dy Niemiec z osobna jest spokojnym, cichym 
człowiekiem, ale naród niemiecki jako całość 
jest czymś strasznym i niesamowitym. Dob­
rze by było —  wyraził się Goethe —  gdyby 
naród niemiecki uległ rozprószeniu po świę­
cie jak Żydzi, bo nauczyłby się w ten sposób 
pokory. Zdawało się, źe po przegranej wojnie 
światowej nauczy się naród niemiecki poko­
ry, okazało się jednak, że ta właśnie przegra 
na wyzwoliła w nim tylko instynkty, które 
znowu każą mu wyciągnąć rękę po panowa­
nie nad światem. Patriotyzm niemiecki ozię­
bia tylko i ścieśnia serce, ucząc Niemców nie 
nawiści, a na nieszczęście świata stoją teraz 
na jego czele ludlzic, którzy uważają siebie 
za proroków, bo są politykami...

jektów, prócz motywów merytorycznych, tak­
że odpowiednich objaśnień, któreby podkre­
ślały tę różnicę- 

Proszę Pana Ministra o wydani-, zarządzeń i 
pouczeń, zmierzających do realizacji powyż­
szych zasad w projektodawczych pracach, prze­
prowadzonych przez podwładny Panu Mini­
strowi aparat legislacyjny.

KUPON ZNIŻKOW Y 0 0  KIN
Adria •— Atlantic . Bagatela —  Uciecha.

vażny 19. IX. — Wyc-ąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumcrji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adin. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

M. K.

Okólniki i rozporządzenia winny być 
przystępnie opracowywane

Prezes Rady Ministrów, gen. Sławoj - Sklad- 
kowski wystosował do wszystkich ministrów 
okólnik następującej treści:

—  Przy projektowaniu norm, zmieniających 
istniejące przepisy prawne, przyjętą jest'na- 
ogól w naszej technice legislacyjnej metoda no­
welizowania „e^pressis Ycrbis4', polegająca na 
zmianie tekstu przepisu dotychczasowego.

Metoda la niewątpliwie więcej odpowiada po- 
stulatowi jasności stanu prawnego, niż forma 
opisowa, przy której zmiana przepisu przycko 
dzi do skutku w sposób pośredni —  ponieważ 
nie pozostawia wątpliwości co do 6tosunku

szlośe, nadania nowelom większej przejrzysto­
ści i zapewnienia łatwiejszej i szybszej orien­
tacji w tekstach, uważam za potrzebne zgene- 
ralizowanic stosowanej naogół zasady, że w pro 
jektach nowel zamieszcza się z reguły nowe 
brzmienie całych artykułów czy ustępów, a co- 
najmniej punktów aktu nowelizowanego w ten 
sposób, by każdy z nowych tekstów wyrażał o 
ile możności zamkniętą myśl i sens dla siebie.

Równocześnie z realizowaniem lej zasady, 
mającej rn. in. ułatwiać również prace w toku 
przewodu legislacyjnego, należy zapobiegać e- 
wentualnym wtórnym skutkom, które oma­
wiana metoda przy rozpatrywaniu proiektów 
może niekiedy wywołać, mianowicie pewnemu 
utrudnieniu w ustalaniu różnicy między tek­
stem zaprojektowanym a dotychczasowym. W 
tych przypadkach potrzebne jest zamieszcze­
nie w treści uzasadnień, dołączanych do pro-
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*“  KIELNIAI MIECZ
Polityka „równowagi". —  Kontrybucja na flchuie. —  

„Haftara" na te dni... —  Wzruszająca uroczystość w Tel iosef. —  
Dzieci wobec rozruchów

(Korespondencja własna „N owego Dziennika“ )

Instruktor angielski odbywa ćwiczenia z 
gafirami ( pomocnicza policja żydousha).

W jednym z ostatnich 
numerów „Dawaru44 u- 
kazały się dwa wiersze 
Dawida Szymonowicza 
p. t. „Dajan w Cheł­
mie44, z cyklu „Satyry* .
Treść jednego z nich 
mniej więcej taka: za­
aresztowano dwóch lu­
dzi, jednego ze sztyle­
tem ostrym, błyszczącym 
którym wynuchiwał, a 
u drugiego znaleziono 
tępy scyzoryk w kiesze­
ni. Dajan tak wniosku­
je: pierwszy to z nalu- 
ry człowiek dobry, szty 
let nosił dla ozdoby, ale 
niebezpieczny to ten 

drugi Jego scyrozyk jest 
tępy i zardzewiały a więc 
jego właściciel byłby się 
znęcał nad ofiarą, pierwszego należy zatem u- 
wolnie, a drugiego zasądzić.

Nie trudno się domyśleć, o jakie sądownic­
two chodzi. Różnica jednak leży w tym, że w 
wierszu przedstawiono sądownictwo jako spra­
wę „chełmską4‘, a w rzeczywistości jesr to —  
linia wytyczna. Do Twerii (Tybtriady). w któ­
rej noc w noc strzela się do okien, i gdzie pod­
kłada się bomby, przyjechał dowódco okręgu 
północnegu Keath Roche i zarządził „dla spra­
wiedliwości44 wysłanie do obozu Koncentracyj­
nego jednego Żyda i jednego Araba. Takie sa­
me zarządzenie „dla równowagi44 wydał Keath 
Roche w Haifie. W kilka dni po owym potwor­
nym morderstwie na Karmelu. Kilka kilome­
trów za dzielnicą „Achuza al szem Herbert 
Samuel44 zwanej dla krótkości „Achuza44 strze­
lano nad ranem o godzinie 5-tej niedaleko zna 
nego komfortowego sanatorium Bodenheime- 
ra w Achuzie, przy czym została zabita jedaa 
Arabka, a druga oraz jeden Arab zostali ranni. 
Śledztwo prowadziła policij z pobliskiej wsi 
arabskiej Tira, jako że ziemie Achuzy dawniej 
należały do Tiry, jest to ta Tira, do której pro­
wadziły ślady po morderstwie 4 Żydów w au­
cie. Jak wiadomo zaaresztowano wtenczas kil­
kunastu Arabów w Tira, a że świadectwo psów 
policyjnych nie wystarcza, wypuszczono wszyst 
kich na wolność a Tira dostała karę Zbiorową. 
Dla równowagi należałoby i Achuzie dać karę 
zbiorową. Śledztwo w sprawie zabity A rąbki 
od razu prowadzono wyłącznie w kierunku A- 
chuzy. Zrobiono najpierw rewizję u wszyst­
kich, co byli tej nocy na straży. U jednego w 
domu znaleziono rewolwer, a u drugiego spod­
nie z czerwoną plamą, obu zaaresztowano oraz 
wciągnięto w śledztwo jako podejrzanego ka­
prala —r policjanta Żyda, który mieszka i peł­
ni służbę w Achuzie. Najpierw ta niby chełms­
ka argumentacja: ta plama podejrzane na spo­
dniach! Jak gdyby ktoś, kto zabija drugiego z 
odległości z broni palnej, musiał mieć zakrwa­
wione spodnie, (w rzeczywistości plama po­
chodziła od jabłka granatowego a nie od krwi), 
albo to niby naiwne przypuszczenie, że jeżeli 
któ idzie w nocy na straż, to wjbiera się z go­
łymi rękami! Peów policyjnych uie sprowa­
dzono, mogłyby jeszcze zaprowadzić —  do Ti­
ra, Urządzono konfrontację. Ustawiono wszy­
stkich, co byli na straży owej nocy w rząd, a 
zraniony Arab miał rozpoznać winnego. Obroń 
ca zażądał odroczenia konfrontacji z powodu 
spóźnionej pory i zmroku, a w rzeczywistości 
ponieważ widział niebezpieczfcńi two, że jeżeli 
będą w szeregu tylko ci, co byli na1 straży, to 
każdy, na którego Arab wskaże, będzie podej­
rzany. Po drugie zauważono, że policjant a- 
rabski z Tira porozumiewał się z Arabem.

Na drugi dzień sprowadzono cały szereg lu­
dzi do konfrontacji —  a była to sobota, więc 
nie było trudno i na kwiszu ustawiono rząd z 
ukolo gO ludzi- Obrońca postarał się, by poli­

cjant z Tira nie byt obecny. W rzędzie usta­
wiono obu uwiezionych, obrońca zwrócił nam 
uwagę, by ręce trzymać do tyłu, bo uwięsieni 
mieJ znaki na rękach od kajdanów Trzy ra­
zy przejechał Arab w aucie wzdłuż szeregu i 
nie poznał nikogo. Instruowany powiedział, że 
dlatego nie poznaje, bo usłyszawszy strzały, 
rzucił się na ziemię. Tego wieczora wypuszczo­
no jednego z uwięzionych na wolność a drugi 
musi jeszcze odpowiadać za przechowanie bro­
ni bez zezwolenia, grozi mu kara conajmniej 
5 lat więzienia. W kilka dni po tym zawezwał 
Keath Roche zarząd Achuzy do siebio. Przygo­
towano się do przedstawienia mu dDrawy, :ak 
się ona w rzeczywisiości ma, ale i\»elh R o­
che nie raczył delegacji osobiście przyjąć, a 
w jego zastępstwie urzędnik uwiadomił zarząd 
Achuzy, że nałożono na nią karę zbtjrową w 
wysokości 250 funtów (około 7.000 zł.). Naza­
jutrz ukazał się na to w prasie li6t otwarty je­
dnego z członków zarzadu Acliuzy do Keath Ro 
che4a mniej więcej tej treści. Jak dl tg■> Aehu- 
za istnieje, nie zdarzył się tu ani jeden wypa 
dek nie tylko morderstwa, ale ani nawet inne­
go karalnego przestępstwa, natomiast w Tira 
»ą morderstwa na porządku dziennvm. Ranie­
ni Arabka i Arab uciekali w kierunku sanato­
rium, a nie Tiry, więc widoczne skąd .się spo­
dziewali strzałów, (zabita i ranieni nieśli „le- 
ben44 (kwaśne mleko) mimo strajku na sprze­
daż), zabitej nie chcieli Jo Tiry zabrać, mu­
siano ją pochować w Haifie a na pogrzeb nie 
przyszła nawet najbliższa rodzina. Cdyby zgi­
nęła z rąk Żydów, byliby jej urządzili manife­
stacyjny pogrzeb. W kilka dni później został 
zabity w Tira poważny obywatel (zdaje się, że 
znał jakieś tajemnice...), któremu w podobny 
sposób nie urządzono pogrzebu. Wreszcie ła­
two przyjąć, że to dopuścił się ktoś z Tira m or­
derstwa, —  przecież Wasza Wysokosc objeż­
dża wsie arabskie w stroju arabskim i tlomn- 
czysz fellachom, że strajk to legalna rzecz, a 
fellach rozumuje, że jak jest strajk, lo znaczy, 
że wolno strzelać. A w końcu —  ginęli Żydzi 
w dzielnicach arabskich (n. p. bułgarski Żyd 
Kaleb w arabskiej dzielnicy Halisa) i nie nało­
żono kary zbiorowej na dzielnicę. Prawomoc­
ność kary zbiorowej zależy jeszcze od zatwier­
dzenia Wysokiego komisarza, do którego się 
Waad Achuzy odwołał.

W  godzinie radiowej, co piątek wieczór —  
Czyta się haftarą. Niekiedy Dr. Iocliak Epstein, 
który włada znakomitą wymową sefardyjską, 
dodaje haftarę —  lejamim haele. Ostatnim ra­
zem odmówił psalm —  modlitwę (69) „Zlituj 
się Boże, ból weabrał ponad granice44 oraz u- 
stęp 7. Nechemiasza, jak budowano jedną ręką 
i w  drugiej dzierżono broń.

Obraz ten staje żywo przed oczyma, gdy się 
jest na kolonii. Byłem ostatnio na uroczystości 
pożegnania młodzieży niemieckiej w Tcl-Josef- 
Przez dzień cały wre praca jak w ulu, machnę,

HAJFA, wc wrześniu

J iozp oczą t się  
n o w y  t o k  s z k o l n y . . .

Wakacia odnowiły zapas alt. Ais nsuka, proebs 
rozwoju, zużywa bardzo dużo energji, siły me- 
le j i z dniom keżdym. Od w at zależy aby zdo­
byte siły I zdrowia utrzymać na tym samym 
poziamia przez cały rok. Dajcie waszym dzia­
dom c o d z ie n n ie  na anladanls DyomaiTyns-

o y o m a l t y n a '
Dra Waeidera

bogata w witaminy wzroatu I sola mineralna, 
naturalne o d ży w k a  w ita m in o w a , dostarcz 
wezyetkich składników odżywczych niezbędnych 
dla narma>nago rozwoju, odnawia zużytą enargJi 
11 orzy zapai sił. Jest imaczm I łatweatrawna

Di nibjfele > u |M i J«i et *Ł I t t

w polu, w winnicy i w pardeełe, tylko że czuj­
ne oko bada stale stoki góry Gilboa, skąd czy­
ha niebezpieczeństwo, i gdzie też zginął ży­
dowski sierżant policji Rosenfeld, .—■ pierw­
szy na liście ofiar w związku z obecnymi roz- 
ruchan i. Uroczystość pożegnania młodzieży z 
niemieckiej „Jngendalija44, która tu odbyła 
dwuletnią szkolę praktyczną, odłożoi ) z piąt­
ku wieczór, (kiedy to się odbywają zwykle 
wszystkie uroczystości w kwucy, ze względu 
na to, że w sobotę rano można sobie pozwolić 
na późniejsze wsianie) ■—• na sobotę popołu­
dniu, bo wieczór jest stan wyjątkowy, a o 7-mej 
muszą wszystkie światła, a szczególnie w sali 
jadalnej być zgaszone, i każdy ma być na swo­
im posterunku.

W  sobotę więc o 2-giej popołudniu zebraliś­
my się w sali jadalnej. Stoły były zastawione 
winogronami (był to właśnie czas bacir, czyli 
winobrania) i innymi smakołykami. V  czułych 
a serdecznych słowach żegnał Tel-Joscf swo­
ich wychowanków, którzy teraz w tej poważnej 
chwili idą na osińddłe. e Oprócz znajomości 
języka, teoretycznych i o-aktycznych wiado­
mości, odebrali wychowanie, jakie jest obecnie 
potrzebne w Erec, gdyż każde pole pracy jest 
obecnie eksponowanym posterunkiem.

Na sw’oje nowe stanowisko otrzymali w po­
darunku książki od meszek Tel Joser, i... cie­
lę na zaczątek gospodarstwa. Wzruszające było 
obdarowanie młodzieży z Niemiec przez dzie­
ci kolonii, które przyniosły w umajonym go­
łębniku młode gołąbki. W imieniu odchodzą­
cych podziękował jeden z młodej k vuey, wy­
rażając wdzięczność za pobraną naukę i obie­
cując pójść w ślady swych nauczycieli. Tc dwa 
lata zrobiły z „dzieci14 niemieckich, z „jeke- 
lech haktanim44, jak ich wtenczas ironicznie 
zwano, dojrzałych, wykształconych i samoJzicl 
nych robotników rolnych.

Uroczystość zakończyły deklamacje, śpiew 
chóralny i naturalnie —- horra. Ale wnot mu­
siano horrę przerwać, ludzi usunięto popr^stu 
z sali. Już 6-ta, trzeba przygotować salę do K o­
lacji, macaw mejuchad (stan wyjątkowy). O 
7-mej gasi się światło. Gdy wyrażam z tego 
powodu zdziwienie, zauważa mój sąsiad;

—  U was w Haifie nie znać nic. Ile razj 
przyjeżdżam do Haify, mam takie wrażenie, 
jak kiedy podczas wojny światowej przyjeżdża 
łem na urlop do stobcy. Nie znać było popro- 
stn wojny. (Miał naturahre na myśli Hadar- 
Hakatmel, bo w; innych dzielnic ach już się r—



6 „NOW Y DZIENNIK" 6obota 19 września 1936

choć nic w tej mierze —  daje odczuć ta „w o j­
na").

Do 7-mej jest Tel-Josef spokojną, pracowitą 
wsią, o 7 mej zaś zamienia się w —  obóz wo­
jenny.' Wszyscy spieszą na swoje posterunki, 
ten komu wolno, bierze karabin na jedno ra­
mię a na drugim przewiesza torbę z amunicją. 
Wnet zajeżdża autobus z załogą wojskową, któ­
ra tu zostaje przez noc. Autobus prtywozi ją 
z Centach, gdzie stoi batalion angielski, Angli­
cy wchodzą do sali jadalnej, gdzie zaUawiono 
już dla nich kolację. O 7-mej gasi się światła. 
Jeszcze za dnia wychodzą posteruu.ci do ke­
tem i pardes (winnicy i sadu pomarańczowe­
go), między nimi i nauczyciel szkoły w Tel-J <- 
sef, który tego roku nie wziął urlopu wakacyj­
nego, lecz na własne żądanie objął stras w par- 
desie. Nastaje noc, o której nie wiadomo czy 
minie spokojnie. Powietrze przeszywają łuny 
wielkiego projektora oraz znaki świetlne po­
rozumiewawcze między Tel-Josef a Bit-Alfa, 
którymi szczególnie interesują się dzieci.

Dzieci interesują się wogóle -wszystkim, od­
bija się o ioh uszy wiele rzeczy, którychby im 
chciano oszczędzić. Wiedzą, że na odgłos strza­
łów mają się położyć n» posadzce przy ścia­
nach, widzą zmiany, które zaszły w kolonii, wi­

działy pożary lasów i pól, i nie dziw, że są prze 
jęte tym co się dzieje. W zadaniach szkolnych, 
w rysunkach, w modelowaniu w plastelinie po­
ruszają te kwestie, dyskutują. Widziałem robo­
tę z plasteliny 10-letniego chłopca, własnego 
pomyślą. Na płycie zaznaczony kwitz, wzdłuż 
niego idzie „szajara" czyli karawana, autobu­
sy „Eged'u, a auto -wojskowe na przedzie, ga­
łązka imituje drzewo, na nim siedzi Arab i z 
ukrycia strzela na „szajarę", ktoś leży na zie­
mi, —  nie wiem, czy ranny, czy zabity, a zdała 
pędzi karetka „Magen Dawid A dom " opowia­
dali mi, że gdy w gan jeladim (ogródku dzie­
cięcym) freblanka opowiadała dzieciom o* zgo­
nie Sokołowa pyta 6ię czteroletnie dziecko: mi 
dakar oto?  (przez kogo został zakluty?) Dzie­
ci małe z  froblówki śpiewają już piosenki o 
gafirach, o ich bohaterstwie. Naturalnie, że 
ideałem dziecka w tej chwili jest zostać gafi- 
rcm i bronić Emeku. Charakterysty jznynt jest, 
że w wszystkich tych przejawach życia dziec­
ka, czy w rozmowach, dyskusjach, zadaniach, 
piosenkach i twórczości dziecięcej ni o tkwi ani 
śladu zemsty, tylko chęć obrony i silna wola do 
odbudowy zniszczonego: „Spalili sto drzewek, 
zasadzimy tysiąc“ .

Ant? óemityzm 
jest antychrystianizmem

Oświadczenie J. E. ks. dra i. Buczki, grecko-kałolickiego biskupa
diecezji lwowskiej

W numerze świątecznym „Chwili" pojawił się 
interesujący wywiad z grecko - katolickim bi­
skupem diecezji lwowskiej ks. dr. J. Buczką 
na temat antysemityzmu i kwestii żydowskiej. 
Z wywiadu tego podajemy najistotniejsze ustę-
p y ;

—  W czem —  brzmiało pierwsze pytanie —  
wedle zdania Waszej Eminencji, tkwi przyczy­
na cierpień i prześladowań Żydów?

-— Przeważnie w złośliwie rozsiewanych bred 
niach o łatwo przejrzystym celu... Wichrzycie­
le uważają bowiem, że deptając i poniżając bli­
źnich, tym samym wywyższyć i wzmocnić zdo' 
tają siebie. W eźmy dla przykładu z taką icehe- 
mencją ostatnio rozpowszechniane wersje o 
szerzeniu przez Żydów komunizmu: Rozumie 
sie„ że nie brak jednostek wśród bezrobotnych  
Żydów, które wyrzucone po za nawias życia, si­
lą faktu myśleć muszą o sposobach ugruntowa­
nia dla siebie i dla swych rodzin teraźniejszości 
i przyszłości. Od tysiącleci rozrzucani i rozpra­
szani, wiecznie gnani i pędzeni z kraju do kra­
ju, prowadzić muszą jednocześnie odwieczną 
ualkę o byt, dzięki czemu zakonserwotcali 
swoją podziwu i czci godną wytrzymałość na­
wet na bezlitosne razy ślepych mas! Nie dziw 
że iv tych straszliwych zmaganiach o jako ta­
kie dziś a może i o jako takie jutro, chwytają 
się tonące charaktery słabsze, nawet „brzy­
twy"... A le wglądnąicszy głębiej w tą materię, 
bez zastrzeżeń przyznać należy, że Żyd z natu­
ry rzeczy nie tylko nie sprzyja, ale wręcz prze­
ciwnie, potępia komunizm. Fakt ten wypływa 
z indywidualizmu żydowskiego. Uważam, że zni 
korną mniejszość wywrotowców oddać należy 
—  w razie pełnego udoivodnien:a winy —  pod 
sąd i karać tą mniejszość wedle obowiązujących 
praw; nie można —  i nie wolno jednak przewi­
nieniem tej garstki obarczać całego społeczeń­
stwa ży d oleskiego! 1

—  Jak się za tym Wasza Eminencja zapatruje 
na wzmożoną falę omijania sklepów i przedsię 
biorstw żydowskich?

—  Kupować m oże ostatecznie każdy wedle 
własnej teoli, za tym, u kogo mu się żywnie 
podoba. Stać jednakowoż z pałką, czy nawet 
i z  petardą pod  sklepem bliźniego i bić —  czy  
nawet kaleczyć wchodzących i wychodzących 
stamtąd, JEST BARBARZYŃSTWEM O POD­
ŁOŻU. GORSZEMt NIŻ ZWIERZĘCOŚĆ.J

—  Czyli, jak w zrozumieniu Waszej Eminen­
cji, zareagować powinien duszpasterz na anty­
semityzm?

—  Wolka z antysemityzmem, jest walką w  
obronie chrześcijaństwa. ANTYSEMITYZM

JEST BOWIEM ANTYCHRYSTIANIZMEM!
Ja osobiście we wszystkich moich kazaniach 
c strzegam nabożnych przed antysemityzmem, 
który doprowadzić musi do deprawacji i do 
zakłamania wobec tez podstawoivych Nowego 
T estarnentu.

—  Jak za tym wytłumaczyć wedle zdania 
Waszej Eminencji, powtarzające się ostatnio 
napady na Żydów po wsiach?

—  Uważam to za objaw przemijający. Przy­
puszczam, że za kulisami napadów, działa sprę­
żyna agitacji antysemickiej. Sam lud wiejski, w 
zasadzie cierpiący i poniewierany, jest niezwy­
kle dobroduszny. Znam zresztą dobrze ten lud, 
pochodzę bowiem z jego środowiska. Potępiam  
te karygodne wybryki i ciężko dotkniętym Ży­
dom wiejskim wyrażam me współczucie. Je­
stem przeświadczony, ic  na dalszą m etę ułożą 
się stosunki ludności wiejskiej z Żydami —  jak 
najlepiej.

—  W czcm tkwi —  zresztą notorycznie zna­
na —  sympatia Waszej Eminencji dla Żydów?

—  Obcowałem z Żydami omal od dzieciń­
stwa, bo już w wiejskiej szkółce w Hermanowie 
koło Winnik, w moim miejscu urodzenia, a 
następnie dopiero poznaivszy etyczne wartości 
Żydostwa oraz jego święte Księgi, uznałem za 
potrzebę duchową lubić —  a nie gubić Żydów! 
Na licznych swoich wizytacjach miałem spo­
sobność przekonać się o tym, jak Żydzi, naród 
wybrany przez Boga nie dla panowania nad 
światem, lecz dla pouczania go, oddają hołd 
kapłanowi chrześcijańskiemu, trzymając iv rę­
kach Torę, ich Sanetissimum Najwyższe! Owie­
wa mię jakiś wzniosły czar, gdy z okazji mych 
wizytacyj witany bywam w języku Proroków, 
te języku hebrajskim. To mię tak bardzo wzru­
sza, że czuję się zobowiązanym, odpowiedzieć 
na takglębokie powitanie językiem  równie god­
nym, językiem  hebrajskim.

Wskazując ręką na potężne i liczne foliały 
bogatej biblioteki, zauważa wielebny instruk­
tor:

—  Oto mam tu u siebie Talmud Babiloński 
w tłumaczeniu niemieckim Goldschmida, mam 
też mnóstwo innych epokowych dziel hebraj-
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skich. Sądząc z tego zauważyć muszę, że z p o ­
wodu przeogromnych i nieprzemijających zasług 
Żydów, należy im się wdzięczność tym bardziej 
czuła, iż wedle Księgi V-tej św. Mateusza, bło­
gosławić należy prześladowanych! Uważam za 
tym, że kochać należy opuszczonych i nękar 
nych! Już z pobudek czysto ludzkich; nie mogę 
być antysemitą —  cóż dopiero ze stanowiska 
duszpasterza chrześcijańskie go f  Pamiętać na­
leży, że niczego nie można dostać bez Miłości' 
A osobnikom, nie pojmującym co  to  Miłość 
Bliźniego, przetłumaczyć należy to w  tym sen­
sie (niezawodnie im bardziej zrozumiałym),

że DO ZBUDOWANIA CZEGOŚ POTRZEBNY  
JEST INŻYNIER, A ZWALIĆ POTRAFI K A ­
ŻDA ŚWINIA...!

—  A  hitleryzm, wedle zdania Waezej Emi­
nencji?

—  Znane są zdania o mm. Uważam, ze 
nowe komentarze są zbędne. Wystarczą takie 
etapy, jak: NEOPOGANIZM I PALENIE  
DZIEŁ NAJWYBITNIEJSZYCH PISARZY  
NIEMIECKICH,

—  Czy za tym antysemityzm złamać zdoła 
spoistość żydowską?

—  W ykluczone! Antysemityzm m e przełamie 
narodu wiecznotrwałego, narodu o  3.500-letniej 
kulturze, pełnej cierpień i bólów bezustannych. 
Panuje bowiem u Żydów tradycja i oparta na 
niej mentalność stałego pamiętania o tem, że 
Żydzi zawsze i wszędzie stoją pod opieką Bo­
ga! Wierzą za tym niezachwianie, że nikt ich 
nie złamie i że przezwyciężą ohydną aberację 
nacjonalizmu! Żydzi mają zresztą zbyt wiele 
zwycięstw za sobą. Przejdą za tym i obecną pró­
bę w triumfU

—  Jakie były wedle zdania Waszej Eminen­
cji pobudki kardynałów Faulhabera i Innitzc- 
ra do pełnego poświęceń wystąpienia w obro­
nie Żydów?

—  Pobudki? Chyba same przez się zrozumia­
le! Kierowali się bowiem zasadami świętej 
Ewangelii.

—  Czy nic raczyłaby Wasza Eminencja wypo 
wiedzieć się łaskawie w kwe6tii tak skwapli­
wie „załatwionego** uboju rytualnego?

—  Dziwię się i m e pojmuję, że występują 
w obronie zwierząt, nie widząc jednocześnie, iż 
biją pałkami do krwi w gmachu najwyższej u- 
czelni młodego, Bogu ducha winnego studenta 
jedrnie dlatego, że jest Żydem! ALE LEKA­
RZEM ŻYDÓW JEST BÓG, KTÓRY ZW AL­
CZA CHOROBĘ, LUBIĄC CHOREGO...

—  Czy interesuje Waszą Eminencję problem 
syjonizmu?

—  Podziwiam wielkie posłannictwo Teodora 
Herzla. W ierzę, że należy się Żydom ich Pań­
stwo i niezawodnie je sobie zdobędą, bo wal­
ka ich, jest walką humanitarną, a humanita­
ryzm wymaga, by każdy naród mial swoje pań­
stwo! I w tym powinien świat chrześcijański Ży­
dom bodaj moralnie z całych suych sil dopo­
móc.

Kończąc naszą rozmowę, pytamy prawic, że 
na odchodnem wielebnego Kapłana o zdanie 
Jego co do chasydyzniu.

—  Chasydyzm —  powiada nas rozmówca —  
jest niezawodnie wielką silą, przyczyniającą się 
w pewnej mierze do związania Żydów z trądy  
cją, ratując tym samym Żydostwo. Ja osobiście, 
lubię bardzo chasydzkie melodie, a przejmują 
mnie szczególnie śpiewy synagogalne.

Żegnając nas, życzy Eminencja z okazji Ży­
dowskiego Nowego Roku, narodowi żydow­

skiemu dosłownie:
—  SZALOM POKOJU! POKOJU WŚRÓD 

WAS I Z ZEW NĄTRZ! OBY BÓG UMOŻLI­
WIŁ ŻYDOM OSIĄGNIĘCIE DOBRA I SZCZĘ 
ŚCIA PEŁNEJ ODBUDOWY WŁASNEJ OJ­
CZYZNY —  AMEN!
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PO UPADKU SAN SEBASTIAN
San Sebastian wzięty. Bez walki. Na dwa dni 

przed zajęciem miasta przez oddziały powstań­
ców, zapadła decyzja w Madrycie, by miasto 
ewakuować i oddać je bez walki. Zabrakło a- 
municji na tym odcinku frontu. Ale też San 
Sebastian nie stanowi ważnej pozycji strate­
gicznej. Chciano przeto stolicy baskijskiej o- 
szczędzić losu, który przypadł w udziale Iru- 
nowi. Były też względy natury uczuciowej: Ba­
skowie, którzy walczyli w szeregach milicji la- 
ciowej, poruszali niebo i ziemię, by piękne ich 
miasto ocalało przed ruiną wojny domawej. 1 
jak twierdzą wtajemniczeni, to żądanie Basków 
odegrało poważną rolę w powzięciu uchwały 
przez dowodztwo armii rządowej, by miastu e- 
wakuować i oddać bez strzału.

Milicja ludowa wycofała 6ię wtedy na przy­
gotowane z góry pozycje. Wojska rządowe u- 
macniają się teraz po drugiej stronie Sau Seba­
stian. i jak zapewniają, na nowych p izycjaeb 
armia rządowa będzie mogła stawić dobrze zor­
ganizowany opór powstańcom faszystowskim

Głównym celem ataku gen. Mola jest obec­
nie Bilbao. Powstańcy już teraz zapowiadają 
rychły upadek tego miasta. Będzie niezmiernie 
trudno bronić Bilbao, podobnie jak armia rzą­
dowa nie mogła utrzymać się w San Sebastian 
—  już teraz triumfują przywódcy powstańców, 
1 tak malują taki oto obraz: Bilbao osaczone 
je6t oddziałami piechoty i marynarki „junty" 
w Burgos. Dowóz żywności do oblężonego mia­
sta będzie niemożliwy. A  ludność Bilbao w /ro ­
sła o kilkadziesiąt tysięcy ludzi wskutek maso­
wego napływu uchodźców z San Sebastian i I- 
runu. Żywności .wkrótce zabraknie. Z łatwością 
będzie można .wygłodzić miasto i zmusić je do 
poddania się.

Jednakże milicja ludowa może jeszcze prze­
kreślić rachuby faszystowskie. Opór jest nale­
życie przygotowany. Również zaprowiantowa- 
nie miasta przygotowano bardzo starannie już 
wcześniej. ,

Na razie San Sebastian opanowany jest przez 
marokańską Legię Cudzoziemską, która 6ię tam 
„urządza**, Wojska powstańcze zastały miasto 
wyludnione, to też nie mają na kim wywierać 
brutalnych aktów zemsty, jak to zazwyczaj czy­
nią, wkraczając do zdobytego miasta. Pzdlo 
San Sebastian, ale powstańcy nie będą sobie 
mogli tutaj pozwolić na swoje dzikie i krwawe 
orgie.

Ewakuacja miasta przeprowadzona został* w 
ostatnią noc pod czujnym kierownictwem gen. 
Urtega. Gdy tylko rada wojenna powzięła od­
powiednią uchwałę, rozpoczął 6ię zorganizowa­
ny odwrót. Wszystkie samochody znajdujące 
się w mieście zmobilizowano na Placu Marynar­
ki. Ewakuowano całą ludność oraz przew:eziu- 
uo w bezpieczne miejsce wszystkich przywód­
ców „Fronte Popular'*. Wywieziono z miasta 
wszystko co tylko się dało. Dołożono starań, by 
w ręce powstańców wpadło jak najmniej środ­
ków żywności i towarów, jakie pozostały jesz­
cze w mieście. W niekończących się szeregach 
wyjechały szybko obładowane aula w kierunku 
Bilbao-

A w porcie pozostał jeden tylko biały jacht, 
który wyglądał jakby okręt upiorów, który ła­
da chwila wypłynąć ma na wody. To guberna­
tor Ortega polecił zarezerwować dla sieb-e o-

( Korespondencja własna „N owego Dziennika“ )

6tatni okręt, na którym jako ostatni mieszka­
niec opuścił miasto.

Odwrót był postanowiony, uchwale nie chcia­
ły się poddać żywioły anarchistyczne w mieście, 
ł^agle rozeszła się wiadomość, że w różnych 
częściach miasta anarchiści podłożyli bańki z 
benzyną. Natychmiast polecił gubernator nacjo­
nalistom baskijskim zawczasu zapobiec niebez­
pieczeństwu. Odnaleziono naczynia z benzyną 
: udaremniono pożary. Nie udało sic to jednak 
całkowicie. Tu i ówdzie wybuchły mimo wszy­
stko pożary. Nad ranem, gdy korowód aut o- 
puszczająeych miasto już 6ię skończył, widać 
było na Placu Marynarki płonące samochody, 
które nie zdązyły przyłączyć się do ogólnego 
pochudu. Na prawo od Placu Marynarki, za nuj 
większą kawiarnią w mieście, buchnęły języki 
ognia. Pożary wybuchły też w nowej dzielnicy, 
dokoła starego domu zdrojowego. Pożary te 
były dziełem rąk anarchistów, którzy przecież 
postawili na 6woim, wbrew uchwale ogólnej ra­
dy wojennej.

Do polnocy udało się jeszcze powstrzymać 
niszczycielską akcję anarchistów. Ale potem 
wyszli grupami ku centrum miasta. Kychło za­
grały ich karabiny maszynowe, po czym anar­
chiści przystąpili do podpalania domów w ary­
stokratycznej dzielnicy przylegającej do demu 
zdrojowego. Tu i ówdzie podłożyli dynami':, by 
wysadzić w powietrze budynki rządowe- Ale 
głównym celem ich akcji była wielka fabryka 
papieru w Renteria, położona tuż obok pozycji 
ńieprzyjacielskiej. Pomiędzy pierwszą a drugą 
godziną w nocy wysiali tam anarchiści spec-al- 
ną ekspedycję. Ale ekspedycja już nie wróciła. 
Także w śródmieściu wielu anarchistów padło 
wskutek wybuchów, które sami wywołali Na 
balkonach kasyna, na wyzłacanycb posadzkach 
znaleziono później szereg ofiar anarchistów •—- 
strzępy ludzkich ciał, rozerwanych podczas eks­
plozji.

O szarym świcie, gdy wszystko było już ukoń­
czone, gdy miasto było już całkowicie ewakuo­
wane, gubernator Ortega, spełniając powzięty 
z góry zamiar, jako ostatni wsiadł na ostatni 
okręt w porcie i odjechał. Wszelkie połączenia

(li) Nic jest chyba tajemnicą dla nikogo, żc 
wszędzie, gdziekolwiek zdarzają się jakieś po­
dziemne pomruki, gdziekolwiek głowę poduoi-i 
skrajny szowinistyczny nacjonalizm, dzieje się 
to przy wydatnym poparciu ageu-ów uazisiycz- 
nycli, którzy —  jak to już udowodnione zosta­
ło w wszechstronnej publikacji „Das bramie 
Netz" —  rozwijają intensywna dsćałainość wy­
wrotową we wszystkich ważniejszy cli ośrod­
kach politycznych Europy i nie tyłku Europy.

Było też od samego początku rzeczą zgoła 
niewątpliwą, że udział hitleryzmu w hiszpańs­
kiej wojnie domowej nie jest bynajmniej qu- 
antitć nćgligeablc. Wiedziano o :ym doskona­
le, nic zdawano sobie jednak być może dokła­
dnie sprawy z tego, jak szeroki jest zasięg tej 
intrygi nazistycznej, ani o tym, że zaczątki jej 
sięgają o wiele wcześniej aniżeli wybuch nie­
pokojów na półwyspie pirenejskim. Dopiero 
teraz, w ostatnich dniach, udała się policji hi- 
szpańskiej wykryć całe zbiory dokumentów, 
rzucających jaskrawe światło na tę sprawę. Te 
rewelacyjne wprost materiały dostały się w rę­
ce przedstawiciela jednego z najpoważniejszych 
dzienników angielskich „Manchester Guar-

MADRYT, we wrzemiu,

z miastem zostały przerwane, Komunikacji te­
lefoniczna i telegraficzna zerwana została już 
poprzedniego dnia wieczorem. Zanim to 6ię sta­
ło, nawiązano po raz ostatni kontakt z Bidiau: 
nadano długi szyfrowany telegram. Wówczas 
nikt jeszcze treści telegramu nie znal. Dziś już 
wiadomo: zakomunikowano o nowej sytuacji na 
froncie i nowym ugrupowaniu pozycyj.

Gubernator Ortega zawinął na swym nialyui 
okręcie do niewielkiego portu Zumaya, położo­
nego w połowie drogi między San Sebastian a 
Bilbao- Tutaj założono teraz kwaterę główną. 
Natychmiast uruchomiono nową radiostację, 
która odrazu przystąpiła do działania. Wszyst­
kie oddziały wojska wycofane z San Sebastian, 
tutaj zakwaterowały się na linii aż do Bilbao, 
na pozycjach przygotowanych już wcześniej w 
największej tajemnicy. Okolica je6t górzysta, i 
armia rządowa spodziewa 6ię, że tutaj potrafi 
dobrze zorganizować obronę. Ośrodkiem m w ej 
linii obronnej jest miasto Azpeilua. Tut3j jest 
główny obóz milicji ludowej. Tu przygotowane 
6loją pociągi i auta ciężarowe dla odtransporto­
wania oddziałów na poszczególne pozycje. Za 
miastem, w zarekwirowanych willach, uloko­
wał się komisariat wojenny i oddział transpor­
tów. Komisariat zaopatrzenia znajduje się w 
małym miasteczku Elibar, gdzie mieści się też 
kilka fabryk amunicji, pracujących pełną parą 
ciniem i nocą. Oddział sanitarny przeniesiono 
do Bilbao. Teraz nadchodzą tam samochody z 
rannym..

W ten sposób przygotowuje się teraz armia 
rządowa do nowej walki na froncie, mając na­
dzieję, że uda jej się stawić opór armii gen. Mo­
la. Ale rozeszły się wieści, że powstańcy, p )  u- 
padku San Sebastian, skoncentrują swój atak 
nie na Bilbao, lecz na Madryt. Wtedy cala sy­
tuacja uległaby gruntownej zmianie. Ale i. Ma­
dryt przygotowuje się do obrony i umacnia swe 
pozycje w gorączkowym pośpiechu. Wojna do­
mowa dopiero teraz rozgorzała na dobre, a ar­
mia rządowa czyni wszystko, by nie dać się za­
skoczyć, przygotowując się do rozstrzygającej 
walki z faszystowskimi powstańcami.

dian", który podzielił się ze swymi czytelnika­
mi, tym materiałem, z którym miał sposobuośe 
się zapoznać.

Wynika z tego niezbicie, że wszyscy amba­
sadorowie i konsułowie niemieccy zagranicą 
reprezentują nie tyle rząd swój, ile partię, któ­
rej są agentami, odpowiedzialnymi wobec ber­
lińskiej centrali tzw. „Reichslcituig der Aus- 
landsorganisation*1.

Analiza tych dokumentów wykazuje niezbi­
cie, że od dłuższego już czasu istniały w Hi­
szpanii i w Portugalii tzw. „Landesgruppeu", 
których zadaniem było stworzyć jednolita or­
ganizacje obywaleli niemieckich, zamieszkałych 
poza granicami Rzeszy.

Centrala propagandy nazistycznej znajdowa­
ła się najpierw w Madrycie, iprzeniesiona jed ­
nak została następnie do Barcelony Przedsta­
wiciele tej centrali korzystali z wszelkich u- 
dogodnień, jakie przysługują jedynie perso- 
nalowi dyplomatycznemu.

Pierwszą ich czynnością było założenie sek­
cji w każdym porcie hiszpańskim. Te sekcje 
morskie posiadały 6tały kontakt z ambasadą i 
z konsulatami niemieckimi ma terecie Hwzpa-

Hiszpania w sieci hitlerowskiej propagandy
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Niktżemność procesu moskiewskiego
liii. Specjalne oddziały szpiegowskie śledziły 
każdego podejrzanego Niemca, cj  do którego 
istniały wątpliwości, czy stosunek jego do iue- 
alu hitlerowskiego jest całkowicie nie nagan­
ny. Ci, na których padat drobny chociażby 
cień, narażeni byli na „repatriacją". Tak też 
w liście z dnia 6 września 1934, wystosowanym 
przez szefa sekcji nazistycznej w Maladze do 
instytucji centralnej, czytamy, że udało się za­
trzymać pewnego Niemca nazwiskiem 13., „k ló 
lego wyślemy Unia 1U bm . do Niemiec na po­
kładzie okrętu „Spezia".

Niestrudzenie uprawiano przemyt wszelkie­
go rodzaju bibuły nazistycznej, przy czym a- 
genci hitlerowscy mieli cały szereg wskazówek, 
w jaKi sposób uniknąć kontroli hiszpańskich 
placówek celnych. Konsul niemiecki w Karta­
ginie w liście z dnia 28 grudnia 1935 doncei 
między innymi: „Przesyłki, zawierające litera­
turę propagandową mogą być wprowadzone 
bez żadnych trudności, jeśli zaadiesuje się je 
do inspektora S-, przedstawiciela firmy D. G. 
Neptune w Bremie. Konsul niemiecki w Mala­
dze podaje, że nawiązał kontakt z synem dy­
rektora poważnej linii okrętowej (przy czym 
wymienia nazwisko) i że udało mu się uzyskać, 
iż każdy statek niemiecki będzie mógł wyłado­
wać najwyżej dwie niezbyt duże paczki dru­
ków, zaadresowane do wspomnianego towa­

rzystwa okrętowego w Maladze, inny doku­
ment, niemniej znamienny, datowany z dnia 5 
stycznia 1936, świadczy o tym, że cały korpus 
konsularny w Marokku miał za zadanie oto­
czyć baczną kontrolą wszystko co się dzieje w 
Marokku francuskim. Z dokunientJ * tych wy­
nika w dodatku, że tzw. „Landesleitung11 w 
Hiszpanii otrzymywała szczegółowe instrukcje 
i wskazówki z centrali w Berlinie.

Poufne memorandum „Landesleitung11, zre­
dagowane w r. 1935, wymienia głów je  obiekty 
propagandy nazistycznej w Hiszpanii. „Rzut 
oka na mapję —  czytamy tam —  dowodzi, jak 
olbrzymie znaczenie strategiczne dla Niemiec 
posiadać może Hiszpania, na wypidek wojny 
niemiecko-francuskiej11. Niemcom chodzi mia­
nowicie głównie o możliwość zaopatrywania się 
w hiszpańskie surowce i artykuły pierwszej 
potrzeby. Gdyby doszło do ścisłego porozu­
mienia między Francją a Hiszpania, Francja 
miałaby możliwość transportować swe oddzia­
ły wojskowe z Afryki do Europy drogą lądo­
wą. Układ zaś między Hiszpanią a Rzeszą nie­
miecką miałby dla tej ostatniej znaczenie 
wprost nieocenione. Propaganda nazistyczna 
—  wywodzi memorandum w dalszym ciągu, —  
jest w Hiszpanii o wiele łatwiejsza, aniżeli we 
Francji, nie ma wogóle bowiem ryzyka wojny 
niemiecko - hiszpańskiej, a rasa hiszpańska 
harmonizuje bardziej niż każda inna z rasą 
germańską. Należy zatem wykorzystać wszyst­
kie możliwości, by propaganda nazistyczna w 
Hiszpanii została wzmożona. Należy w tym ce­
lu używać pomocy attache prasowego przy am­
basadzie w Madrycie oraz agentów „Landes- 
gruppe", która pracuje w ścisłym porozumie­
niu z ambasadą. W dalszym ciągu należy zu­
żytkować do tego celu możliwości, jakie daje 
tzw. „Reichsbahnzentralle fUr der. deutsdieii 
Keiseverkehr", która zorganizowała specjalny 
serwis prasowy dla czasopism hiszpańskich.

Niezwykle instruktywne są dokumenty, któ­
re rzucają światło na stosunek wzajemny mię* 
dzy dyplomatycznymi przedstawiciel itni rządu 
niemieckiego zagranicą a partią hitlerowską. 
Dnia 17 czerwca 1936 pisze szef „Landeslei­
tung'1 hiszpańskiej do niemieckiego konsula w 
San Sebastian, że przełożony organizacji nazi- 
stycznych w Hiszpanii ma prawo stasować san­
kcje przeciwko konsulom, nie wywiązującym 
się ze swego zadania, przyczyiu kompetencje 
jego sięgają tak daleko, że może unieważnić 
ich nominację, jakkolwiek została oua oficjal­
nie zatwierdzona przez berlińską Wilhelm- 
6trasse. W świetle wspomnianego listu ukazu­
je się, że cala korespondencja placówek dypio 
matyczoych podlega kontroli generalnego dy­
rektora sekcji naizietyczaych na terenie Hisz­
panii. „T ylko w ten sposób —  argumentuje 
autor wspomnianego listu —  można będzie za­
pewnić hegemonię partii w korpusie konsular­
nym, którego członkowie mianowani są przez 
ministerstwo spraw zagranicznyoh. Heil Hi- 
Uer!“Wobec tych wszystkich faktów nie ulegają­
cych żadnych wątpliwości, zrozumieć można, 
jaki udział mieli ci agenci partii narodowo • 
socjalistycznej w podminowaniu i tak wewnę- J

Tygodnik emigracyjny „Das A eue fage- 
buch" przynosi następujący artykuł:

Moskiewski komisariat sprawiedliwości wy­
dal w tych dniach w kilku językach protokół 
procesu „terrorystycznego centrum U'uckisłycz 
no zinowiewskiego ". Jest lo książka zawiera­
jąca 185 stron, a zebrano w niej cały materiał 
procesu moskiewskiego: akt oskarżenia prze­
ciwko Ziuowiewowi i towarzyszom, protokół 
rozprawy, mowę towarzysza prokuratora Wy­
szyńskiego —  sam ten ciekawy dokument za­
wiera blisko 50 stron druku —  wreszcie ostat­
nie słowa oskarżonych i tenor wyroku.

Publikacja jest nowym przykładem, iak na­
iwne są dyktatury gdy zwracają Się no opinii, 
by zatuszować swoje grzechy. Ho to sprawoz­
danie procesowe jest dla sprawiedliwości so­
wieckiej nieskończenie kompromitujące. Jeśli 
się miało jeszcze jakiekolwiek wątpliwości co 
do charakteru egzekucji moskiewskiej, usuwa 
je zupełnie oficjalna publikacja sowiecka. Go- 
prawda i po lej oncjatnej publikacji uio wie­
my, w jakim celu zaaranżowano proces mo­
skiewski, ani też nie potrafimy odpowiedzieć 
sobie na pytanie dlaczego Zinowiew i towa­
rzysze fałszywie siebie oskarżyli Ciekawą tyl­
ko jest rzeczą, że sam prokurator jest niejako 
głównym świadkiem oskarżenia, bo chcąc wy­
kazać, że Zinowiew nie zasługuje na zaufanie, 
przytacza dialog między sobą a oskarżonym: 
„Spytałem się podczas przesłuchania Zinowie- 
wa: „A  teraz mówi pan całą prawdę?" —  „T e­
raz mówię całą prawdę!" Gdzie są jednak do­
wody, że można im wierzyć'* —  pyta się z em­
fazą pan prokurator Wyszyński.

Naprawdę dowody nie istnieją, nie istnieją 
nawet ślady dowodów. Przyznanie się Zino-
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wiewa i Kamieniewa nie zasługuje na zaufanie 
chociażby dlatego, że obaj w żadnym stadium 
śledztwa wstępnego ani razu się nie zawahali, 
by przyznać się do wszystkich zbrodni, jakich 
od nich żądano. Jedynym, który robił nieco 
trudności, byl zdaje się Smirnow, rzekomy przy 
wódca rosyjskiej grupy trockistów- Jemu jed­
nemu zarzuca porkuralor że usiłował przeczyć 
ewej winie —  zachowanie się Smirnowa na roz­
prawie głównej odbijało też nieco oil perwer­
syjnej rozkoszy przyznawania się do wszyst­
kiego ze strony reszty oskarżonych. W śledz­
twie wstępnym miał Smirnow powiedzieć tyl­
ko 6lowa: „Zaprzeczam wszystkiemu, zaprze­
czam, jeszcze raz zaprzeczam". Gdy go w kil­
ka tygodni później skonfrontowano z Mracz- 
kowskim, rzekomym współwinnym, który się 
już ,jprzyznał”  do wszystkiego, Smiruow o- 
swiadczyl: „Są to wymysły i oszczerstwa11. Ale 
prokurator w swej mowie miał rację, rzucając 
oskarżonemu Smirnowowi w twarz: „Pańskie 
zaprzeczenie na nic się panu nie przydała".

Brak nam miejsca, by wyliczyć wszystkie tb- 
surdy psychologiczne i prawna. Wśród 185 
stron książki nie znajdujemy ani jednej, któ- 
raby nie umacniała nas w przeświadczeniu, że 
zachodzi tu zbrodnia sprawiedliwości nie ma 
ani jednej, któraby nie przemawiała za niewin­
nością tak prędko rozstrzelanych oskarżonych. 
Dla ilustracji podamy tylko kilka szczegółów.

Ani z aktu oskarżenia, ani z protokołu roz­
prawy, ani z mowy prokuratora, ani wreszcie 
z  uzasadnienia wyroku dowiedzieć się nie m o­
żemy, w jaki spoeób władze sowieckie dowie­
działy się o istnieniu centrum, terrorystycznego 
!troelastyczno - zinowiewskiego. Możuaby przy­
jąć, że policja sowiecka przyłapała członków 
lub emisariuszy „centrum11 na gorącym uczyn­
ku, lub przynajmniej na przygotowaniach do 
aktu terroru, albo, że w jakikolwiek sposób

trznymi sporami rozkolatanej Hiszpanii. Ale 
—  o f i c j a l n i e  —  Hitler przysląpil 
wszak do grupy państw, które zobowiązały się 
wobec wypadków hiszpańskich zachować ści­
słą i całkowitą —  neutralność...

odkryła „plany*" 6przysiężenia. Ani śladu togo 
wszystkiego w aktach. W jednym tylko miejs­
cu aktu oskarżenia znajdujemy lakoniczno 
stwierdzenie: „Na podstawie nowych okoliczno­
ści, stwierdzonych w roku 1936 w związku z wy 
kryciem szeregu grup terorystycznych trockis­
tów i ludzi Zinowiewa, śledztwo wstępne wy­
kazało, że... Zinowiew, Kamieuiew, Jewdoki- 
mow i Bakajew byli w rzeczywistości bezpo­
średnimi organizatorami mordu na towarzyszu 
Kirowie. Jakie to były nowo okolicznościt 
Gdzie, w jaki sposób i kto wykrył szereg grup 
terrorystycznych w roku 1936 (

Jest rzeczą jasną, że właśnie te pytania są 
nader ważne ula wyjaśnienia sprawy. W pro­
cesie o podpalenie iteicirałagu Dymitrow, la- 
uew i Topow, mogli wlasme wykazać swoją 
niewinność w ten sposób, że urzędnicy krymi­
nalni, sędziowie śledczy i inni świadkowie mu­
sieli szczegółowo podać w jaki sposób wpadli 
ua siad oskarżonych. Nic takiego nic stało się 
w Moskwie. Tu pewnego dnia znaleźli się o- 
skarzeni w więzieniu i „przyznali się" do 
wszystkiego. Niguy też nie dowiadujemy się,

jakie okoliczności, jaki materiał dowodowy 
skionil tych rzekomych spiskowców, tych mor­
derców i zamachowców, rzekomo zdecydowa­
nych do wszystkiego, by opowiedzieli historię 
swych bądź lo zamierzonych, bądź eż już wy­
konanych zbrodni. Bo rzeczowych pcszlak 
brak zupełnie! Nie ma ani listów obciążają­
cych, ani innego materiału pisemnego, ani też 
żadnych wiadomości o skonfiskowaniu u oskar 
żouyeh broni, która przecież jest niezbędna dia 
przeprowadzenia zamachów i aktów terroru. 
Gdy podczas rozprawy mowa jest o broni, pro­
kurator wykazuje zadziwiającą dyskrecję. 0 - 
skariuny N. Lurie np. opowiada, że otrzymał 
rozkaz zgładzenie Żdanowa w maju 1936 w Le­
ningradzie, ale prokurator nie jest wcale cie­
kawy, gdzie się podział rewolwer, który oskar­
żony w maju posiadał. Na pytanie przewodni­
czącego musiał przecież N; Lurie oświadczyć, 
żc chodziło tu o browning. Drugi zamachowiec 
Fritz David „Zeznał", że chciał na siódmym 
kongresie Komimernn dokonać zamachu na to­
warzysza Stalina, me mógł tego jednak uczy­
nić, ponieważ był zbyt oddalony od Stalina. A 
tego zamachowca nie wypytuje się, jaki rodzaj 
zamachu planował —  czy zamarli rewolwero­
wy, bombowy czy też inny. Nikt nie zadaje 
mu też pytania, kto mu dał instrument mor­
derczy i gdzie tep instrument się oodziai.

Towarzysz prokurator Wyszyński, skądinąd 
tak ciekawy inkwizytor, z fenomenalną obo­
jętnością przechodzi do porządku dziennego 
nad takimi szczegółami. Brak jednak nietylko 
poszlak rzeczowych, pod których naciskiem 
spiskowcy przyznaćby się musieli do winy, ale 
brak też żywych świadków winy oskarżonych. 
W każdym razie nie widzimy tych świadków na 
głównej rozprawie. Z  jednym tyłka wyjątkiem: 
Zona oskarżonego Smirnowa zjawia się w dru­
gim dniu procesu przed trybunałem, by obcią­
żyć swyini zeznaniami męża, który do winy się 
nie przyznaje. Ten brak świadków zarówno do­
wodowych jak i odwodowych, jest .czymś bez­
przykładnym, a jest to rzeczą tym straszliwszą, 
że wyłaniają się wciąż kwestie, dla których 
wykazania potrzebne są zeznania świadków. I 
tak oskarżony Olherg opowiada duby smalone 
o paszporcie z Honduras, na podstawie którego 
wyjechał do Rosji, by z rozkazu Trockiego zgła 
dzić Staliua. Paszport ten miał otrzymać 2 a 
pośrednictwem Tnkalewskiego, dyrektora bi­
blioteki słowiańskiej w praskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, od swego brata Pawła 
Olberga dowiedział się, „że  Tukalewski jest a- 
gentem tajnej policji faszystowskiej'1. A na py­
tanie prokuratora zeznaje Olberg, że i jego brat 
Paweł jest również „agentem tajnej policji fa­
szystowskiej11. Dlaczegóż więc nie przesłuchano 
—  jeśli juz nie dyrektora biblioteki praskiej —  
to przynajmniej Pawła Olberga? Z aktu oskar­
żenia wynika, że Paweł Olberg znajduje się w 
moskiewskim więzieniu śledczym, a przeciwko 
niemu i jeszcze trzynastu innym współoskar- 
żonym, których uazwiska wymieniono w pro­
cesie moskiewskim toczy się śledztwo. Ale ani 
Pawła Olberga, ani innych, na których powo­
łuje się akt oskarżenia, nie powołano jako 
świadków, / Dokończenie na str. 10J.
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N ieusta lona  d otych czas  w y sok ość  zb io ró w  oraz ew en­
tua lnych  nadw yżek  w y w ozow y ch  stw arza  nader pod a t­
ny £ ru n t d la  g r y  s p e k u la cy jn e j. P om im o więc* że  we* 
t»iug otrzym a n ych  ostatn io w iad om ości dotych czasow o 
szacu nki te goroczn ego  u rod za ju  b y ły  z b y t  p e sy m is ty cz ­
ne, ten d en cja  zw yżk ow a, a w  każdym  razie  m ocn a , trw a ­
ła z m ałym i od ch y len ia m i rów nież  w  ty g od n iu  spraw o­
zdaw czym . C eny p sz e n icy  zlek k a  zw y żk o w a ły  p ra w ie  
w szędzie, za  w y ją tk ie m  B uenos A ire s , gd z ie  cok o lw iek  
sie ob n iży ły .

N adm ien ić p rzy  tym  n a leży , że za ładunk i i p rzew ozy  
łfcoża  w  cy fr z e  o g ó ln e j co k o lw ie k  w yższe , n iż  w  tym żo 
cza sie  przed  rok iem , co  w sk a zy w a łob y  na to , że tran- 
za k c je  zbożow e dokonyw ane są w  w iększym  rozm iarze, 
a zboże zn a jd u je  n a b yw ców  bez trudności. Czynnikiem  
n iew ą tp liw ie  p om yś ln ym  w tym  zak resie  je s t  i to, że 
1 'iesprzedane zapasy  z lat daw nych  zn a jd u ją  się w  p o ­
s iad an iu  K a n a d y , k tóra  w ob ec s łabego urodza ju  zechce  
zapew ne z ro b ić  na tym  d ob ry  in tores, n ie w y rzu c i w iec 
na ry n k i w ięk szych  ilo śc i, aby  nie ob n iżać  cen y.

P od k reś lić  też trzeba , że p o tw ierd za ją  się w iadom ości 
o  z ły m  u rod za ju  w  K o s ji oraz o zm arn ow an in  pew n ej 
części zb iorów  zarów n o skutkiem  nadm iernego b iu rok ra ­
tyzm u, ja k  w a d liw ośc i ś rod k ów  tra n sportow ych . Zd a je  
s ię  b yć  rzeczą pew ną, że ry n k i e u rop e jsk ie  będą w olno 
od k on k u re n c ji p szen icy  ro s y jsk ie j.

Na rynk ach  k ra jo w y c h  p an ow ała  ten d en cja  wryraźn ie  
m ocna, częściow o  naw et zw y żk ow a . T łu m a czy  się to za­
rów n o 6 ytu a cją  na w ielk ich  ryn k ach  św ia tow y ch , ja k  
k on iu n k tu rą  w ew nętrzną . P om yśln ie  k szta łtu ją ca  się s y ­
tu a c ja  na ryn k ach  zagra n iczn y ch  ma duży  w p ły w  i na 
poziom  cen u nas, pon iew aż pra w d op od ob n e  n ad w yżk i 
w yw ozow e będą nie m nie jsze , niż przed  rok iem , bardzo 
w ażnym  w ięc  m om entem  jest to, cz y  p łacon a  w k ra ju  
cena zna jdzie  p o k ry c ie  w cen ach  u zysk iw a n y ch  za g r a ­

n icą . S tan ry n k ów  k ra jo w y ch  rów n ież  6 p rzy ja  w zrosto ­
wi ccn . P on iew aż w  ok ręga ch  czyn n ych  pod  w zg lędem  
p re d u k c ji  zb ożow e j, a w ięc p rzed e  w szystk im  w  d zie ln i­
c y  zach od n ie j, z b io r y  będą zupew no m n ie jsze , n iż  p o ­
czą tk ow o p rzyp u szcza n o , p rze to  podaż ja k  dotąd je s t  u* 
m iark ow ana , n ig d z ie  leż  n ie  tw orzą s ię  w ięk sze  zapasy. 
P o d k re ś lić  n a le ży , ze  p op ra w a  cen u nas b y ła b y  naw et 
zn aczn ie jsza , g u y b y  przeznaczane na zw iązan ie  zboża u 
ro ln ik ów  k re d y ty  (zastaw ow y i  za liczk ow y ) b y ły  w  w ięk ­
szym  stopn iu  w yzysk an e. K re d y ty  te w br. zo sta ły  p o ­
w iększone, a le  in s ty tu c je  rozp row a d za ją ce  bądź s tosu ją  
zby t ry g o ry s ty cz n ą  se lek c ję  m ateria łu  w ek slow eg o , je ­
że li id zie  u k red y t  zastaw ow y , bądź in teresu ją  s ię  tym  
kredytem , n a d er s łabo w  odn iesien iu  do k red ytu  za licz ­
k ow ego . W  tych  w arunkach  m ożliw e je st , że ro ln ictw o  
stosunk ow o zby t m ało będzie m o g ło  k orzy sta ć  z p o ż y ­
czek , a ilo ść  zw iązan ego zboża  będzie znacznie m niejsza  
n iż  by  6ię na leżało spodziew ać.

Na ry n k u  zw ierzą t rzeźnych  p anow ała  ten d en cja  m o­
cna i p rzew ażn ie  zw yżk ow a. P o p ra w iły  s ię  co k o lw ie k  
cen y  b yd ła  i trzod y  ch lew n e j, zw łaszcza  s łon in ow e j, zna­
czn ie  zw y żk o w a ły  cen y  cie lą t. Ł ą cz y  s ię  to o czyw iście  i 
z cenam i zboża , zw łaszcza  żyta , p rzy  d ob rych  bow iem  
cen ach  ży w ca  op łaca  się p rzerób  z iarn a  na m ięso, c o  m a 
p ierw szorzędn e znaczenie w  odn iesien iu  do d rob n e j w ła ­
sn ości ro ln e j, n a jtru d n ie js ze j do op an ow an ia  w  zakresie 
p odaży . W o g ó le  rynek  zw ierzą t rzeźn ych  i p rod u k tów  
hodow lanych  ze w zg lęd ów  w y ż o j p rzy to czo n y ch  od gryw a  
u nas cora z  w ięk szą  ro lę .

D ep resja  na rynku  m asła  n ie p rzcm iu ęła , pom im o z b li­
żan ia  się p o ry  ch ło d n ie jsze j. O b fitość  p aszy  na jesien i 
p ozw ala  ro ln ik o w i na znaczną  p ro d u k c ję  m lek a  i m asła . 
Z w rotu  cen  m ożn a  s ię  spodziew ać d op iero  po  zak ończen iu  
ok resu  p a stw isk ow ego. Na ry n k u  ja j  zaznaczy ła  s ic  o- 
statn io p op ra w a  cen.

Prace nad uzdrowieniem 
handlu wewnętrznego

W  Izb ie  p rzem ysłow o -  H a n d low e j w W arsza w ie  od- 
l y l o  siQ p osiedzen ie  k o m is ji handlu  w ew n ętrzn ego, po- 
bw iącone om ów ien in  u dzia łu  Iz b y  w a rszaw sk ie j w p ra ­
ca ch  nad u zd row ien iem  hand lu  w ew nętrznego.

W  m yśl u ch w a ły  n a ra d y  g osp od a rcze j — p ow oła n o  do 
ż y c ia  m ied zy izb ow ą  k om isje  handlu  w ew nętrznego, k tóra  
m a za zadanie  zrea lizow a ć u ch w a ły  n arad y  g o sp od a r­
cz e j.

Ze w zg lęd u  na o b f it y  m ateria ł, d osta rczon y  przez na ­
radę — istn ie je  k on ieczn ość pod zia łu  p ra c p rzy g o to w a w ­
czych  do re a liza c ji u chw ał — pom iędzy p oszczegó ln e  sa ­
m orządy .

Z ebran i na k om isji handlu  w ew nętrznego w Izb ie  w ar 
sza w sk ie j p od n ieś li kon ieczno.,ć za ła tw ien ia  przede 
w szystk im  spraw : w yd an ia  p rzez  rząd rozp orząd zen ia  
w y k on a w czeg o  do ustaw y o dostaw ach  i p rzetarga ch , 
op ra cow an ia  podstaw  p ra w n y ch  d la  spó łek  u d z ia łow ych , 
n o w e liz a c ji u staw y o  n ie lo ja ln e j k on k u ren c ji p rz y s to ­
sow an ia  p rzep isów  sprzed a ży  a rtyk u łów  m on op o low ych  
do o g ó ln ie  p rz y ję ty c h  zw y cza jó w  handlow yc.li, n ow oli- 
z a c ji  p rzep isów  o le g is la c j i  w ag , zd ecen tra lizow an ia  za ­
k upów  rza ed sią b iorstw  p a ń stw ow ych .

Po-,a ty m  w y su n ię to  ce lo w o ść  zan alizow an ia  w aru n ­

ków  p ra cy  handlu  w różn ych  ga łęz ia ch  w y m ia n y , ja k  np. 
h sn d lu  cu k rem , w egiem , nabiałem  i t. d. P oczątek  w  
p ow y ższym  zak resie  da ła  Izb a  w arszaw ska, p rzep row a ­
d za ją c  badania  handlu  p ieczyw em  i m iek icm  w  W arsza ­
w ie. O becn ie tego  rod za ju  badan ia  n a leża łob y  rozsze­
rz y ć  na ca łą  P olskę.

K om i6 ja  u ch w a liła  n iezw łoczn ie  p rzy s tą p ić  do p r a cy  j 
u .d  w yk on a n iem  p o w jż s z y c h  życzeń . .

Współpraca Funduszu Pracy 
z Izbami Przemysłowo-Handlowy m

F undusz P ra cy  zw róc ił s ię  do Zw iązk u  Izb  P rzem y­
s łow o-H a n d low ych  o zap ro jek tow a n ie  form  w sp ó łp ra cy  
F un duszu  z p oszczegó ln ym i izbam i w a k c ji sp ora d y czn e ­
g o  k red y tow a n ia  in d yw id u a ln ych  p rzed sięb iorstw  hand lo  
w y ch  lub p rz em ys łow ych . Izba  W arszaw ska  w y ra z iła  p o ­
g ląd , że iz b y  p rzem ys łow o  - handlow e w sp ółdz ia łać p o ­
w in n y  z F unduszem  P ra cy  w zak resie  ustalan ia  o g ó ln ego  
k ieru n k u  a k cji k re d y to w e j, np. przez w sk a zyw a n ie  ja ­
k ie branże hand low e lu b  d z ia ły  p ro d u k c ji o b ją ć  na leży  
tą a k c ją , ja k i je s t  e fek t o g ó ln y  a k c ji  k re d y to w e j w za ­
k resie w zrostu  zatru d n ien ia  itp . W sp ó łp ra ca  sam orządu  
p rzem ys łow o  - h a n d low ego  z Funduszem  P ra cy  w  dzic 
d z iu io  k red y tow a n ia  przez Fundusz żye ia  gosp od a rczego  
p ow in n a  b y ć  ja k  n a jśc iś le jsza  w zakresie ustalania  szcze­
g ó ło w y ch  w y ty ezn y ch  ca łe j a k cji.

Sj EKRANU

tlP A S TiU R “
Przywykliśm y już do tego, że film y amerykań­

skie grzeszą monumentalnością, która, jak  to zw y 
kle bywa, i  początku imponuje, ale potem przy­
tłacza fantazją widza. „P asteur", który to lilm o- 
nogdaj w yśw ietlono ula prasy i zaproszonych g o ­
ści, nie jest jednak lilmem amerykańskim w ścis­
łym ynaczcnin lego słow a. Nic brak w  ty.ni filmie 
wyii masowych, °kto*e napewno kosztow ały bar­
dzo diużo pieniędzy, ale zapominamy zupełnie o 
tym wszystkim  bo naprawdę głęboko nas w zru ­
sza obra* w alki genialnego człow ieka. Film bez 
m iłości, bez przepychu w ystaw ow ego, bez gflh.it- 
w y gangsterów, a jednak siedzi się przez cały 
czas w  największym  skupieniu i —  śm iało zaryizy 
kow ać można —  ze łzam i w oczach. J eraz nawet 
snoby już pow tarzają, że „Ł o w cy  m ikrobów " to 
książka najbardziej em ocjonująca. M yśl ludzka 
w alcząca z  trudnościam i, jest dramatem najpo­
tężniejszym i rów nocześnie najefektowniejszym. 
Chodzi tylko o  to, by nadać tej w alce  , amy odpo 
Wiednie, by przepoić ją  patosem w ielkości i by 
tę w ie lk ość rów nocześnie odpatetyzować.

W  całej pełni czyni zadość tym wym aganiom  
fi im pośw ięcony P asteu row i Ten zw ykły  chemik, 
który, nawet m e miał tytułu doktorskiego odkrył

m ikroby i stał się dlatego pośmiewiskiem uczo­
nych członków  paryskiej akademii medycznej, któ 
rzy ugrzęźli raz na zawsze w  rutynie i szablonie. 
Któż slyiszat, by takie małe żyjątka szerzyły 
śm ierć i spustoszenie? A jednak Pasteur w ygra ł 
kampanię, bo  nie szukał sław y ani popularności, 
lecz chciał tylko pom óc człow iekow i. W ielkości, 
gdzie twoje im ię? —  pytano się niejednokrotnie i 
szukano jej na polu bitew  usłanych trupami. Ist­
nieje jednak w ielkość w  pracow niach ciobych uicw 
nych, którzy p o  tysiąc razy pou tarzają jeden 1 
Icnsam eksperyment, by w ydrzeć okrutnej natu­
rze jeszcze jedną tajemnicę. Jest to w ielkość pełna 
prostoty, gardząca nieraz pióropuszem chw ały 
skazana tylokrotnie na szyderstw o tyan, którzy 
się boją myśli ludzkiej. ■

N ic będę streszczał tego filmu, który jest epo­
sem bohaterstwa, ludzkiego; nie będę się też ku­
sił, by  oddać m istrzow ską grę w ielkiego aktora 
żydow skiego P aw ła Muniego, który zanim został 
gwiazdorem  film ow ym  był przez lata członkiem ze 
społu M orrisa Schwarza w  N owym  Jorku. Teraz 
nikt nie wie, że P aw eł W iesenfrtud to w łaściw io 
Paw eł Muni, niezapomniany bohater film ów  „Jes 
tem zbiegiem 1’ i „W alczę o życie” . Niech mi w olno 
będzie ly lko poproś tu powiedzieć, że P aw eł Muni 
mc gra  Pasteura, lecz jest nim. Ileż jednak pracy 
tkwić musi w  tej postaci, w  której nie ma ani je ­
dn ego gestu n ie p o trze b n e g o ! Moassi. |

SOBCTA, 13 "WRZEŚNIA.
K raków , (239.3) Godz. 6.30 A udycja poranua, 7.30 Pro­

gram  oraz kilka in form a cji, 7.40 Muzyka poranua z 
p łyt, 8.00 A u d ycja  dla szkól, 11.30 A u d ycja  dla szkól: 
..Śpiewajm y piosenki” , 11.57 Sygnał czasu, Hejna., 32.03 
M uzyka z  p łyt, 12-13 Dziennik ppłudniowy, 12.23 Kon­
cert w w yx. ork. T. Scrcdyńskiego, 13.10 Chwilka gc.sr 
dawstwa domowego, 14.30 Koncert życzeń z p łyt, Ij.oO 
W iadom ości gospodarcze, 15.45 ,,Ze śpiewem przez Polską 
„Rom antyczność nad Świtezią”  audycja dla dzieci star­
szych w opr. W andy Dobaczcw skicj, 16.00 K oncert 6oli- 
stow. W yk.: I. Gieraltowska (sopr.), B. Liftm an (skrz.), 
akomp. prof. L. Urstcin, 16.45 ,,Stolice państw Bałtyku - 
„W  H eljinkacb”  odczyt w ygi. Józef Borowik, 17.00 Kon­
cert z okazji swiąta aolejurza polsk. ork. Kol. Przy6p. 
■Wojsk., 17.50 „P ustynia Blądow-ska" pogad. ,/ygt. F lo­
rian Toeisk - Śpiewak, 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Cnwilka społeczna. 18.15 Muzyka z p łyt, 18.40 Koncert re­
klam owy. 18.50 Pogadanka aktualna, 10: Koncert w wyk. 
1.apeli Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego oraz „Jak io  
piosenki są ładniejszo" aialog sporny miedzy gorałem  
i mazurem (z W ystaw y Radiow ej), 20.15 A u d ycja  dl« I*o- 
laków- zagranicą: „Żelazowa W ola Skarbiec pamiątek 
po Chopinie oprać. Barlińsziego. 20.45 Dziennik w ieczor­
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21: Pól godziny muzyki 
fortepianow ej Claude Debussy‘ego, wyk. Janina Fam ilier- 
Hepnerowa, 21.30 „Sprzedam  ksmień humoreska radio­
wa w pięciu dialogach. Napisał Józef Czyściecki, reż. 
Ant. Bohdziewicza (wznowienie), 22: W ind. sport. z 
W arszawy, 22.10 Lok. wiad. sport., 22.15 K oncert ork. ka­
m eralnej, 23—23.30 Muzyka taneczno z płyt.

* **
Warszawa, (1339.3) Godz. 6.30-lz.03 p. Kraków, 12.03 

Przegląd prasy rolniczej, 12.13—18 p. Kraków, 18: Na6z 
program . 18 10 „Ż ycie  kultur sto licy ", 18.15 Koncert re­
klamowy, 18.50—23.30 p. Kraków, 23.30 Płyty.

Lwów, (377.4) 6,30—12.03 p. Kraków, 12.01 1’ rzeg- d w y­
dawnictw kobiecych, 12.13—18 p. Kraków, 18: S i i v a re­
rum, 18.05 Solo na banburze ukraińskiej, 18.25 Lwowski 
felieton aktualny, 18.35 Program , 18.40—23.30 p. K rakóv..

K atow ice (395.8). Gudz. 6.30—15.30 p. Kraków, 15.30 „O - 
grodnik śląski” , 15 45-18 p. Kraków, 18;n, Swaczyna u 
D orotki”  — aud dla dzeioi, 18.25 Opowiadania A . F ier- 
li, 1.35 Koncert, reklam owy, 18.50—23.30 p. Kraków.

Ł ódi (224). Godz. 6.30—12.03 p . Kraków, 12.03 Pogadan­
ki: na tematy prawne: „W eksle i wekeelki” , 12.13 -18 p. 
K iaków , 18 „D zieci robotników w ostatnich prom ieniach 
stońca" — pogad., 18.10 Pos adanka strzelecka, 18.15 „W e ­
soły Dym ek z Kom ina” , 18.40—23.30 p. Kraków.

«
W iedeń (546.8) Godz. 12 K oncert rozryw kow y. 15.35 K on­

cert chóru m eskiego, 30.20 „M olodien Tankstelle ‘ — we­
soło opowind. m uzyczne F- Gribitza, 22.10 „Ukochane me­
lodie”  — koncert rozryw kow y.

Paryż (1648) Godz. 20.15 Opera 
Mediolan (s<8.«) Godz. 20.45 W ieczór oper.
Leningrad (1224) Godz. „Cyrulik sewilski”  — Rossinie­

go.
Anglii Reg. (342.1) Godz. 10.30 Piosenki, 20.30 Koncert 

sym ton.ezny ,21.35 „The Contin«ntals”  — pieśni i tańce.
P rag" (479.2) Godz. „G aby” — operetka Griina. 20.10 

„W esoły  weekend”  — wesoła aud. muz., 21.10 „M ąż pod 
drzwiam i" — operetka Offenbacha, 22.30 Kadiofilm .

SZUM N IA G A R Y  N A  PO LSKICH  F A L A C H  
Pierwszy koncert mlądzykoniynentalny z N. Jorku.

M iędzynarodowa Unia R adiofoniczna rozszerzyła swo­
ją  działalność, zapraszająo do w spółpracy również i kra­
je  zamorskie. W ynikiem  tej współpracy jest zaprojekto­
wanie wielkich koncertów ogólnośw iatow ych, organizo­
wanych kilka razy do r o to  i nadawanych przez radio­
stacje zamorskie, którycn słuchać będą m ogli radiosłu­
chacze wszystkich kontynentów. K oncerty te, transmito­
wane przez wszystkie radiostacje świata z A m eryki, z  
A rgentyny, z Iu d y j Holcndersich i K onga B elgijsk iego, 
jak to je6t w projekcie, poznają radiosłuchaczy z muzyką 
dotychczas prawie nikomu niedostępna, bo z  m uzyką lu­
dów egzotycznych, a nawet p ierw otnych -zczepów. 

P.erwsza z tych w .elkich a n d y y j  nadana bądzie z No­
wego Jorku w niedziele 20. 9. Ó godz. 21.00 przez am ery­
kańską Columbia Broadcasting 3y°tem  i National Broad- 
casting Company transmitowaną bądzie przez Polskie 
Radio.

Koncert poprzedzi szum najsłynniejszego wodospadu 
świata Niag ary, pragram  zaś rozpoczną dwie pieśni wo­
jenne Irokezów, obecnie zanikającego ju ż szczepu Indian, 
bas tąpnie nadaną zostaną oryginalne pieśni cowboyów 
amerykańskich, wykonane przez trzy głosy  mąskie i Je­
den kobiecy  przy akompaniamencie dwóch gitar i bania.

Trzecią grupą folklorystyczną koncertu amerykańskie­
go stanowią pieśni i tańce murzyńskie. Słynny amsrykań  
skt zespól 8-głosowy „ F is i  Jubil-Singera' wykona ory­
ginalną nabożną pieśń murzyńsl e pt. „Cu -ą dostaś sio 
uo nieba gdy nmrą” . oraz stare murzyńskie pieśni S. 
Forstera, utrzymane w duchu ludowych m elcdyj murzyń­
skich. W pływ  m nrzyńihiego folkloru na tańce wspóicze- 
sne wykaże rastąpny utwór wykonany przez słynny czar­
ny -espół jazzowy .

Konoert zakończy m uzyka nglo-amerykańska. Bądzie 
to folklor —  dotychczas istniejący w stanach południo­
wych —  pochodzenia europejskiego. W  części anglo-ame- 
ry kańskiej zabrzmi pieśń ludowa przy wtórze dawnegd 
ludowego instrumentu o budowie dosyć prym ityw nej i 
ciekawym diwiąku. Koncert światowy zamknie kompozy­
cja orkiestrowi L- Stringfield'a, oparła na motywach lu ­
dowych anglo-amerykańskiej grnpy. Koncert niedzielny, 
miądzykontynentalny bądzie Jednym z największych w y­
darzeń w  programie światowej radiofonii.
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Święto Rosz Haszana
w  niezwykle uroczystym nastroju obchoJzi- 

la ludność żydowska w Krakowie tegoroczni 
święto Nowego Roku. Nieba były tym tazem 
łaskawe i zesłały nam wspaniałą słoneczną po­
godę, która przyczyniła się je»zcze do uświet­
nienia uroczystych Świąt. Dzielnica żydowska 
przybrała wygiąd odświętny, a domy modlitw 
i synagogi przepełnione były tłumami m u lą ­
cych się. Tradycyjnym zwyczajem ruszyły przy 
pięltiuej pogodzie tłumy Żydów ku brzegom Wi­
sły na „TaszliclT4. Dawno już nie brały udzia­
łu w tej ceremonii tak olbrzymie rzesze, jak te-i 
go roku.

W Świątyni postępowej przy ul. Podbrzezie 
w ygłosił w pierwtzym dniu Świąt podniosłe 
kazanie rabin Dr. Ozjasz Thon. Świątynia wy­
pełniona była do ostatniego miejsca, a tłumy 
publiczności wysłuchały w skup .sniu natchnio­
nych i podniosłych słów kaznodziei.

Życzenia noworoczne dla 
Dra Ozjasza Thona

Dorocznym zwyczajem udali się wczoraj po­
południu, w drugim dniu Świąt Rosz Haszana 
do mieszkania dra Ozjasza Thona przedstawi 
ciele wszystkich ugrupowań i instytucyj syjoni­
stycznych dasz ego miasta celem złożenia ży­
czeń noworocznych Czcigodnemu Przywódcy 
żydostwa krakowskiego.

P. Dr. Thon przyjął delegację mimo chwilo­
wej niedyspozycji. W imieniu wszystkich obec­
nych przemówił wiceprezes Egzekutywy O.rga 
uizacji Syjońskiej dla zach. Małopolski i Śląska 
tow. Dr. Kalman Stein, składając hołd Ukocha­
nemu Przywódcy i życząc Mu dilszyrh długich 
jeszcze lat owocnej i twórczej pracy dla dobra 
żydo6twa.

Głęboko wzruszony serdecznymi życzeniami 
przemówił krótko Dr. Thon, dziękując za zło­
żone życzenia.

Alarm lotniczy 
w Sądny Dzień I!
APEL DO W Ł A D #  KRAKOWSKICH

Z afiszów, rozlepionych onegdaj na murach 
Krakowa dowiadujemy się, że planowany pie.- 
wotuic na kwiecień br. alarm lotniczy w Kra­
kowie i okolicy ma odbyć się dnia 26 wrześ T.a 
br- Na dzień ten przypada największe święto 
ludności żydowskiej: Sądny Dzień, obchodsir.y 
uroczyście przez całą ludność żydowską, liczą­
cą w Krakowie —  jak wiadomo —  25 procent 
ogółu mieszkańców miasta. Przez cały dzień lud 
liość żydowska przebywa w świątyni ich i do- 
ma li modlitwy, modląc się i poszcząc. O zmro­
ku wraca do swych mieszkań, by po całodzien­
nym poście posilić się. I wówczas właśnie, na 
godz. 7-mą wieczór, wyznaczony został alarm 
przeciwlotniczy, wymagający współdziałania 
ludności przez gaszenie świateł, nieopuszczauic 
mieszkań itd- Zapowiedziany jest również jeden 
alarm w ciągu dnia.

Jesteśmy przekonani, że władze, ustalając 
dzień alarmu lotniczego, nie zauważyły, że usta­
lony termin przypada na Sądny Dzień, bo w 
tym wypadku Wybrałyby niewątpliwie inny ter­
min. Ze względu na to, że od duia 26 bm. dzie-

Wszystkie Lokalne Komisie Szeklowe 
likwidują akcje szeklowe!

Ji nas jeszcze cały tydzień czasu, apelujemy do 
miarodajnych cz/nników w imieniu całej lud­
ności żydowskiej m. Krakowa, by zarządziły 
przesunięcie terminu alarmu lotniczego o parę 
dni, z uwzględnieniem kalendarzyka świąt ży­
dowskich. Oczekujemy, że Zarząd Gminy ży­
dowskiej, jakoteż Rabinat zainteresuje się tą 
sprawą i podejmie u władz interwencję w kie­
runku przesunięcia terminu alarmu lotniczego 
w Krakowie.

Chuliganeria na ulicach Krakowa
Od kilku dni ulice Krakowa są w godzinach 

wieczornych znowu widownią chuligańskich na­
padów na przechodniów żydowskich. Grupy 
młodocianych napastników grasują zarówn.i na 
lerenie parku Jordana i Błoń, jak i na ul. Pił­
sudskiego (dawna Wolska), a nawet w Rynku 
głów nym (!!), zaczepiając samotnych przechod­
niów o wyglądzie semickim Zaczepka rozpoczy­
na się zazwyczaj od potrącenia przechodnia 
przez idącego samotnie kilkunastoletniego wy­
rostka. Gdy przechodzień żydowski przystanie, 
aby zareagować na wybryk chłopca, ten zamie­
rza się na niego jakimś wydobytym z kieszeni 
narzędziem. Momentalnie zjawia się 8— 10 ara­
bów, którzy w obronie rzekomo napadniętego 
przez Żyda „dziecka"” poczynają bić swą ofia­
rę. Banda, gr asująca w okolicy Błoń nap i da 
również na Żydów, idących w toWarzysiwie ko­
biet, przy czym prowokacja polega na silnym 
pchnięciu kobiety na jej towarzysza, a gdy len 
zareaguje na to, momentalnie nadbiega „od ­
siecz'4 w postaci kilku chuliganów.

Ulice są słabo oświetlone i mało uczęszczaue, 
służby policyjnej daremnie się wypatruje, to 
też samotny przechodzień żydowski jest zdany 
na łaskę i niełaskę ekscedenlów, a ilość odnie­
sionych siniaków i pokałeczeń zależna jd t  ud 
tego, jak szybko zdoła wyrwać się z rąk prześla­
dowców. Bezczelność chuliganów doszła już do 
tego, że w uib. wtorek około godz. 8.15 wieczór 
w Rynku gł., na linii C D napadli na robotnika 
żydowskiego Rachmila G-, idąc* go w towarzy­
stwie brata, przy czym dotkliwie go pobili, po­
wodując m. in. przecięcie wargi i znaczny krwo­
tok.

Oburzające fakty powyższe podajemy do wia­
domości władz bezpieczeństwa, odpowiedzial­
nych za ład i spokój w mieście, chlubiącym się 
mianem stolicy duchowej Państwa. Czas naj 
wyższy zainteresować się bliżej tą zbrodniczą 
działalnością młodocianych chuliganów, prżjwa- 
żnie ze sfer uczącej się młodzieży, noszącą 
wszelkie cechy zorganizowanej przez wiadomy 
obóz roboty!

Aresztowanie dr Bolesława Drobnera
We wczorajszym „Czasie44 czytamy:
We środę krakowskie władze bezpieczeństwa 

przeprowadziły 7 godzin trwającą rewizję w 
w mieszkaniu socjalistycznego radnego miejskie 
go dr. Bolesława Drobnera. W godzinach wie­
czornych dr. Drobner został aresztowany i o- 
sadzony w areszoie śledczym przy komendzie 
policji, skąd przewieziony został do więzienia 
św. Michała. W wyniku rewizji skonfiskowimo 
szereg książek, publikacyj i ulotek, które —  
jak słychać —  mają 6tanowić poważny materiał 
obciążający.

Pogłoski, jakoby aresztowanie dr. Drobnera 
nastąpiło w związku ze strajkiem w fabryce Zie 
leniewskiego, nie odpowiadają rzeczywistości, 
gdyż dr. Drobner interweniował tam z rumie­
nia PPS, który dąży do likv idacji tego zatargu. 
Niektóre dzienniki zanotowały również wiado­
mość, że dr. Bolesław Drobner, który jest człon 
kiem zarządu OKR. PPS w Krakowie został z par 
tii wydalony. Według posiadanych przez nas 
wiadomości informacja ta nie odpowiada praw­
dzie. Jak słychać, socjaliści ogłoszą w najbliż­
szym czasie w sprawie tej publiczną enuncja­
cję. Tern nie mniej niewątpliwym je6t fakt, ze 
wśród władz PPS panowało silne niezadowole­
nie z powodu wystąpień dr. Drobnera, które 
cechował niejednokrotnie radykalizm znacznie 
przekraczający linię, której trzymają się socja­
liści polscy. Wspomniane niezadowolenie spo- 
wodowało, że przeciw dr. Drońaecowi wdrożo-

Nikczemność procesu 
moskiewskiego

(D okończenie ze sir. 8>
Sprawa Olberga jest szczególnie tajemnicza, po
uieważ jak z ogłoszonych dokumentów, wynika 

ten młody człowiek złożył zeznania obciążające 
Trockiego już dnia 21 lutego, podczas gdy 
wszystkich innych oskarżonych przesłuchano 
dopiero w maju i w czerwcu, tak że przyjąć 
można, że od tych zeznań tego nieszczęsnego 
człowieka zaczyna się cała ta afera. W każdym 
razie od lutego byłe dość czasu, by w Pradze 
skontrolować w-arygodność jego zeznań, któ­
re w międzyczasie okazały się zupełnie wys­
sane z palca- W Pradze zgłosił się cały 6zereg 
świadków wiarygodnych, którzy znali historię 
paszportu Olberga ze wszystkimi szczegółami. 
Wiemy też teraz już dokładnie, jaki był sto­

sunek Olberga do Trockiego, stosunek ten 
ograniczył się do tego, ze Olberg zgłosił się u 
znanego literata niemieckiego Franciszka 
Pfempferta z prośbą, by go polecił Trockie­
mu jako sekretarza i że Pfem pfcrl listownie 
ostrzegł Trockiego przed tym niemożliwym, 
widocznie chorobliwym młodym człowiekiem.

1 inne „obciążające"4 zeznania przeciwko 
Trockiemu mógł trybunał moskiewski przyjąć 
za prawdę, rezygnując w sposób skandaliczny 
z wszelkiej kontroli faktów i badania świad­
ków. W  tych dniach stwierdził dopiero „So- 
cialdeniokra'ten"‘ w Kopenhadze, że dzięki temu 
skandalicznemu zachowaniu się, przydarzył się 
towarzyszowi prokuratorowi uiezwykle cliarak 
terystyczny wpadunek. Oskarżony Golzmann 
„zeznał14, że w roku 193ź spotikił się z synem 
Trockiego w kopenhaskim hotelu Bristol, stam 
tąd pojechali do mieszkania Trockiego, który 
wtenczas dał „dyrektywy44, że „Stalin:* należy 
usunąć'4, k tymczasem hotel „Bristol"4 został 
w Kopenhadze zwinięty już w roku 1917, a 
Kopenhaga należy do tych rzadkich miast w 
Europie, w których nie ma wogóle hotelu Bri­
stol...

Ale na podstawie dokumentów rosyjskich 
można skomponować grube „księgi brunatne4', 
które szczegół za szczegółem wykazują całą 
nikczemność postępowania moskiewskiego, bo 
zbyt grubymi ściegami szyta jest cala ta afera.

L o l o M I N T
i m a i i i H

ne było postępowanie dyscyplinarne, którego 
dotychczas nie ukończono.

Oprócz dr. Drobnera władze aresztowały kil­
ku innych skrajnie lewkowych działaczy socja­
listycznych jak Susuła i Mosżkowicza,

REPERTUAR k in o t e a t r ó w
A D R IA : „Srebrna to-peda" (Sally Blanc i Char 

les Starett) i „R a j na ziem i“ .
A P O L L O : „P oku sa" (Marlena Dietrich, Gary 

Cooper).
A T L A N T Y K : „N oc w eselna’1 (Gary Cooper An­

na Sten) i „N asze słoneczko" (Shirley lćm ple).
B A G A T E L A : „Czarny pokój" (Borys K arleli)

oraz rewia „Codziennie o  ósm ej ".
DOM ŻO Ł N IE R ZA : Teraz i zawsze (Shirley Tein 

ple) i „A la  w krainie czarów ’"
M UZEUM : „Ostatni sygnał" i „G dy zabawki 

budzą się do życia " oraz Tygodnik Dźwiękowy.
S T E L L A : „H rabia Monte Christo".
ŚW IT: „B olek i L olek" (A dolf Dymsza) 

'S Z T U K A : „C onccrtina” .
UCIECHA: „N oce weneckie” .
W AN D A :- „R osę M aria" (Jancttc Mac Donald, 

Nelson Eddy).

Lola Betteil Rubin Berłram
Bochnia Kraków

zaręczeni w Krakowie —  we wrześniu 1936
Osobnych zawiadomień nie wysyła się
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O zIS , sobota dnia 19 bm. w  kinoteatrze S Z T U K A **  Barwny, sensacyjny romans awanturniczy na pełnym
Oceanie! Przepyszny 
obraz o zdumiewającej 

pomysłowości! CONCERTINA przezabawna komedja — upojny poemat m i' 
łosnyl Jednem słowem, film dla wsiystkich
bcenarjusz, godny pióra CONAN DOYLE‘A

Skomplikowane przygody i perypetje bohaterów. Niezwykła zagadka na pokładzie luksusowego okrętu! — 
Tysiąc cudownych atrakcyji Pełne napięcia sytuacje! Plastyka, rozmach, barwność, tajemniczość, W gł. roi.: 
kapitalna para aktorska: CAROŁA LOMBARD i FRED MC MURAY reżyser, znakomity twórca: WILIAN K.
HOWARD Film ten ogląda się z rosnącem, porywającem napięciem zainteresowaniem PORANKI Z POWYŻ­
SZEGO FILMU: w soootę dn. 19 bm. o g. 3. W niedzielę dn 20 bm. o g. 10 i 12 — Ceny miejsc od 50 gr.

Sensacyjna rewelacja o spisku włoskim
w Palestynie

Włochy popierały arabską akcję powstańczą!
Londyn. 18. 9. (ŻAT) .Daily Herald” za­

mieszcza dziś sensacyjną rewelację o wykry­
ciu spisku włoskiego w Palestynie, który 
miał na celu zapewnić Włochom domuiującjł 
pozycję na Morzu Śródziemnym. Akcja wło­
ska według relacji „Daily Herald” szła w 
następujących trzech kierunkach:

Czynniki włoskie popierały potajemnie a- 
rabską akcję powstańczą, finansując arabs­
ką agitację antyżydowską i antyangielską, 
jak również arabskie oddziały terrorystycz­
ne. Równocześnie czynione były próby pozy­
skania Żydów celem pozbawienia Anglii man 
datu palestyńskiego i powierzenia go Wło­

chom. Trzecim atutem,'vjaki Włochy pragną 
wygrać jest utworzenie Żydowskiej Siedziby 
Narodowej na obszarze... Abisynii. W  tym  
kierunku czyniono pewne kroki.

Według raportu, złożonego przez konsula 
włoskiego w Jerozolimie przywódcy żydows­
cy odmówili współdziałania z Włochami gdyż 
należą do obozu robotniczego, który jest 
wrogo usposobiony wobec reżimu faszystow­
skiego. Czynniki włosme wydać miały na 
akcję w Palestynie 200.000 funtów. Agitato­
rzy arabscy przeszli specjalne wyszkolenie 
na kursach zorganizowanych we Włoszech.

Odparcie ataku terrorystów arabskich
Jerozolima, 18. 9. ŻAT. W ciągu dnia czwart­

kowego terroryści arabscy ponownie zaatako­
wali Nee Cijona jak również kolonie Giwat Mi- 
fael, Kfar Jonas, Kfar Saba i Gan Chaim. We 
wszystkich wypadkach terroryści zostali odpar­
ci.

Banda terrorystów arabskich zaatakowała pa­
trol wojskowy w pobliżu Dżenin. Banda została 
rozprószona.

Większy oddział terrorystów zaatakował nie­
daleko Tyberiady oddział trańsjordańskiej stra­
ży pogranicznej. Strażnicy odparli atak, przy 
czym Arabowie ponieśli straty w ludziach.

Rurociąg naftowy w pobliżu Bej- Sau został 
uszkodzony przez terrorystów. ,

Terroryści podpalili młyn w pobliżu Dżcam 
oraz olejarnię w pobliżu Tul Karem.

Dwa auta pancerne natknęły się dziś na m :nę 
podłożoną przez terrorystów arabskich i jedno 
auto zostało uszkodzone, przy czym jeden żoł­
nierz angielski odniósł rany.

W Beth Kabanin(?) na skutek zarządzenia 
władz zburzono dom arabski, jak również czte­
ry inne zabudowania, z których padły strzały 
do wojska angielskiego.

Junackie hufce pracy
dla bezrobotnej młodzieży

Warszawa, 18. 9. (Sin). Panu Prezydentowi 
R. P. przedłożony został do podpisu projekt 
dekretu o służbie pracy młodzieży drogą two­
rzenia junackich hufców pracy.

Według tego projektu hufce pracy podlegać 
będą ministerstwu spraw wojskowych, a służba 
iv tych hufcach polega na wykonywaniu pracy 
fizycznej dla potrzeb obrony państwa lub inte 
resów gospodarczych na podstawie zaciągu o- 
chotniczego.

Przy ministerstwie spraw wojskowych powo­
łana będzie rada służby pracy, do której w cho­
dzą przedstawiciele zainteresowanych mini­
sterstw oraz osoby powołane przez ministerstwo 
spraw wojskowych. Rada ta spełnia funkcje 
doradcze przy ministerstwie spraw wojskowych 
w zakresie pracy wyszkolenia i wychowania ju­
nackich hufców.

Nu czele hufców stać będą komendanci, mia­
nowani przez ministerstwo spraw wojskowych 
w porozumieniu z ministerstwem opieki społe­
cznej. Komendantami będą oficerowie służby 
czynnej, a pracami biurowymi i administracyj­
nymi kierować będą szeregowi służby czynnej

oraz funkcjonariusze cywilni.
Do hufca przyjmowana będzie przede wszyst­

kim młodzież bezrobotna i służba w hufcach 
trwać będzie dwa lata. Do hufców przyjmowa­
na będzie młodzież od 18— 20 roku życia ob o j­
ga płci. Junacy i junaczki otrzymają kwateiy. 
umundurowanie, wyżywienie i wynagrodzenie. 
Junacy po odbyciu służby w hufcach pracy przy 
najmniej przez 12 miesięcy mogą uzyskać pra­
wo do ulg w wykonywaniu obowiązków służby 
wojskowej na zasadach ustalonych przez mini­
sterstwo spraw wojskowych. Junacy i junaczki, 
którzy w czasie służby w hufcach pracy doznają 
uszkodzenia zdrowia lub ciała mają prawo do 
bezpłatnej pomocy lekarskiej, środków leczni­
czych, leczenia w szpitalach na zasadach ustalo­
nych dla żołnierzy w służbie czynnej. Na wypa­
dek utraty zdolności zarobkowej lub śmierci, 
służba w hufcach pracy będzie uważana za rów­
noznaczną ze służbą wojskową.

Dalej dekret przewiduje sankcje kanne (!.<& 
junaków, którzy nie zastosują się do dyseyoli 
ny. Sankcje polegają na naganie, począwszy, a 
kończą się na wydaleniu z hufców.

Trzej górnicy padli ofiara katastrofy
w kopalni

Katowice, 18. 9. (K) Dziś nad ranem wyda- 
zyła się na kopalni Emma w Radlinie pow. 
ybniokiego katastrofa górnicza. Około godz. 
.30 nad ranem wskutek lokalnego wstrząsu, 
.tóry dał się odczuć w szerokim promieniu 
ównież i na powierzchni, zawalił się chodnik. 
Eikutck zawaleni* górnik Józef Kuszka p o ­

niósł śmierć na miejscu. Dwaj inni zaś górnicy 
zostali zasypani i odcięci od wyjścia. Zwłoki 
zabitego górnika wydobyto na powierzchnię i 
odstawiono do kostnicy. Bezpośrednio po wy­
padku rozpoczęto akcję ratunkową pod kierów 
nictwem inżynierów górniczych i nadzorem 
naczelnika okręgowego urzędu górniczego w

Do Żydów w Wysokiem 
Mazowieckim

Warszawa, 18. 9. ŻAT. W wigilię Rosz bla­
szana, Szalom Asz, który bawi w FoLsce wy­
siał do Żydów w Wysokiem Mazowieckim te'e- 
gram treści następującej:

„Przesyłam wyrazy głębokiego współczucia 
w waszych cierpieniach i serdeczne życzenia Z  
okazji Nowego Roku w imieniu moim i milio­
nów Żydów amerykańsh'ch, zapewniając, że z 
cierpieniami waszymi współczuje i ubolewa mi 
liony Żydów, którzy w tysiącach bóżnic groma* 
dzą się w tych świętych dniach. Wasi dręczy­
ciele i wrogowie bardziej są godni współczucia 
niż wy. Niech to będzie dla was pociechą.

SZALOM ASZ.

Min. Beck w Genewie
Genewa. 18. 9. PAT, Dziś o godz. 16 min. 

41 przybył do Genewy minister spraw zag­
ranicznych Józef Beck w towarzystwie na­
czelnika Skiwskiego i naczelnika Kulskiego. 
P. ministra powitał na dworcu stały delegat 
polski przy Lidze Narodów min. Komamick; 
poseł R. P. w Bernie Modzelewski, wicedyre­
ktor departamentu politycznego Gwiazdows­
ki oraz personel delegacji polskiej.

Zmiany na slanowiskach 
kuratorów

Warszawa. 18. 9. (Sin.)’ Na stanowisko k'u 
ratora poznańskiego okręgu szkolnego mia­
nowany zostaje dr. Jan Jakubiec. Dr. Jaku­
biec był profesorem gimnazjum imienia No­
wodworskiego w Krakowie i wykładał na stu 
dium pedagogicznym Uniwersytetu Jagiellon 
skiego. ; ,

Na stanowisko kuratora liceum krzemie­
nieckiego mianowany zostaje inż. Stefan 
Czarnowski, dotychczasowy starosta w Krze 
mieńcu. . -

Stanowisko naczelnika wydziału progra­
mowego przy ministerstwie oświaty obejmu­
je dr. Bogdan Suchodolski, docent uniwersy­
tetu warszawskiego.

Rozporządzenia wykonawcze do 
ustawy o uboju rytualnym

Warszawa. 18. 9. (Sin.) W7 dzisiejszym 
Dzienniku Ustaw ogłoszono trzy rozporządzę 
nja wykonawcze: dwa ministerstwa rolnict­
wa i reform rolnych a jedno ministerstwa 
przemysłu i handlu do ustawy o  uboju rytu­
alnym.

Urzędnikom nie wolno 
przyjmować stanowisk 
w przedsiębiorstwach

Warszawa. 18. 9. (Sin.) W  dzisiejszym 
Dzienniku Ustaw ogłoszono dekret Pana Pre 
zydenta R. P. o ograniczeniu urzędników i 
wojskowych w przyjmowaniu stanowisk w 
niektórych przedsiębiorstwach i instytucjach 
finansowych. Urzędnicy i wojskowi, opusz­
czając służbę, przez okres trzech lat nie mo­
gą przyjmować płatnych stanowisk w tych 
instytucjach, nad którymi sprawowali kon­
trolę podczas pełnienia służby wojskowej. 
Za niestosowanie się do tego dekretu przewi­
dziane są sankcje karne w postaci zmniejszę 
nia lub cofnięcia emerytury oraz podwyższe­
nia skali podatku dochodowego.

Rybniku inż. Kowalczyka. Akcja trwa w dal­
szym ciągu i —  jak przypuczczają — iw sobotę 
wieczorem będzie można dotrzeć do zasyp a-

I nych robotników. W każdym razie nawiązano 
już z odciętymi od powierzchni gkmikami łącz­
ność i za pomocą znajdnjącej eię tam cienkiej 
rury rozmawiano z nimi, przy czym stwierdzo­
no, że obaj są zdrowi i cali, jeden tylko z nieb 
ma zwichniętą rękę. Akcja ratunkowa prowa­
dzona jest bardzo energicznie i bierze w niej 
udział 14 ludzi. Do przekopania pozostało je ­
szcze około 3Q jnetrów chodnika.
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Palestyna przed forum 
Ligi Narodów

Londyn, 18. 9. ŻAT. W kolach politycznych 
utrzymują, że na najbliższym Zgromadzeniu Li­
gi Narodów przedstawiciel Iraku poruszy pro­
blem polestyński.

Jak twierdzą, pedsekretarz stanu Carenborn 
na sesji wrześniowej Ligi Narodów złożył dlui 
sze ośuńadczenie iv sprawie polityki angielskiej 
w Palestynie.

Czasopismo „New Staleinen“ , które dotych­
czas zajmowało życzliwe dla syjonizmu stano­
wisko, zamieszcza dłuższy artykuł, w którym 
stwierdza m. in.: cena. jaką Anglia zapłacić ma 
za posiadanie Palestyny w obrębie swoich dobr 
imperialnych musi być umiarkowana. Nie jest 
do pomyślenia, aby Anglia utrzymywała stale 
wielką armię celem stłumienia rozruchów. W

Genewa. 18. 9. PAT. Dziś o godz. 17-ej roz 
poczęło się pierwsze poufne posiedzenie 93- 
ciej sesji Rady Ligi Narodów pod przewodni­
ctwem delegata Chili Rivas ViCuhna.

Na v«>tępie sekretarz generalny Ligi Ave- 
nol złożył sprawozdanie ze swej podróży do 
Rzymu i konferencyj, odbytych tam z Mus- 
solinim i z włoskim ministrem spraw zagrani 
cznych hr. Ciano. Avenol oświadczył, iż rząd 
włoski uzależnia swój udział w pracach Ligi 
od niedopuszczenia delegacji ąWśsyńskiej do 
obrad. Avenol zaznaczył przy tym, że nie cho 
dzi w danym wypadku o przesądzenie statu- 
państwowego Abisynii z punktu Widzenia pra 
\va międzynarodowego oraz, że nadal obowią 
żuje w tej zasadniczej kwestii stanowisko, za 
jęte przez Zgromadzenie Ligi Narodów w re 
zolucji z dnia 8 lipca br. Chodzi natomiast o 
wyjaśnienie przez komisję weryfikacyjną, 
czy pełnomocnictwa delegacji abisyńskiej bę 
aą wystarczające, aby delegacja ta mogła 
wziąć udział w pracach Zgromadzenia Ligi 
Narodów.

Po tym raporcie, który nie wywołał żad­
nej dyskusji, Rada postanowiła zebrać się 
jutro o godz. 17.

Stanowisko Francji
■»

Paryż. 18. 9. PAT. Prasa francuska pod­
kreśla, że min. Drlbos udał się do Genewy 
bez żadnych z góry powziętych decyzyj i że 
dopiero na miejscu po zorientowaniu się w

Madryt. 18. 9. PAT Narodowa konfedera­
cja pracy zaproponowała socjalistycznemu 
„Związkowi robotniczemu” ścisłe porozumie 
nie na zasadzie utworzenia „Narodowej Ra­
dy Obrony” w Madrycie w składzie wszyst­
kich ugiupowań i organizacyj lewicowych. 
Lokalne ..Rady obrony” mają być zainstalo- 
w'are we wszystkich większych miastach i za 
siąpiłyby obecne municypalitety. Rząd został 
by zreformowany, jak następuje: Zachówa- 
noby teki spraw zagranicznych, poi ządku pu 
blicznego, wojny (obejmujące armię lądową, 
marynarkę i lotnictwo), komunikacji, propa­
gandy, oświaty, finansów, rolnictwa, przemy 
siu, handlu, zaopatrzenia, pracy, robót publi 
cznych i zdrowia. Projektowane jest również 
utworzenie „milicji wojskowej”, w której słu 
żba byłaby obowiązkowa i która podlegałaby 
kontroli rad1 robotniczych. Ma zostać rów­
nież utworzone jednolite dowództwo i „korni 
sariat spraw wojskowych” podlegający „Na  
rodowej Radzie obrony”. Wreszcie projekto­
wana jest nacjonalizacja banków, majątków

związku z tjm  pismo stwierdza: Nasuwają się 
dwie formy rozwiązania kwestii. Pierwsza for­
ma zmierza do tego, aby obydwa powaśnione 
narody w Palestynie doszły do porozumienia, 
a druga forma raczej nie pomyślna polega ua 
podziale Palestyny ua dwie strefy, tj. na 6trefę 
żydowską i arabską.

„Tim es'- zamieszczają wywiad z przewodni­
czącym Waad Haleum. w Palestynie Ben Cwi 
z okazji Rosz Haszana. „ lim e s "  zaznaczają, ?e 
jedynym pragnieniem Żydów jest, aby pokój zo­
stał przywrócony. Palestyna zdolna iest zapew­
nić pomyślność nie tylko obecnej ludności Pa­
lestyny, lecz również dać schronienie tysiące n 
Żydom prześladowanym i uciskanym w innych 
krajach.

sytuacji i tendencjach mocarstw, zajmie sta­
nowisko w poszczególnych sprawach. Głów­
nym punktem, który może stworzyć w Gene­
wie w najbliższych obradach pewne trudno­
ści, jest według prasy francuskiej kwestia 
udziału delegacji abisyńskiej i zależny od te­
go udział Włoch w dalszych pracach Ligi Na 
rodów. Większość prasy ocenia tę sytuację 
optymistycznie i liczy się z tym, że delegacja 
włoska w czasie obrad Zgromadzenia do Ge­
newy nie przybędzie.

„L ’Oeuvre” zapowiada, że komisja weryfi­
kacyjna prawdopodobnie nie zatwierdzi man­
datu delegacji Negusa, pozostawiając jed­
nak otwartą kwestię pozostania Abisynii w 
Lidze Narodów.

Poiska nie złoży propozycji 
reformy L. N.

Genewa. 18. 9, PAT. Minister Beck po 
przybyciu do Genewy przesłał' na ręce sekre­
tarza generalnego Ligi Narodów pismo, w 
którym zawiadamia, żc rząd polski nie za­
mierza. obecnie składać propozycji w sprawie 
reformy Ligi Narodów, wychodząc z założe­
nia, że byłoby to przedwczesne. Zdaniem rzą­
du polskiego, zagadnienia wykładni lub sto­
sowania paktu Lig: Narodów mogłyby być 
dyskutowane w sposób bardziej praktyczny 
jedynie w atmosferze politycznej, wolnej od 
ciężkich trosk chwili obecnej.

kościelnych, latyfundiów, wielkiego przemy­
słu, handlu i transportu oraz wprowadzenie 
kontroli robotniczej nad prywatnym przemy­
słem i handlem.

Madryt. 18. 9. PAT. Na czele projektowa­
nej „Narodowej Ra vy Obrony” stanąć ma 
dotychczasowy premier Largo Caballero.

Bomba w gabinecie Caballero
Burgos, 18. 9. PAT. Podczas ostatniego bom­

bardowania Madrytu przez samoloty powstań­
cze jedna z bomb trafiła rzekom o tv gmach mi­
nisterstwa obrony narodowej. Pocisk wpadł po­
dobno do gabinetu premiera Caballero, które­
go jednak nie było w tej chwili w pokoju. Częśi 
biur ministerstwa obrony narodowej przenie­
siono do innych zabudowań rządowych.

Dworzec kolejowy w Madrycie 
zbombardowany

Burgos, 18. 9. PAT. Samoloty powstańcze 
bombardowały wczoraj dworzec kolejowy w Ma

drycie oraz wioskę Retamares w okolicy stoli- 
cy. Obrzucono również bombami w.eś L o z o ja / 
gdzie znajduje się rzekomo główna kwatera 
wojsk rządowych, działających w pobliżu Sa- 
mosierry. i

Rząd narodowy w Burgos zwrócił się z we­
zwaniem do cudzoziemców, by opuścili miasta 
Bilbao i Santander, które wkrótce zo6taną zbinr 
bardowane. Wojska powstańcze znajdują si? 
obecnie w odległości 40 kim. od Bilbao- Do 
Santander nadchodzą transporty żywności i a- 
municji.

Linia frontu zbliża się 
do Bdbao

Hendaye, 18. 9. PAT. Specjalny wysłannik a- 
geucji Havasa donosi, że sytuacja w Bilbao po­
zostaje bez zmian. Daje 6ię zauważyć tylko c>- 
raz większą nerwowość wśród ludności cywil­
nej, która zdaje sobie sprawę z tego, że lin-a 
frontu zbliża się coraz bardziej do miasta.

Według informacji z kół powstańczych mia­
steczko Orio miało być opanowane przez w oj­
ska powstańcze, które miały zająć również waż­
ne pozycje strategiczne. Wiadomości te zostały 
przyjęte z dużą rezerwa.

W  Irunie powstańczy rozstrzelałi 20 osób, o- 
skarżonych o utrzymywanie stosunków z  fron ­
tem ludowym.

J ik  zdobyto Alkazai
Madryt, 18. 9. PAT. Wojska oblegające Al 

kazar dokonały głębokich podkopów, w ktąie 
pozakładano miny. Praca saperów była niesły­
chanie trudna i niebezpieczna, ponieważ oblę­
żeni dokonywali częstych wypadów, niszcząc 
rozpoczęte prace. Obie strony pizywiązują du­
że znaczenie do wyniku walk w pobliżu Toledo, 
które posiada wielkie znaczenie strategiczne. 
Na froncie Talavera, gdzie zarówno powstai'cy 
jak i rząd madrycki skoncentrował swe najlep­
sze wojsko, nadal trwa tualka ze zmiennym po­
wodzeniem. _

W  górach Da północ od Madrytu spadły już 
śniegi. Rząd zwrócił się z wezwaniem do ludno­
ści, by dostarczała ciepłe; odzieży żołnierzom, 
znajdującym się na tym odcinku frontu.

_ 0Q0—

Nowa przygoda adwokata 
Hofmokl-Ostrowskiego

( Telefonem  od naszego korespondenlaj
Warszawa. 18. 9. (Sin.) Dużą sensację w kołach

pr.lestry w arszaw skiej w yw oła ła  nowa przygoda 
adwokata H oim okl -  O strow skiego ojca. D o mie­
szkania je g o  zg łosił się przodow nik policji, przed 
kladając pism o Sądu O kręgow ego w  Sosnowcu z 
żądaniem złożenia kaucji w kwocie 1.000 zł. pod 
groźbą ponownego aresztowania. Adv Oks" w y ja ­
śnił, że w  swoim czasie kaucję złożył, ale Sąd 
Okręgcw j- w  Sosnowcu dnia 25 sierpnia br. uchy­
lił środek zapobiegaw czy w  postaci kaucji. T łu ­
maczenia te jednak me w icie  pom ogły, albow iem  
przodownik policji ośw iadczył, że musi wykonać 
otrzym ane polecenie i zaw ezw ał adwokata do u- 
dania się do kom isariatu policyjnego. Tam po 
skomunikowaniu się z Sądem O kręgow ym  w  Sos­
nowcu stwieruzo.no, że zaszło nieporozumienie i 
w ten sposób adwokat llo lm ok l - O strow ski zos- 
lut zwolniony.

Samobójstwo w gmachu 
ministerstwa skarbu

Warszawa, 18. 9. Sin. W gmachu minister­
stwa skarbu usilowai pozbawić się życia wystrza­
łem z rewolweru były urzędnik monopolu pań* 
stwowego 3G-letni Barna.

Barna został zwolniony z zajmowanej Dosady 
• jeszcze przed trzema laty i nie wniósł żadnej 
reklamacji ani też nie rościł sobie żadnych pre- 
tensyj. Istnieje przypuszczenie, żc Barna wy­
brał gmach ministerstwa skarbu jako miejsce 
na wykonanie zamachu celem -wywołania tem 
większego wrażenia.

Starcie między wojskami 
chińskimi i japońskimi

Pekin. 18. 9. PAT. Na dworcu w Feng-Tai 
15 mil na południe od Pekinu doszło do walki 
między garnizonami japońskim i chińskim w 
tym mieście. W  walce użyto karabinów ma­
szynowych. Szczegółów na razie brak.

Włochy nie chcą dopuścić delegacji 
abisyńskiej do obrad genewskich

„Narodowa Rada Obrony'w Madrycie
Ustrój komunistyczny w Hiszpanii
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Uchwala gabinetu angielskiego

Konieczno*; stanu wojennego w Palestynie
może być aktualna każdej chwili

Dwugodzinne narady gabinetu brytyjskiego 
Scisfe obsadzenie granicy palestyńskiej

Łondyif. 18. 9. (ŻA T ) Członkowie gabinetu 
brytyjskiego obradowali dziś przedpołud­
niem

W  CIĄGU DWÓCH GODZIN NAD  
SYTUACJĄ W  PALESTYNIE

W  konferencji tej, która odbywała się pod 
przewodnictwem zastępującego premiera mi­
nistra spraw wewn. sir John Simona, brali 
udział: minister kolonij Ormsby Gore, mini­
ster spraw zagr. Eden, minister wojny Duff 
Cooper, minister do spraw koordynacji obro­
ny Inskip i minister robót publicznych lord 
Stanhope. Radca prawny rządu w randze mi­
nistra 0 ’Coiinor, również uczestniczył w dzi­
siejszej naradzie. Ponadto obecni byli jako 
eksperci:

SZEF SZTABU WOJSK LOTNI­
CZYCH, STAŁY PODSEKRETARZ 
STANU W  MIN. DO SPRAW KOLO­
NIJ I SZEREG WYŻSZYCH URZĘ­
DNIKÓW MINISTERSTWA KOLO­
NIJ.

Na zebianiu tym dokładnie omówiono sy­
tuację w Palestynie na podstawie obszerne­

go raportu, otrzymanego od brytyjskiego W. 
Komisarza.

PONIEWAŻ SYTUACJA STRAJKO­
W A  NIE Z 0 S T A Ł 4  JESZCZE W Y ­
JAŚNIONA, ALBOWIEM NIE STA­
ŁO SIĘ JESZCZE WIADOMYM CZY 
ARABOWIE ZGADZAJĄ SIĘ PRZE­
RWAĆ AKCJĘ STRĄJKOWĄ I SA­
BOTAŻOWĄ, CZŁONKOWIE RZĄDU
STANĘLI n a  s t a n o w i s k u , ŻE
WPROWADZENIE JUŻ TERAZ STA  
NU OBLĘŻENIA BYŁOBY PRZED­
WCZESNE.

Coprawda widoki, aby Arabowie strajk 
przerwali i zgodzili się na Komisję Królews­
ką są minimalne. Możliwe przeto, że koniecz­
ność wprowadzenia stanu oblężenia

STANIE SIĘ AKTU ALNA LADA  
C H W IL Ą

Na razie jednak po stanowiono nie uciekać 
się do tej konieczności. Zdecydowano rów­
nież, aby stan oblężenia, o ile stałby się w 
pewnych miejscowościach niezbędny,

BYŁ W PROW ADZANY REGION AL

N IE STOSOWNIE DO POTRZEBY, 
A LE  N IE ODRAZU.

Członkowie gabinetu przyjęli również do 
wiadomości zamierzoną przez głównodowo­
dzącego armii brjdyjskiej w Palestynie gen. 
Dilla

AKCJĘ ŚCISŁEGO OBSADZENIA  
GRANICY

celem nie dopuszczania przemytu broni i a- 
municji do Palestyny. Zebrania lokalnych a- 
rabskich komitetów strajkowych, które mia­
ły odbyć się w całej Palestynie dla ustalenia 
stanowiska poszczególnych okręgów wobec 
kontynuowania a,kcii strajkowej dotychczas 
nie zostały przeprowadzone w większości bo­
wiem okręgów lokalne komitety stanęły na 
stanowisku, że nie mogą powziąć decyzji Dez 
uzyskania instrukcji od naczelnego komitetu 
w Jerozolimie. Oznacza to oczywiście, że na­
czelny komitet arabski wobec odmowy rządu 
udzielenia zezwolenia na odbycie kongresu 
komitetów strajkowych usiłuje w leń spo­
sób utrzymać swój prestiż i przekonać rząd 
o swym wpływie na komitety lokalne.

Eden przybywa do Paryża
Londyn. 18. 9. PAT. Min. Eden, który w 

niedzielę rano odlatuje aeroplanem do Gene­
wy, spędzi prawdę cały dzień w Paiyzu, skąd 
dopiero osnbnym pociągiem pojadzie dalej. 
W  czasie pobytu w Paryżu min. Eden odwie­
dzi premiera Bluma, z którym odbyć ma wy­
czerpującą rozmowę w sprawie dyplomatycz 
nego przygotowania konferencji lokarneńs- 
kiej.

Małpy skazano na rozstrzela nie
Kair, 1 8 . 9. PAT. Policja aresztowała uli z- 

neg ) kuglarza z dwiema małpami, któ-e pod­
czas przedstawień okradały żebraną publicz­
ność, w którym to celu, jak 6ię okazało, by!y 
specjalnie tresowane. Sąd skazał kuglarza aa 2 
tygodnie więzienia, zaś małpy —  na rozstrzela­
nie. Wyrok wykonał na podwórzu więzieni i 
oddział dozorców więziennych w składzie p 'ę. 
ciu ludzi, po czym trupy małp wywieziono za 
miasto. i

Urząd Celny w Krakowie
tir. lV-17/224/Uc/3fc

Kraków, dnia IG września 1936 r.

Przetarg publiczny
rodaje się do wiadomości, że w magazynach kolcjowo- 

celnych na dworcu towarownym w Krakowie — Kam ien­
na 12 odbędzie sic dnia 29 września br. o godzinie 9-teś 
publiczny przetarg:

1) towarów, od których w przepisanym terminie nie 
uiszczono należytoścl ceiuych, o Ile nie zostaną ao dnia 
przetargu podjęte przez odbiorców ju k  łk an iu  baw ełn ia ­
n y ch , wełnianych i z je d w a b iu  sztuczn ego, ii ranek, b ie li­
zny, odzieży i k o n fe k c ji  m itskiej i d a m sk ie j, tow arów  ko- 
lon ia n y ch , w ina , kon iu ku , lik ie ró w  i i. p,

2) towarów skonfiskowanych juk pieprzu, konfekcji 
dam skiej, galanterii, galanterii m etalowej, oraz wyrobów 
ze ziota i srebra.

3) towarów przechowywanych w publicznym Składzie 
Celnym Firm y Polski Lloyd S. A . w Krakowie jak star­
ki, koniaku, wina i t. p.

4) oraz przedmiotów zdeponowanych w ruchu podróż­
nym, jak obuwia, firanek bawełnianych, płaszczy dam­
skich i t. p.

Towary powyższe mogą byó oglądane przez rcflektan- 
tów w przeddzień przetargu w godz. 9—14-tej po uprzed- 
rlm  zgłoszeniu sle w Urzędzie Celuym w Krakowie — 
dworzec towarowy.

O Ile by przetarg niektórych towarow nie doszedł do 
skutku, powtórny przetarg ndbcdzle sle dnia 15 paździer­
nika br. w tym samym miesiącu 1 o tej s.'m ej godzinie.

Naczelnik Urzędu Celnego 
1191 (R. Lehman),

Odprężenie w sytuacji strajkowej
we Francji

Robotnicy nie Ibę&ą okupować fabryk
Paryż. 18. 9. PAT. Likwidacja konfliktu 

w przemyśle włókienniczym okręgu Lille sta­
ła się jak gdyby hasłem do ogólnego odprę­
żenia sytuacji strajkowej. W  przemyśle włó- 
Uenniuzym Wogezów robotnicy, którzy w 
dniu wczorajszym ckupcwali jeszcze dalsze 
4 fabryki, zgodzili się wieczorem ewakuować 
okupowane fabryki pod warunkiem, że prze­
mysłowcy zamkną budynki fabryczne. W o­
bec ewakuacji fabryk, sprawa arbitrażu mini 
stra sprawiedliwości w kwestii podwyżek sta 
ła s.ę całkowicie lealna i w poniedziałek mini 
sfer uda się do Epinaij by przewodniczyć w 
obradach pojednawczych.»W  okręgu lyońs- 
kim w sytuacji strajkowej nastąpiło odprężę 
nie. Najtrudniejsza może sytuacja jest w 
prz°myśle metalurgicznym okręgu północne­
go, gdzie jednakże od wczoraj podjęte zosta­
ły przez prefekta energiczne próby pośredni­
ctwa, które dały już w wyniku pewne obja­
wy odprężenia

Strajk włókienniczy w Zagłębiu Lille oka­
zał się zagadnieniem kluczowym dla całego 
problemu strajkowego we Francji. Warunki, 
na których doszło wczoraj w prezydium Ra­
dy ministrów do porozumienia między praco­
dawcami i robotnikami, zawierały momenty,

mogące istotnie poważnie zaważyć na dal- 
szm układzie stosunków społecznych. Jed­
nym z najważniejszych momentów jest za­
akceptowanie przez obie strony ruchomej 
skali płac robotniczych, która będzie ulegała 
zmianom w zależności od wskaźnika kosz­
tów utrzymania.

Dziennik socjalistyczny „Populaire” pod­
kreśla ustępliwość kół robotniczych, zazna­
czając z naciskiem, że robotnicy zgodzili się 
przyjąć zobowiązanie na przyszłość co do nie 
stosowania okupacji fabryk, pod warunkiem 
jednak, że pracodawcy b^dą wie/nie dotizy- 
nij-wać umowy zbiorowej. „Populaire” pod 
kreślą więc z naciskiem junctim, istniejące 
między wykonaniem umowy zbiorowej przez 
fabrykantów, a wyrzeczeniem się przez robo­
tników metody okupacyjnej. Pracodawcy ze 
swej strony podkreślają, że zgodzili się zaw­
rzeć porozumienie i odstąpić od warunku u- 
przedniej ewakuacji fabryk tylko dlatego, że 
rząd udzielił im gwarancji, iż ewakuacja zo­
stanie przeprowadzona oraz że rząd zrzekł 
się zastosowania swego arbitrażu, zgodził się 
natomiast na zastosowanie taktyki pojedna­
wczej.

Dwa zasadnicze pytania 
pod adresem Niemiec

Londyn. 18. 9. PAT. Według „Daily Teleg- 
raphu” w miarodajnych kołach biytyjskich 
panuje przekonanie, że rozmowy dyplomaty­
czne, celem przygc towania konferencji lokar 
neńskiej rozpocząć Się winny od wysondowa­
nia stanowiska Niemiec co do 2-ch zasadni- 
(czych spraw, wysuniętych w swoim czasie w

kwestionariuszu biytyjskim: 1) Czy Niemcy 
uważają, że stan nierówności naizucony im 
prze traktat wersalski został definitywnie 
usunięty?, 2) Czy Niemcy wciąż jeszcze sto­
ją na stanowisku, że mniejszości niemieckie 
w sąsiadujących państwach stanowią część 
składową liaiodu niemieckiego?
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Zuchwały napad bandycki na Sfradomiu
Spłoszeni włamywacze skrępowali kupca I —  uciekli

Kionikakrakouiska
D fZ U R Y  LEKARZY 1 a PTEK :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Dym Osi, 
ś\v. Gertrudy 18, lei. 105-58; Dr Lazer Debora, 
.Miodowa 22, tel. 109-43; Dr Redo Aleksander, Za­
m ojskiego 29, lei. 182-57; Dr Tw ardow ski Marian, 
Lubom irskich 27.

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 80, Mikołajska 4, Starow iśl­
na 77, Kaiw uryjska 27.

NABOŻEŃSTWO ZA POLEGŁYCH  
ŻOŁNIERZY -ŻYDÓW

Staraniem oddziału krakow skiego Związku Ży­
dów  Uczestników W alk o  N iepodległość Polski 
odbędzie się jutro w niedzielę, dnia 29 bni. o  godz. 
12 w  południe przy grobach wojennych na cmen­
tarzu żydowskim w  K rakow ie przy ul. .Miodowej 
uroczyste nabożeństwo żałohne za poległych żo ł­
nierzy Żydów w  w ojnie św iatow ej w walkach o  
niepodległość Polski. Zbiórka wszystkich człon­
ków  Związku jutro o  godz. 11.30 przed bramą 
cmentarną. 140kr

N A FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ
T ow arzystw o Kontynentalne dla Handlu i Prze­

mysłu Spółka Akcyjna w K rakow ie z łożyło na 
ręce p. w icew ojew ody dr M ałaszyńskiego kwotę 
3 500 zł., zaś imieniem Zarządu tej firmy kwotę 
500 zl. na Fundusz Obrony Narodowej.

NIE BĘDZIE MONOPOLU EKSPORTU 
MĄKI

W obec zam ierzonego skoncentrowania eksportu 
mąki w Polskim  Biurze Eksportu Zboża w  Gdań­
sku, Izba przem ysłow o - handlowa w K rakowie 
opracow ała obszerny memoriał, przedstawiający 
niebezpieczeństwo takiego pociągnięcia zarów no 
dla życia gospodarczego jak i dla Skarbu Pań­
stwa. Obecnie M inisterstwo Przemysłu i Handlu 
zakom unikowało oficjalnie, że nie widzi dostate­
cznych m otyw ów  za wprowadzeniem  koncentra­
cji sprzedaży mąki.

FOTOGRAFOWANIE ULICZNE W  K R A ­
KOWIE

W związku z rozporządzeniem , wydanym  przez 
M inisterstwo Przem ysłu i llandlu, zarobkow e w y 
konywanie fotogra fii ulicznej aparatem syslemu 
„L e ica " —  „C ontax“  —  „R o b o l - itp. oparte zos­
tanie z dniem 1 stycznia 1937 r. na zupełnie in­
nych, niż dotychczas zasadach.

D o dokonywania ulicznych zdjęć fotogra ficz­
nych uprawnieni będą jedynie w łaściciele zakła­
dów  fotograficznych, którzy uzyskają od zarządu

Moskwa, 18. 9. PAT. Kpt. Janusz i por. Breuk 
udzielili korespondentowi PAT'a następujący:ii 
szczegółów o swym locie i lądowaniu:

„D o granicy polsko-sow ieckiej w idzialno w 
mieliśmy zupełnie dobrą, lecąc na wysokości 
do 600 mtr. Granicę polsko-sowiecką przekro­
czyliśmy o godz. 4 rano w dn. 31 sierpnia. Szyb­
kość lotu wynosiła około 50 kim. na godzinę.
0  godz. 7 rano następnego dnia na północ od 
Bobrujska chmury stawały się coraz gęstsze i 
ziemia było niewidoczna. Lecieliśmy w chmu­
rach i nad chmurami na wysokości 3000 do 450i) 
intr. Wieczorem około godz. 19-tej balon zni­
żył lot. Przez luki w chmurach ujrzeliśmy więk­
sze miasto, może Moskwę lub Kałinin(twer).

Pomiarów astronomicznych nie można oylo 
przyprowadzić, gdyż mieliśmy nad sobą gęste 
chmury. Dokuczał nam silny deszcz. Tempera­
tura wahała 6ię od -fT2 do’ — 10 stopni. Opady 
atmosferyczne oraz prądy powietrzne bardzo 
utrudniały utrzymanie stałej wysokości lotu. 
Zmieniając wciąż w ciągu nocy z 31 sierpnia na
1 września wysokości lotu z 4000 do 500 mtc, 
udało się nam zrobić pomiar astronomiczny c 
godz. 23, korzystając z chwilowego rozjaśnienia, 
nieba. Kesztę noey lecieliśmy w chmurach, de­
szczu i śniegu. Radioodbiornik wskutek zamo­
czenia przestał działać.

Nad ranem o godz. 4 w dn. 1 września ujrz;. 
liśmy na krótki czas ziemię, co pozwoliło nam 
ustalić kierunek i szybkość lotu. Szybkość wy­
nosiła około 10 km. na godz. Lecieliśmy 
łokości 500 <lo 1000 mtr. Stwierdziliśmy, iż

Onegdaj niew ykryci narazić sprawcy dostali się
przez wycięcie filunku w  drzw iach do sklepu ga­
lanteryjnego Izaaka Lisenherga, przy ul. Stradom 
18, stamtąd zas po w ybiciu otw oru w  ściance 
drewnianej do sklepu jubilerskiego Izaaka Kiip- 
sleina i zaczęli pakować biżuterię i srebro. P od­

miejskiego zezwolenie na użytkowanie ulic i pla­
ców  miejskich dla w ykonyw ania sw ego zawodu.

DOKOŁA AFERY PARYLEWICZOWEJ
Obrona Heleny Fleischerowej, wmieszauej jak 

wiadom o, w aferze ParyJewiczowej, wniosła proś 
hę o  zwolnienie jej z aresztu tym czasowego.

Sąd dotychczas prośby tej nie rozpatrzy! i Flei 
schcrow a przebywa nadal w więzieniu.

—  „1RGUN H A 1W R IM ‘ (Koletek 6, parter) 5 
pop. Czytelnia czasopism hebr., oraz referat Iow.

; ingr. J. Seheelilera nt.: „Szkoła a społeczeństw o ’.
: Geście mile widziani.

— W YCIECZK Ę DO DUBIA (pstrągarnia) i 
Dębnik kam ieniołom y) urządza Polskie T ow a­
rzystw o Krajoznaw cze w niedzielę. W yjazd do 
Rudawy o godż. 10.20, zbiórka przed dworcem 
kolejowym  o godz. 10-tej.

—  Z TEATRU  „BAGATELA*. W ysławiona o- 
licgdaj w  teatrze „B agatela" barwna rewia p. t. 
„P o  wiedeńska" należy do niezwykle udanych. 
Szereg świetnych numerów przyjmuje publicz­
ność niemilknącymi oklaskami. Dziś pow tórzenie 
całego programu.

— LETN I TEA TR ŻYD O W SK I Paw ilon, Stra-
I dom 11. Dziś w sobotę 19 bm. o  godz 8.45 wiccz

zostanie odegrana 6zluka Gordina „D er Wilder 
Mens eh". Ceny miejsc bardzo niskie od 40 gr, do 
1.20. Bilety do nabycia przez cały dzień pr/y  ka­
sie teatru.

ne chmury pozostały poza nami, wobec czego 
postanowiliśmy lecieć dalej na tej samej wyso­
kości. Po pewnym czasie dostaliśmy się w stre­
fę ulewnego deszczu. Wprawdzie słyszeliśmy 
pod sobą 6zum lasu, lecz ziemi nie widzieliśmy 
zupełnie. Około godz. 8 ramo chmury rozstąpiły 
się na chwilę i ujrzeliśmy pod 6obą rzeczkę. 
Sprawdziliśmy wówczas kurs i przekonaliśmy 
się, że lecimy wprawdzie na północ, lecz już z 
pewnym odchyleniem na zachód. W jakieś 13 
minut później, kiedy lecieliśmy w gęstych chtuu 
rach na wysokości 50 metr- wyrosła niespodzie­
wanie przed nami ściana lasu. Mimo natych­
miastowego zrzucenia przez na6 3 worków ba­
lastu r 5 butli z tlenem, nie zdołaliśmy poder­
wać do góry i halon oraz gondola poczęły ude­
rzać o drzewa, łamiąc je. Ogółem złamaliśmy 
8 drzew. Wskutek tych uderzeń powłoka balo­
nu rozerwała się na trzy części i zawisła wraz 
z gontłolą na konarach drzew. Jak się później 
okazało, znaleźliśmy się na terenie górzystym, 
który nie był oznaczony na naszych mapach, co 
spowodowało naszą dezorientację, a‘ tyin samym 
i lądowanie. Wylądowaliśmy na terenie nu- 
gnistym. O godzinie 10-tej udaliśmy 6ię w 
kierunku rzeczki, którą widzieliśmy z balonu, 
zabierając z 6obą instrumenty, radioodbiornik 
i zapasy żywności, składające się z Vi kg. cble- 
ba, 2 tabliczek czekolady, 20 cukierków, poma­
rańczy, gruszki, jabłka, małej paczki keksów, 
V* litra koniaku, ]/ż butelki wina, trochę mio 
du, 2 termosów z herbatą i wodą, puszki kon­
serw, 5 papierosów i 3 pudelek zapałek, z któ-

czas tego nadszedł właściciel sklepu Eiisenberg. 
Wówczas sprawcy rzucili się na niego, zatkali 
lim rękami usta, następnie owinęli głowę szmatą 
i związali ręce z tyłu, każąc mu stać nieruchomo 
w kącie, zami zaś zbiegli, pozostawiając na miej­
scu 5 paczek biżuterii i srebra.

rycli niestety dwa zamokły. W pozostałym pu ­
dełku mieliśmy tylko 13 suchych zapałek, l ią : 
przez bagna i lasy, zapadając się niekiedy w 
grząskim terenie do pasa, o zmroku zatrzyma­
liśmy się, by odpocząć. Mimo deszczu, rozpa­
liliśmy ognisko i po skromnym posiłku próbo­
waliśmy usnąć, siedząc na kłodzie drzewa, przy 
czym jeden z nas drzemał, a drugi czuwał w o- 
bawię dzikich zwierząt. Tak doczekaliśmy się 
świtu, po czym wyruszyliśmy w dalszą drogę. 
Po półgodzinnym marszu doszliśmy do rzeki 
Czus. W zdiuż tej rzeki po bardzo trudnym te­
renie brnęliśmy w ciągu 5 dni, nie spotykijic  
po drodze żywej duszy. W ciągu pierwszych 
2 dni dokuczały nam dotkliwie ustawiczne de­
szcze, piątego dnia pod wieczór doszliśmy do 
chaty rybackiej, stojącej przy ujściu rzeki Czus 
do rzeki Ileksy. Tutaj skorzystaliśmy z sieci 
i złowiliśmy dwa maleńkie okonie, które poczę­
liśmy przyrządzać na kolację, ponieważ byliś­
my bardzo głodni. Skromne zapasy żywności, 
zabrane z balonu wyczerpały się zupełnie. W 
trakcie tego zjawili się rybacy, którzy odraza 
zajęli się nami. Przygotowali nam posiłki i u- 
lokowali nas w chacie na nocleg.

Następnego dnia, tj. 6 września rybacy odwie­
źli nas do rady wiejskiej we wsi Nosowszczyz- 
na, skąd wystaliśmy gońca z depeszą na pocztę, 
do Małosujki, odległej o 130 km. W dniu 7 
wrzcśuia wyruszyliśmy w towarzystwie 5 luazi 
do balonu. Na miejsce lądowania przybyliśmy 
9 bm. po południu. Balon złożyliśmy, lecz mu­
sieliśmy go, po odpowiednim zabezpieczeniu, 
pozostawić na miejscu do czasu nastania mro­
zów, gdyż przewiezienie go obecnie jest zupeł­
nie niemożliwe z powodu niezwykle bagnistego 
terenu. Do Małosujki przybyliśmy 15 bm. o go­
dzinie 17- Tu zanocowaliśmy, a następnego dnia 
dworna samolotami odlecieliśmy przez Onegę 
do Archangielska, skąd wieczorem tegoż dnia 
wyjechaliśmy pociągiem do Moskwy.

Pragniemy podkreślić, ze tak ludność, jalt i 
władze okazały nam w naszym trudnym poło­
żeniu uie tylko wszelką możliwą pomoc, lecz i 
dużo serdeczności. Szczególnie należy podkre- 
ślić duże poświęcenie lotników sowieckich, któ­
rzy poszukując nas z narażeniem własnego ży­
cia latali nad niedostępnymi terenami, gdzie 
każdy defekt silnika z powodu braku terenu do 
lądowania grozi katastrofą. ________ _______

Nieludzki ojciec
Toruń, 18. 9. Władze policyjne dokonały u 

jednego z gospodarzy w Rumienicy (pow. lu-- 
bawski) Antoniego Jaworskiego niezwykłego 
odkrycia. Mianowicie w ciemnej komorze zna­
leziono przywiązanego łańcuchem do ściany o- 
brośniętego nagiego mężczyznę, znajdującego 
się w stanie zupełnego wycieńczenia. Okazało 
się, że jest to syn Jaworskiego 32-letni Włady­
sław, którego nieludzki ojciec więzi! od dłuż­
szego czasu. Uwolniono go z łańcucha i oddano 
pod opiekę zarządowi gminy w Prątnicy. Ja­
worski zeznał, że więził syna dlatego, iż t-ju 
jako umysłowo cłiory stawał się niebezpieczny 
dla otoczenia, a nie chciał go leczyć w obawie 
dużych kosztów. Należy zaznaczyć, żc Jaworski 
jest zamożnym gospodaizenr na 80 morgach.

Bohaterski lot kpt. Janusza 
i por. Brenka

na wy- 
gór* \

Odszkodowanie za śmierć robotnika
Kolejowego

Rodzina domaga sio 225.000 zł.
\Y krakowskim  Sadzie okręgow ym  cywilnym  izolowanych przew odów , co  było przyczyną jego 

toczyła się w dniu w czorajszym  sensacyjna roz- natychm iastowej śmierci. Rodzina domaga się 
prawa o odszkodowanie w kw ocie 225.090 zł. za 75.090 zl. tytułem renty oraz 1.50.900 zł. nawiązki, 
śmierć robotnika kolejow ego Jana Domanusa. j Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków odro- 

Śp. Domanus zakładając 30 grudnia uh. roku czyi rozprawę, celem zasięgnięcia opinii znaw . 
przew ody telefoniczne na dw orcu krakowskim ców . 
został porażony prądem biegnących obok a żle 1 

   '
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TO I O W O
Śmiały plan amerykaftsRiego lotnika

Cl ar en ce Chambcrlin zrnany lotnik am e.y kański 
zwycięzca w locie  nad Atlantykiem, powziął plan 
przebycia przestrzeni z Am eryki Co Europy w  sa 
m olocic dostosow anym  d o  lotów  stratosferycz­
nych. Pilot zamierza lecieć na w ysokości 10.000 
m etiów  i drogę z Now ej Fiuilar.dii do Anglii prze 
być w '5 godzinach. Chambcrlin poleci na jedno­
płatowcu typu Lockheed, nazwanym przez niego 
v.Miss S lr a lo s p h e r c S a m o lo t  zos la l zaopatrzony 
w  muior specjalnej konstrukcji um ożliw iającej 
normalne funkcjonowanie w warstwach stralosle 
rycznych Ubogich w  licu.

Istambuł otrzyma kolej podziemny
W związku z zatwierdzonym i przez rząd turee 

ki planami rozbudow y i upiększenia dawnego 
leoitótunlynopola, projektowane jest p rzeprow a­
dzenie kolei podziemnej, której trasa szłaby pod 
wodiami Z łotego ltogu, łącząc europejską część ls 
tambulu z jeg o  dzielnicą azjatycką. W obec trud­
ności finansow ych miasta, budow a linii powierzo 
na będzie konsorcjum  zagranicznemu. Jednocześ­
nie w ładze przystępują do budowy stoczni okrę­
towej. znajdującej 6ię na wybrzeżu Z łotego liogu. 
W Anglii i Niemczech zam ów iono konieczne ma­
szyny i sprzęt dla modernizacji zakładów  stocz­
ni, która w  przyszłości budować ma również ok- 
lę iy  wojenne.

sroga zima
W  roku bieżącym  jaskółki i bociany w  okolicy 

kiednia odlecia ły  dwa tygodnie wcześniej niż zwy 
Je. Jest to niechybny znak wczesnej i oslre j zi- 
ny. Obecnie w  W iedniu codziennie zauw ażyć mu­

zę a w ieU -c stada jaskółek lecących z pot ircy. 
Ptaki po chw ilow ym  postoju ruszają w  dalszą dru 
gę ku południowi. Zapow iedz rycnlcj i ostrej zi­
my, tlona nam w w yjątk ow o wczesnym odlocie  
bocianów  i laskułck znajduje swe potwierdzenie 
w  obliczeniach słynnego francuskiego m eteorolo­
ga Abbe Gabriel, który przepowiada nastanie mro 
zó\V i śnieżyc już w  końcu października. W eześ- 
j lej niż zw ykle będziemy musieli w  tym roku pa­
miętać o  zimowym przyodziewku.

|  lokale |
PRZECHOWANIE lnem. 
, towarów w suchyou 
składach, oraz najtani 
PRZEPROWADZKI -  
uskutecznia „HERMES*11 
—  Wysyłka bagaży do 
PALESTYNY. Biuro spe 
dycyjae, Kraków, stolar 
ska ld.

LOKAL na biuro lub 
handel trzypokojowy, 
frontowy do wynaję­
cia. Wiadomość: Dr. 
Coldwasscr, Sarego 7.

7803k

SZUKAM pokoju kom 
fortowego z osob. wej 
ścieni łazienką. Zgło­
szenia „A . S.“  do Ad- 
min. N. Dziennika. —  

128k

CZTERY pokoje kuch 
nia, pełny komfort, 
do wynajęcia od 1 
października. Plac

Świętych 10. —  
Wiadomość u dozorcy 

140k

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie z kom for­
tem Kraków, ul. Stra* 
szewskiego 6 do wy­
najęcia od 1 paździer­
nika 1936. Wiadomość 
u dozorcy. 85k

5 POKOJOWE pełno- 
kom fortowe mieszka­
nie, Kraków, Piłsud­
skiego 3, III piętro od 
października do wyna 
jęcia. Wiadomość tel. 
11507 od 14— 16. —  

7827g

|  Zdrojowiska |
K R Y N I C A .  

„PODHALE11 —  kom 
fortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej pole­
ca pokoje z wykwiu- 

tnem utrzymaniem 
na sezon trzeci po ce­
nach zniżonych. Prosi 
o wcześniejsze zamó­
wienie. Telefon Nr. 
316. 669k

INSERATOW
DROBNYCH
nie przyjmuje sią 

telefonicznie 
tyłku wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA G O TÓ W K Ę.

Pocztą szyfrow ą  
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne 

go inaeratu.

Zadajcie wsiądzie 
Nowego Dziennika

mam. -

1 |1!**•■

_ KREM i PUDER
THO-PAD

zaw lero|qce RAD (radium) t TOR (łhorlum). 
w/g prtep. D-ro A lic. C U R I E ,  
p o s i o d o i o  i l e r w y k l p  mo c
uplgkszonio I odmlodzanio cezy

f“- Sie SECOR. PARIS ń!

KRYNICA Pensjonat 
CARLTON poleca po­
koje na sezon trzeci 
i okres świąteczny. — 
Ceny zniżone. Auto­
bus oczekuje P. T. Go­
ści przy każdym po- 
c ągu. 670k

KRYNICA WILLA 
UŁANA, DEPTAK
pełny komfort, sloue- 
czue balkonowe po­
koje, ogród kwiato 
wy do leżakowania, 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, — 
ceny niskie. 8888kr
RABKA pensjonat 
Anna pod zarządem 
Mandelbaumów cały 
cok otwarty. Telefon
253. 113k

P E N S J O N A T  
R. PRENKLOWEJ 

Willa „Sielanka" — 
Tel. 24 Bystra koło 
Białej poleca na se­
zon letni pokoje sło­
neczne i wygodne, po 
cenach przystępnych, 
Kuchnia pierwszo­
rzędna. Piękne poło­
żenie. Woda bieżąca, 
angielskie W. C., ką­
pielowe, telefon, ra- 
djo itp. dancing. Wy­
cieczki w okolicy i 
i dalsze. (Ludność spo 
kojna i grzeczna). — 
Stacja kolejowa By­
stra • Wilkowice.

106k

INTELIGENTNA ro­
dzina żydowska przyj 
mic na mieszkanie zj 
utrzymaniem i pomo­
cą w nauce chłopca 
lub dziewczynkę w 
latach szkolnych (gim 
nazjuin). Zgłoszenia 
do Adin. N. Dzienni­
ka pod „Troskliwa o- 
pieka ". 7865g

KONCESJONOW.
KOEDUK.
K U R S Y

HANDLOWE
GRYSZPANA

Kraków, ul. Sarego 12 
WPISY 

codzieiue. Dla pp. 
Abiturjentów (-ek) ze 
spół oddzielny. 447k

Maszyny do pisania,b urowe w*, ikowe
najtar

M<f* Lowenstein.
n o w e ,  u ż y w a n e

najtaniej poleca
Kraków , Zw ierzynieck a 11 

Te lefo n 162-30

PRZEDSZKOLE 
DZIECIAKOWO przy 
SZKOLE TAŃCA 

ARTYSTYCZNEGO
Aniuty Waclisman 
Orlińskiej pod kierów 
uictwcm Cyli Tucli- 
feldówny przeniesio­

ne z Sali Saskiej 
c'o nowocześnie urzą­
dzonego lokalu w 
Rynku Głównym 32 . 
Zajęcia frchlowskie, n- 
muzykalnienic, Ryt­
mika. Ogród. 796k

SAMOUCZEK 
„ARGUS" ułożony na 
podstawie znakomitej 
metody Ausona zape­
wnia najszybsze re- 
rezultaty w kierunku 
praktycznego włada­
nia obcymi językami. 
Kurs I lub II angiel­
skiego, francuskiego, 

niemieckiego lub wło­
skiego zł. 6. Prospek­
ty bezpłatnie. Księgar­
nia Stanisława Gold­
mana, Kraków, —  
Szewska 17. 586k
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KAZIMIERZOWSKA il  -  K O U A Ja JA  12.

WSZYSTKIE lektury 
szkolne otrzymasz , w
L 1 T E R A C K I E.J, 

Stradom 19. 690k

W P I S Y  
na koncesjonowane 

K U R S Y  
H A N D L O W E  

F E I N B E R G A ,
Starowiślna 28, co ­
dziennie. 231 k

LEKCYJ muzyki me­
todą szybką, dokładną 
także początkującym 

starszym, rutynowana 
pianistka. —  Kraków 
Wielopole 22, II pię­
tro mieszkanie 4.

907k

ANGIELSKI, francu­
ski, niemiecki, meto­
dą Ansona, Krowoder­
ska 5. Zl. 4.—  miesię­
cznie. 7403g

ROSYJSKIEGO lekcyj
udziela doktór praw. 
Zgłoszenia/ —  Nowy 
Dziennik „Szybka 

nauka'1. 7550

LEKCYJ w zakresie 
szkól powszechnych i 
gimnazjów nowego ty- 
pju udziela rutynowa­
ny korepetytor. Ła­
skawe zgłoszenia: No 
wy Dziennik „Akade­
mik11. 7861g

PROFESOR języka 
francuskiego dyplo­
mowana w Uniwersy­
tecie paryskim, udzie­
la lekcyj języka oraz 
literatury francuskiej. 
Lekcje indywidualne i 
zbiorowe. Grabow­
skiego 9a m. 6. telef. 
189-51. 7782g

KURSY KROJU, mo- 
delowadiia i szycia —  
koncesjonowane przez 
Kuratorium od 1 wrze 
śnia w nowym powięk 
szonym lokalu. Nauka 
najnowszym syste­
mem wiedeńskim. Po 
ukończeniu świadec­
twa. Elwira Halpern- 
Siisserowa, absolwent­
ka Wiener Moden- 
Akademie. —  Wpisy: 
Kraków, Krupnicza 
18 78 65 g

Wpisy na 
KURSY HANDLOWE 
PROF. NYCZA, Sena- 
cka 6 dla Dorosłych 
od 17. Popołudniowe 
i wieczorne księgowo­
ści. MASZYN0PISMA
nauka metodą krytą 
30. maszyu. —  steno­
grafia. 491k

WYPOŻYCZAJ- książ­
ki tylko w 

L I T E R A C K I E J ,  
Stradom 19. Miesięcz­
nie 1.50. 689k

PRZEDSZKOLA „T ar 
but11, Dietla 91 i Kal- 
iwaryjska 18 urucho­
mione. JEŻYK HE­
BRAJSKI, rytmika, 
zajęcia freblowskie. 
Wpisy od 9— 11. 
________________ 7859g

NIEMKA udziela lek­
cji dorosłym i dzie­
ciom. Konwersacja, 
piękna wymowa, czy­
sty akcent. Także za 
obiady. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik pod 
„Wiedenka 19“ . (Zna­
jomość polskiego;.

|  Różne 7
ZŁ. 3.50 czyszczenie 
ubrania Kołnierze tyk 
ko 12 groszy. Centra­
la Perlą Wolnica 8.

815k

P R A C O W N I A  
T R Y K O T A Ż Y  

S A M U E L A  
F E L M A N A 

K R A K Ó W, 
SEBASTJANA 23, po 
leca różne swetry dam 
skie, męskie, chłopię­
ce bezrękawniki, pu­
lowery oraz sweterki 
szkolne we wielkim 
wyborze, ceny bardzo 
niskie. 672k

STARĄ GARDERO- 
BĘ męską zamieniani 
ua pierwszorzędne 
bielskie materiały. —  
Zgłoszenia tel. 133 74 

7869g

WYKWINTNĄ bieli- 
znę osobistą i poście­
lową przyjmuje po ce­
nach b. przystępnych 
Pracownia haftów —  
Augustjańska 10/T. 
________________7873g

GABINET KOSME­
TYCZNY DrowejEhr- 
lichowej —  Kraków, 
KARMELICKA 15. 
Telefon 186-99. —

7368g

Z A K Ł A D
DENTYSTYCZNY 
M. SCHLANGA, 

STRADOM 15 
POSZUKUJE PRAK­
TYKANTA. 7853g

C
i na w łzeffticA  m slazach
ALEKSANDER FISCHHABKRAKOvy GOODZKA AA Tel L52 W

MONOGRAMY oraz 
wszelkie oznaki szkol 
ne etc. wykonuje szyb 
ko i tanio Pracownia 
liaflów Augustiańska
10/1. 7 8 7 3 s

PRZYBYŁ Światowej 
sławy jasnowidz - te­
lepata BEN-HANUS 
oraz jego fenomenal­
ne Medium GRETTI, 
która zdołała tysią­
com ludzi dopomóc 
w każdej zawiklanej 
sprawie. —  Medium 
Gretti odgadnie Ci nu 
mer losu który posia­
dasz, na żądanie wy­
bierze Ci szczęśliwy 
numer losu. —  Wielfc 
wielkich wygranych z 
wybranych losów przez 
medium Gretti. Na 
żądanie przepowie Ci 
Twą przyszłość. Przyj 
muje: Kraków, ul. Die 
tla 57, m. 4. Jeśli nie 
możesz przyjść osobi­
ście poślij datę urodzę 
nia i 1 zl. w znaczkach 
na odpowiedź.. 70k

Reklama 
d iw lg n ią  han dlu
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R A B K A  
PENSJO KAT „S W I T“
Tel. 218 poa Zarr.

HENRYKA BECKA
przyjmuje zamówienia na suiąfa 

modlitwa ua miejscu

potm sw iM
1 N S E R A T D W 4

należy w rzucać w ciągu 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
wmurowanej w bramie 

pned
„N owym Dziennikiem-* 
a którą opróżnia o f  

6 razy dziennie

|  Wolne posady f
ZASTĘPCÓW zdol­
nych ao iprzedezy ra­
dioaparatów przyj­

mie większa firma, —  
Zgłoszenia pod „Z dol­
nych'' do Adm. N. 
Dziennika, 33k

POSZUKUJĘ- zdolne­
go ekspedienta z bran 
ży sukiennej. Zgłusze­
nia ploeuine z poda­
niem referencyj N o­
wy Dziennik pod „W ol 
na posada". 7817g

MŁODSZECO ekspe 
dieuta do firmy L. 
Mannę, Floriańska 13 
Skład kapeluszy i cza­
pek.____________ 7809g

POSZUKUJĘ bieli- 
Brumer, Dębniki Ma- 
rów-nież do pomocy w 
sklepie z utrzymaniem 
lub bez. Zgłoszenia 
Bretmer, Dębniki Ma 
dalińskiego 14.

7862g

f
DO PIELĘGNOWA­
NIA chorych i poloż- 
n>c w miejscu, na pro­
wincji, poleca wyszko 
loue Siostry Pielęgniar 
ki: Zakład Sióstr — 
tylko Kraków, Józe- 
fnska 29. tel. 120.44. 
Rok założenia 1910.

STRÓŻOSTWA poszu 
kuje bezdzietne mał­
żeństwo. Dobre refe­
rencje. Zgłoszenia 
Adm. Nowy Dziennik 
pod „Ślusarz".

"< 843g

ROSYJSKIEGO, fran 
euskiego lekcji, tłuma 
czenia udziela rutyno­
wany nauczyciel. Zgto 
szeiiia Statter, Rynek 
8. „Tam o". 139k

DROG1STA dypl. * 
prawem zarządu po­
szukuje kierownictwa 
lub zastępstwa w tej­
że branży. Zgłoszenia 
pod „Październik" —  
Adm. N. Dziennika.

SA VIUDZIELNY księ 
gowy, buchalteria wio 
ska, amerykańska, nie 
miecka, korespondent 
polsko niemiecki, —  
pierwszorzędne refe­
rencje, drzewiarz, po­
szukuje posady, zastę­
pstwa. „Odpowiedział 
ny" poste - restante, 
Dębica. 986k

W AŻN E DLA PANI 
Salon Mód „Maryla" 
poleca eleganckie szy­
kowne kapelusze po 
4 zł., przerabia we­
dług najnowszych 
zurnali po zł. 1.70 —  
szybko i starannie. —  
Uwaga na adres: Kra­
ków, Augustjańska 3, 
róg Dietlowskiej. —

TAPICER poszukuje 
pracy u klientów pry­
watnych robi nowo­
czesne meble tapicer- 
skie przerabia ze sta­
rego nowe zawiado­
mić pocztówką. Maj, 
Kraków, Miodowa 21.

KAWALER lat 27 
z branż, metal, uczci­
wy, pracowity, szuka 
posady magazyniera 
lub pomocnika ewent. 
na prowinejp. Zgłoszę 
nia Nowy Dziennik 
pod „Kaucja".
NIEMKA, WYCHO­
WAWCZYNI • KORE 
PETYTORKA szuka 
posady stałej, cało­
dziennej lub półdnio- 
wej. KONWERSACJA 
NIEMIECKA, piękna 
wymowa, CZYSTY 
AKCENT. Znajomość 
polskiego. Lekcje tak­

że za obiady. Zgłosze­
nia Nowy Dziennik 
pod „Wiedenka Marje 
ta‘ ‘. 7838 g

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową , . , , miesięcz
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „

|  Sprzedaż |
WYTWÓRNIA Py- 

Inn, Stiadom 17, —  
(dawniej Koletek 1). 
Najnowsze modele py- 
jam szlafroków dam­
skich, męskich bon- 
jurek, po bardzo ni­
skich cenach. Uwaga 
na liczbę domu 17!!!

8l32k

OKAZYJNA sprzedaż 
mebli z powodu 
LIKWIDACJI Ams
leld, pl. Dominikań­
ski 4. 596k

PATENT La rewela­
cyjny aparat fotogra­
ficzny do sprzedania. 
Bezkonkurencyjność i 
wysoki zysk zapew­
niony. Zgłoszenia' 
Kraków, Skrytka po­
cztowa 220. 86k

WYTWÓRNIA arty- 
stycznych robót ręcz­
nych: Miny Pfeter-
berg, Kraków, Grodz­
ka 48. Telefon 163-67 
poleca: Firanki, por- 
tjery, kapy, serwety, 
gobeliny, oraz kom­
pletne artystyczne u- 
rządzenia wnętrza 
mieszkań. 9445k

DYW ANY ręczne ki­
limy —  OBICIA me­
blowe nowoczesne 
„Dywan", —  Kraków 
Podgórze, —  Kingi 9, 
Telefon 116-09. —
Naprawa, strzyżenie, 
wyrównywanie krzy­
wych dywanów.

9173

MEBLE piękne nowo 
czesne, solidnie wyko. 
nane kupisz najko­
rzystniej wprost we
FABEYLE „STYL", 
Kraków, Wiślna 8 —-  
obok plant.

105k

KILIMY artystyczne 
narzuty —  obicia me­
blowe Gruenerowa —  
Kramów, Tomasza 26.

»R lG O « usuwa nieza­
wodnie ODCISKI, 50 
groszy. — Drogerja 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy.

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAL 
KA 1 3 .

3462kr

■ BEZPŁATNIE dowiesz 
się jak racjonalnie pie 
ięgnować cerę, jak u- 
sunąć zmarszczki, pie­
gi, żółte plamy, pry­
szcze, liszaje, wągry 
oraz unormowanie tłu­
stej i suchej ceny W 
PORADNI KOSME­
TYCZNEJ przy per- 
fumerji „U N IK AT", 
Kraków, Starowiślna 
17. 76k

JADALNIA nowoczes­
na i starsze tanio do 
sprzedania. Sklep oka 
zyjny Kraków, Mosto­
wa dwa. 671k

MEBLE kuchenne —  
przedpokojowe naj­
solidniej Petzenbaum, 
Kraków, Starowiślna 
27 (podwórzec). 69k

FIRANKI, kapy, ser­
wety poleca najtaniej 
według najnowszych 
iurnali pracownia 
Tlolzerowcj, ul. Szcze­
pańska 5. 7860g

KOMPLET NACZYŃ 
k u c h e n n y c h  5G 
PRZEDMIOTÓW tyl­
ko zl. 49. Skład fabry 
czny „M ETAL" Die­
tla 38. 138k

MEBLE PIERWSZO 
RZĘDNE oraz ku­

chnie lakierowane po­
koje dziecięce, uajniż 
sze ceny DOM ME­
BLOWY SCHOR, — 
Kraków, SZPITAL­
NA 40. 84k

w Przetargi publiczne 1
Dyrekcja Ukręgowa Kolei Państwowych w 

Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 
214 15. 9. 1936 przetarg publiczny na sprzedaż 
makulatury, różnych starych materiałów, sta- 
tej maszyny do czyszczenia płomieniówek, to 
karki drzewnej, piły do metali i siary drut że­
lazny i stalowy. Szczegółowe warunki otrzy­
mać można w Wydziale Zasobów po uprzed­
nim wpłaceniu w Kasie Dyrekcyjnej 2.00 zł za 
formularze, lub pocztą po nadesłania powyż­
szej kwoty z terminem składania ofert do dnia 
15 paździenuka 1936 r. I42k

s o w ic ie  zaopatrzony w 
zimne i gorące prze ąsk,, 
znane z dobroci sałatki 
jarzynowe i śledziowe,

U k J k i H i A A l lakotet znaine \ do.brotei
EUFET

*
WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MBŁY HYREK, rd j ll. Szpil sinej

NIE wyrzucać szma­
tek, Z których wyra­
biamy najmodniejsze 
chodniki od złotego 
metr. „Tkalnia" —  
Kraków, Józefa 2.

135k

SALON czarny inkru­
stowany bronzem oka­
zyjnie do sprzedania. 
Kraków, Sienna 7/4.

671k

DYW ANY PERSKIE
okazyjnie sprzedaje 
Bluhbaum, Kraków, 
Potockiego 12.

952k

NAJNOWSZE FIRAN 
KI KI najniższe ceny 
poleca Wytwórnia 

109kSarego 5.

WYTWÓRNIA PE­
RUK Zofji Singer- 
Weissouej, przeniesio­
na z ul. Przemyskiej 
ua ul. Starowiślna 28.

481k

SREBRNE przedmio­
ty reparuje i odnawia, 
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Josele- 
wicza 2, tel. 163-07.

809k

C 9 d & c ^ d /3 u a l -
ALE NIE MCOSZTEM  7 D R O W I A !  

Niepewna i ju m a  szkodzi n e r w o m ,  m o ż e  
k o s z to w a ć  m a ją t e K ,n a w e t  un ieszczęś li-  
w ić  n a  cafe życie! 41 lat doświadczenia  
i sp ec ja l izac ji  zasługują na z a u f a n ie !

S P O R Z Ą D Z .  p g . P A T . A M  E R  N 9  1 9 5 R 7 0 1

W WtASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE S!ą 
MALOWARTOŚCIOWYCH NASLADOWNICTW!

|  Różne |
JEŚLI czyścić chemicz 
nie i farbować tanio, 
solidnie i szybku, to 
tylko w P r a l n i

„KRAKOW I ANKA" 
Starowiślna 18 —
Aleja Krasińskiego 4.

7810g

ZBIÓRKA uliczna —  
urządzona dn a 1 w rze 
śnia br. przez Żydow­
skie Stowarzyszenie 
Głuchoniemych „Przy 
jaźń" w Krakowie, 
przyniosła dochód w 
kwocie. 232.50 zł. Tą 
drogą wyrażamy też 
podziękowanie ws/yst 
kim ofiarodawcom. 
Wydział. * 7863.;

RADIOAPARATY —
najnowocześniejszych 

typów solidnie tanio i 
na dogodnych warun­
kach wykonuje, na­
prawia i przerabia. — 
Freiinan Lgnący św. 
Agnieszki 1. m. 24. —  
tel. 158-60 7776g

Z A K Ł A D  
KAMIENIARSKI 

G R U N B A U M, 
Kraków, GAZOWCA 17 
wykonuje wszelkie 
pomniki AU* “
z piaskowców, mar­
murów- i granitów po- 
cenach koukurency- 
uych. 259k

PAMIĘTAJCIE o
prawdziwej chemicz­
nej pralni i farbiarni 
FIL JOGAŁL Y Centra 
la DIETLA 93 uwaga 
tylko Nr. 93. Telefon 
141-65. Tik

PRAWDZIWEJ roz 
koszy doznasz golą> 
się 11 o ż y k a ni ; 
„EJEKS" lub „LEO 
LU-V\ Przekonaj s.ę 

Przedstawicielstwo 
Józct Śpiewak, Kielce 

662k

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

4.30 kwart. zł. 12 90
7.50 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie. Str. w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 mi!1 metr Str. za tekstem 6 la­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

CENY w złotych: 1 strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje 1 łsondolencje do 4 wierszy zl 5. Ogłosz. ślubne i zaręczyuowe 
d . 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zl. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. lam. zl. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
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